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maurycy gomulicki

muchomory

Od 7 listopada 2014, 18.00
From 7 November 2014, 6 p.m.
NCK Al. Jana Pawta Il 232, Krakow

kulturowoscéniedziata

ARTYSCI PRZECIW PRZEMOCY

ulturalismdoesnotwork

ARTISTS AGAINST VIOLENCE

Projekt ,Wielokulturowos¢ nie dziata. Artysci przeciw przemocy” zostat dofinansowany z Funduszy EOG na lata 2009-2014 w ramach programu ,Promowanie réznorodnosci kulturowej i artystycznej”.
Multiculturalism Doesn’t Work. Artists Against Violence project has received cofinancing from EEA Financial Mechanism 2009-2014, as part of Promotion of Diversity in Culture and Arts within European Cultural Heritage programme.
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W NUMERZE / IN THIS ISSUE:

ROZMOWA / INTERVIEW /»/12

,»Cialo fascynuje mnie réwnie mocno, jak wstazeczka wpleciona we wlosy
czy zgrabny kawalek plastiku”. Maurycy Gomulicki zaprasza do raju.

// “The body fascinates me as much as a ribbon entwined in hair or a neat piece

of plastic” Maurycy Gomulicki invites to paradise.

O MIASTACH / CITIES IN FOCUS /»/ 20

Czy Krakéw bedzie mial swoja palme? Rozmowa z Robertem Saliszem
ze Stowarzyszenia im. Ludwiga van Beethovena, koordynatorem projektu
Wielokulturowos$¢ nie dziata?

// Will Krakéw have its palm? An interview with Robert Salisz from the Ludwig

van Beethoven Association, coordinator of the Multiculturalism does not work? project

SZTUKA IPOLITYKA / ART AND POLITICS /»/ 23

Bywa tez, ze sztuka w przestrzeni publicznej nie tylko podwaza, krytykuje
i drazni, ale porywa do dzialania. O pomnikach, anty-pomnikach i sztuce
w miastach pisze Dorota Jarecka.

// Artin the public space may not only challenge, criticise, and tease but motivate
to action as well. Dorota Jarecka on monuments, anti-monuments, and art

in the public space.

GALERIE / GALLERIES /»/ 28

»Dobra wystawa przywraca mi che¢ do pracy” - méwi Hanna Wroéblewska,
dyrektor Zachety — Narodowej Galerii Sztuki w Warszawie.

// "A good exhibition makes me feel like working again’, says Hanna Wréblewska,

director of Zacheta National Gallery of Artin Warsaw.

PRAWYKONANIA / WORLD PREMIERES /»/ 32

Jedna z najlepszych orkiestr skandynawskich dziata od ponad stu lat

w Trondheim, miescie z bardzo intensywnym zyciem muzycznym.

O Trondheim Symphony Orchestra

// One of the best Scandinavian orchestras has been playing together in Trondheim,
a town with a very intensive musical life, for over 100 years.

On Trondheim Symphony Orchestra

W NORWEGII / IN NORWAY /»/37

Zamach w Oslo i masakra na wyspie Utoya nie zmienily nic w liberalnej
polityce Norwegii wobec imigrantéw — pisze Daniel Zysk, korespondent PAP
w Skandynawii.

// The bomb planted in Oslo and the massacre on Utoya Island sent tremors across
the Scandinavian paradise, yet they changed nothing in Norway’s liberal immigration

policy, says Daniel Zysk.

WE FRANCJI / IN FRANCE /»/ 44

Czy Galowie byli przodkami Senegalczykéw? O paradoksach francuskiego
myslenia o réwnosci i wielokulturowosci pisze Monika Milewska.

// Were the Gauls the forefathers of the Senegalese? Monika Milewska writes

about the paradoxes of French thinking.

NOWE W MAZOPOLSCE / NEW IN MALOPOLSKA /»/56

Fundusze unijne odmienily krajobraz Matopolski. Niedawno wyrosty tam takie
dzieta architektury, jak Cricoteka nad Wista czy Muzeum Lotnictwa Polskiego.
// EU funds have changed the face of Matopolska. Masterpieces of architecture
including Cricoteka by the Vistula and the Polish Aviation Museum are among

the region’s recent arrivals.

TOIOWO / ODDS AND ENDS /»/ 68

Biata chustka w dfoni sedziego to znak, ze matador zastuzyl na ucho ofiary.
Corrida na zdjeciach Andrzeja Gizy

// A white handkerchief in the hand of a judge is a sign that the matador deserved the

ear of the victim. Andrzej Giza reports on the corrida in Seville.
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Odwydawey/ FROM THE PUBLISHER

Na réwnych warunkach

Zestaw lekéw zachodnioeuropejskich spoteczenstw w obliczu konfrontacji kul-
tur najlepiej chyba skatalogowata Oriana Fallaci, angazujac si¢ zreszta po stro-
nie przeciwnikéw wielokulturowosci. Jej argumenty sg silne, ale aniotéw nie
ma po zadnej ze stron: trudno si¢ dziwi¢, ze imigranci i ich potomkowie nie
chca dad sie wtloczy¢ w ramy, ktére przygotowaly dla nich ,dojrzalsze” spote-
czenistwa Europy. By¢ moze zadekretowana europejska wielokulturowos¢ by-
ta od poczatku podszyta falszem, wynikajacym z poczucia wlasnej wyzszosci,
arasizm i ksenofobia wycofaly sie na bezpieczniejsze pozycje pod przykrywka
politycznie poprawnego jezyka (czy zastapienie zwrotem Happy Holidays tra-
dycyjnego Merry Christmas rozwiazuje jakikolwiek problem?). Opiekuriczoéé
panstw czesto oznacza mniej lub bardziej skrywang dyskryminacje i kontrole,
apodkreslanie — na przyktad — zagrozen plynacych z wiekszej dzietnosci jakiejs
grupy etnicznej czy religijnej jest ponizajace. Czy tatwo znosimy takie uwagi
wobec polskiej spolecznosci gdziekolwiek na $wiecie?

Aktow nietolerancji nie brakuje takze i u nas, a biorac pod uwage logike
rozwoju globalnej wioski, rowniez w Polsce konfrontacja z odmienna kultura
—juz dokonujaca sie zwlaszcza w wiekszych miastach - jest nieunikniona. Nie
obarcza nas przy tym pierworodny europejski grzech kolonializmu, ktéry An-
glikom i Francuzom kaze spoglada¢ — przynajmniej oficjalnie — na podbijane
niegdys ludy Afryki czy Azji z poczuciem winy.

Czy mozna jednak fatwo méwic o fiasku wielokulturowosci, skoro i tak
jeste$my na nig skazani? Czy jednak szuka¢ kompromiséw, platform porozu-
mienia, zamiast dzieli¢ ludzi? Inspiracje z zewnatrz zawsze stanowily impuls
rozwoju: czym bylaby europejska cywilizacja bez arabskiej matematyki czy
chinskiej sztuki wojennej? Jak uboga bylaby dzi$ nasza kuchnia! Jedna z ta-
kich platform od stuleci jest sztuka, twérczo przetwarzajaca elementy réznych
kultur. Popatrzmy na operowe libretta, world music czy jazz. Czy mlody Jozef
Konrad Korzeniowski zostalby wielkim pisarzem, gdyby nie opuscit Polski?
Nieprzypadkowo motyw podrdzy i odkrywania Innego to podstawowy topos
wspolczesnej literatury i ambitnego kina. Sztuka pozwala wyj$¢ poza ciasny
krag stereotypéw — i w tym sensie daje nam wszystkim szanse spotkania
na réwnych warunkach.

Andrzej Giza

Dyrektor Stowarzyszenia im. Ludwiga van Beethovena

On equal terms

The set of fears West European societies experience when faced with the confrontation
of cultures must have been catalogued most expertly by Oriana Fallaci, who
incidentally became a challenger of multiculturalism. Her arguments are strong, yet
there are no angels on either side: little wonder that immigrants and their progeny do
not want to let themselves be quietly pressed into the frames prepared for them by the
“more mature” communities of Europe. Perhaps the decree-enshrined multiculturalism
of Europe was from the very start lined with duplicity resulting from a sense of its own
superiority, and racism and xenophobia withdrew to hold safer positions under the
cover of linguistic political correctness. (Does replacing the traditional “Merry
Christmas” with the phrase “Happy Holidays” solve any problems?) The care extended
by states frequently means more or less hidden discrimination and control, while
empbhasising - for example - the threats stemming from higher fertility rates of an
ethnic or religious group it is denigrating. Do we tolerate such comments towards the
Polish community anywhere in the world lightly?

We are also not short of acts of intolerance in our own backyard, and - taking
into consideration the logic of development of the global village - confrontation with
a different culture, also already taking place in Poland especially in the major cities, is
unavoidable. Especially that we are not burdened with the original European sin of
colonialism, which makes the English and the French - at least officially - look to the
once conquered peoples of Africa and Asia with a sense of guilt and remorse.

Can we, however, speak at ease about the failure of multiculturalism if, come
what may, we are sentenced to it? Should we not, rather, seek compromises and
platforms for reconciliation instead of segregating people? External inspirations have
always been an impulse for development: what would European civilisation be without
Arabic mathematics or the Chinese art of war? How deficient would our cuisine be? For
centuries, one such platform has been art, creatively processing and reprocessing
elements of various cultures. Enough to take a look at opera librettos, world music,
and jazz. Would the young Jézef Konrad Korzeniowski, aka Joseph Conrad, have
become a great writer if he had not left Poland? It is not a coincidence that the motif
of the journey and discovering the Other is a fundamental topos of contemporary
literature and ambitious cinema. Art allows us to go beyond the tight circle of
stereotypes, and in this sense, it gives us all an opportunity to meet on equal terms.

Andrzej Giza

Director of the Ludwig van Beethoven Association

Ptonace samochody w Le Blanc Mesnil pod Paryzem, efekt brutalnych zamieszek, ktére wybuchty tam w listopadzie 2005 roku, a nastepnie objety wiele francuskich miast. Wywotali je mtodzi imigranci.

Young people watching cars burning in a Paris suburb, Le Blanc Mesnil, November 2005. For seven nights, groups of young people set cars and shops afire in at least nine communes northeast of the capital.




Od redakecji / FROM THE EDITOR

Swieta Tréjca, fragment projektu Face2Face francuskiego fotografa JR. Portrety przedstawicieli trzech religii monoteistycznych zawisty na murze miedzy Jerozolima i palestyriskim Abu Dis.
Tzw. bariere bezpieczenstwa o wysokosci czterech metréw zbudowano w 2002 roku z inicjatywy rzadu izraelskiego, by uniemozliwi¢ przedostawanie sie mieszkaricéw Autonomii Palestynskiej

do Izraela. Mur ciagnie sie przez 350 kilometréw.

Holy Triptych, part of the Face2Face project by a French photographer JR, Portraits of representatives of the three monotheist religions were displayed on the wall between Jerusalem and Abu Dis in Palestine.

An initiative of the Israeli government, the so-called security fence standing four metres high was built in 2002 to prevent people from Palestinian Autonomy from entering Israel. The wall is 350 kilometres long.

"\-l,..___‘

Asymilacja czy autonomia?

Czy nie nadszedljuz czas, w ktérym bogate kraje Zachodu, jak Niemcy, Fran-

cja, Wlochy, Wielka Brytania, powinny powiedzie¢: ,Nie damy rady pomie-
$ci¢ was wiecej u siebie. Robi sie ciasno i niebezpiecznie”?

Czy jako gospodyni mam prawo domagac¢ si¢ od przyjezdnych poszano-
wania zasad panujacych na moim terenie? (Oriana Fallaci uwazala, ze tak!).
Czy mam prawo postawi¢ im warunek — jak laicka Francja - ze nie Zycze sobie
w murach mego domu odprawiania kultu, bo to jest sprzeczne z moim $wiato-
pogladem? Czy wtedy juz przestane uchodzi¢ za osobe goscinng, bo domagam
sie szacunku dla siebie? Kij ma dwa konce. Gospodarz réwniez ma prawo
do swojego zdania, czasem z pobudek humanitarnych, jak w przypadku tzw.
uboju rytualnego.

Asymilacja czy autonomia? Trudno przeceni¢ wkiad intelektualny w kul-
ture europejska zasymilowanych Zydéw, z drugiej strony presja, jaka przez
wieki wywierano na spoteczno$ciach zydowskich, by te wyrzekly si¢ wlasnej
religii, byta czyms wyjatkowo brutalnym. Przypomnijmy, ze Gustav Mahler
musial przejs¢ na katolicyzm, aby zosta¢ dyrektorem Opery Wiedenskiej (!).
Zarazem koegzystencja wielu religii i kultur (chrzescijaniskiej, arabskiej,
zydowskiej) w dawnej Oksytanii to jedna z najpigkniejszych kart w dziejach
Europy, a zniszczenie tej Arkadii na przelomie XI i XII wieku wiazalo sie
z pierwszym bodaj przyktadem ludobdjstwa w dziejach naszego kontynentu.
Tylko czy dzi§ mozemy méwi¢ o Arkadii w Europie, mimo ponownej koeg-
zystencji? W aktualnym numerze ,Beethoven Magazine” znajda Panistwo
artykut o wielokulturowo$ci w Norwegii i esej Moniki Milewskiej o tym,
dlaczego nie sprawdzila si¢ ona we Francji. W obrebie tego pojecia — tak
bliskiego demokracji — powinno si¢ znalez¢ prawo obywateli do decydowania
o wygladzie miast. Dopiero raczkuje ono w Polsce, np. za sprawa budzetu par-
tycypacyjnego. Czesto katalizatorem energii spolecznej bywaja artysci, jak
Joanna Rajkowska czy Julita Wéjcik, autorka Teczy na pl. Zbawiciela w War-
szawie. O tym, ze kazda sztuka w przestrzeni publicznej staje sie polityczna,
pisze Dorota Jarecka, a Mike Urbaniak rozmawia z transkulturowym Maury-
cym Gomulickim, ktérego trzy prace - z inicjatywy Stowarzyszenia im. Lu-
dwiga van Beethovena — wniosg wkrétce co$§ nowego w przestrzeri miejska
Krakowa. Polska si¢ zmienia. Katowice maja nowa sale koncertows, by¢ mo-
ze najlepsza w Europie pod wzgledem akustycznym, a Matopolska inwestuje
i rozwija sie intensywnie. O tym takze piszemy na tych famach.

Anna S. Debowska

Redaktor Naczelna ,Beethoven Magazine”

Assimilation or autonomy?

Is this not the moment when the rich countries of the West, specifically Germany,
France, Italy, and United Kingdom should say “we won't be able to manage to hold
any more of you at our place. It is getting tight and dangerous?”

As a hostess, do | have the right to claim that those who visit me respect the
principles that my place is governed by? (Oriana Fallaci also used to believe that
absolutely!). Do | have the right to offer them a condition — as secular France does — as
| do not wish a cult being practised within the walls of my home because this is
contrary to my view of the world? Will | then cease to be considered and perceived as
a hospitable person because | demand respect for myself? Every stick has two ends.
The host also has the right to an opinion, sometimes for purely humanitarian reasons,
as in the case of so-called ritual slaughter.

Assimilation or autonomy? A dilemma that cannot be solved, as in both cases the
price for the choice is high. It would be hard to overestimate the intellectual
contribution of assimilated Jews to European culture, and on the other hand, the
pressure that has for centuries been exerted on the Jewish communities that they
reject their religion was exceedingly brutal. Let me only remind you that Gustav Mahler
had to convert to Catholicism to become the director of the Viennese Opera (sic!). At
the same time, the coexistence of multiple religions and cultures (Christian, Arab, and
Jewish) in the former Occitania was perhaps one of the most beautiful chapters in the
history of Europe, and the destruction of that “Arcadia” in the 11th/12th century
triggered what must have been the first case of genocide in the history of our
continent. Only, can we really speak of Arcadia in Europe with the return of
coexistence?

In the current issue of Beethoven Magazine, you will find an article about
multiculturalism in Norway, and an essay by Monika Milewska explaining why it failed
in France. The scope of the notion - so close to democracy - should also include the
right of citizens to decide about the way cities look and the way they are furnished.
Frequently, these are the artists who become the catalysts of the energy vested in the
society, as is the case of Joanna Rajkowska and Julita Wojcik. Dorota Jarecka reflects
on how every art becomes political in the public space, and Mike Urbaniak interviews
Maurycy Gomulicki, whose three works — an initiative of the Ludwig van Beethoven
Association — will soon bring an entirely new quality into the city space of Krakow.
Poland is changing. Katowice has a new concert hall, possibly offering the best
acoustics in Europe, and Matopolska, in turn, is intensively investing in development:
these are some of the other matters that we report on in this issue.

AnnaS. Debowska

Editor-in-Chief of Beethoven Magazine
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KONRAD CWIK/CULTURE.PL

MUZYKA NA SZCZYTACH/MATEUSZ SKWARCZEK

FOTOBILANS KWARTALNY

I, Culture Orchestra w Gdansku. W kolebce ,Solidarnosci”,

w 2S. rocznice wolnej Polski, w Filharmonii Baltyckiej

wystapita miedzynarodowa I, Culture Orchestra, projekt
Instytutu Adama Mickiewicza.

Graja w niej mlodzi muzycy z siedmiu krajow bloku
wschodniego. W Gdansku 7 sierpnia rozpoczeli europejska trase
koncertowg z utworami Panufnika i Szostakowicza

pod dyrekeja Kirilla Karabitsa.

*

I, Culture Orchestra in Gdansk. The international I, Culture Orchestra,
a project of the Adam Mickiewicz Institute, performed in the Baltic
Philharmonic Hall in the cradle of Solidarity on the 25th anniversary

of Polish freedom. The orchestra is composed of young musicians from
seven countries of the Eastern bloc. In Gdansk, they started their concert
tour with Panufnik and Shostakovich, conducted by Kirill Karabits.

Muzyka na Szczytach w Zakopanem. 6. edycje tego festiwalu

muzyki kameralnej otworzyl 13 wrze$nia koncert znaczacy

— polska premiera Memories of My Father Roxanny Panufnik
(na zdjeciu), cérki Andrzeja Panufnika.

Utwor na kwartet smyczkowy zadedykowata ojcu.

W kosciele $w. Krzyza w Zakopanem wykonal go brytyjski
Brodsky Quartet.

L 4

Music on the Heights in Zakopane. The sixth chamber music festival
opened on 13th September with a very significant concert: the Polish
premiere of Memories of my Father by Roxanna Panufnik (daughter

of Andrzej Panufnik, in the photo). She dedicated the piece, composed
for a string quartet, to her father. It was performed by the British Brodsky
Quartet in the Church of the Holy Cross in Zakopane.

WOJCIECH GRZEDZINSKI/NIFC

BARTEK BARCZYK/NOSPR

Chopin i jego Europa w Warszawie. Festiwal, ktorego
organizatorem jest Narodowy Instytut Fryderyka Chopina,
obchodzit w tym roku 10-lecie.

W programie znalazl sie cykl koncertéw muzyki skandynawskiej,
wykonania gwiazd, debiuty, a takze cykl koncertéw muzyki
Andrzeja Panufnika w stulecie jego urodzin.

Orkiestra Sinfonia Varsovia wykonala X Symfoni¢ pod batuta
Jerzego Maksymiuka.

*

Chopin and his Europe in Warsaw. A festival organised by the Fryderyk
Chopin Institute celebrated for the tenth time this year. The programme
included a series of concerts of Scandinavian music, star performances,
débuts, and also a cycle of Andrzej Panufnik concerts on the centenary
of the composer’s birth. The Sinfonia Varsovia Orchestra performed

his Symphony No. 10 under the baton of Jerzy Maksymiuk.

Zimerman w Katowicach i w Warszawie. Krystian Zimerman

uswietnit otwarcie nowej siedziby Narodowej Orkiestry
Symfonicznej Polskiego Radia w Katowicach 1 pazdziernika
wykonaniem I Koncertu fortepianowego d-moll Johannesa
Brahmsa pod dyrekcja Alexandra Liebreicha. 7 pazdziernika
wystapil z tym samym utworem w Filharmonii Narodowej

w Warszawie z Jackiem Kaspszykiem.

L 4

Zimerman in Katowice and in Warsaw. On 1st October Krystian
Zimerman graced the opening of the new venue of the Polish National
Radio Symphony Orchestra (PNRSO) in Katowice by performing
Johannes Brahms’s Piano concerto in D minor, conducted by Alexander
Liebreich. On 7th October, he performed the same piece at the Warsaw
Philharmonic Hall under Jacek Kaspszyk.



MICHAL RAMUS/KBF

JOANNA MIKLASZEWSKA

THREE MONTHS IN THE LENS

Sacrum Profanum w Krakowie. Trzydniowa rezydencja
slynnego Kronos Quartet, czyli trzy koncerty pod rzad, to sukces
tegorocznego festiwalu Sacrum Profanum. Muzycy

z San Francisco wykonali Sun Rings — dzielo Terry’ego Rileya
22002 roku — z towarzyszeniem Choéru Polskiego Radia,

wybor amerykanskich utworéw na kwartet smyczkowy,

za$ trzeciego dnia swojej rezydencji dali wspolny koncert

z Laurie Anderson.

*

Sacrum Profanum in Krakéw. This three-day-long residence by the
famous Kronos Quartet, i.e. a series of three concerts, is a successful
catch for this year’s Sacrum Profanum Festival. The musicians from San
Francisco accompanied by the Polish Radio Choir performed Terry Riley’s
Sun Rings (2002), a selection of American pieces for string quartet,

and - on the third day of the residence - a concert performed jointly
with Laurie Anderson.

Jandai Straszny dwér. 60 lat temu Straszny dwér Stanistawa
Moniuszki dat poczatek Teatrowi Wielkiemu w Eodzi.

Z okazji tej rocznicy 18 pazdziernika odbyla sie premiera
slynnego dziela w niezwyklej realizacji — Krystyna Janda
zadebiutowata w operze jako rezyser. Spektaklem zadyrygowat
Piotr Wajrak. Na zdjeciu: Tomasz Konieczny (Zbigniew)

i Malgorzata Walewska (Cze$nikowa).

L 2

Janda and The Haunted Manor. Sixty years ago, Stanistaw Moniuszko’s
The Haunted Manor inaugurated the Wielki Theatre in £6dz.

On 18th October, a premiere of an extraordinary version of the famous
Moniuszko opera, with Krystyna Janda making her début as opera
director, was held to commemorate this event. The conductor

was Piotr Wajrak. In the photo: Tomasz Konieczny (Zbigniew)

i Matgorzata Walewska (Czesnikowa).

GRZEGORZ MART/WARSZAWSKA JESIEN

MAREK GROTOWSKI

Warszawska Jesien. Tematem 57. Migdzynarodowego
Festiwalu Muzyki Wspolczesnej byly ,inne instrumenty”:
barokowe, etniczne, zapomniane lub niedawno wynalezione,

na ktére powstaja nowoczesne utwory. Specjalny koncert

odbyt sie 24 wrze$nia w Centrum Sztuki Koneser na Pradze,
gdzie w utworze Reka Yuvala Avitala wystapili przedstawiciele
najstarszych tradycji wokalnych, m. in. Sainkho Namtchylak

z Tuwy.

*

Warsaw Autumn. The subject of the 57th International Festival of
Contemporary Music was “other instruments”: baroque, ethnic,
forgotten, and recently invented, for which modern pieces continue to
be composed. The special concert held on 24th September at Koneser
Art Centre in Warsaw'’s Praga district boasted the participation of artists
presenting the oldest vocal traditions, in particular a vocalist from Tuva,
Sainkho Namtchylak, who performed in Yuval Avital’s Reka.

Peter E6tvos we Wroctawiu. Opera Wroctawska

w miedzynarodowej obsadzie przygotowata polska premiere

(3 pazdziernika) Aniotéw w Ameryce Peter Edtvdsa. To kolejna
adaptacja - po filmowej i teatralnej (Krzysztofa Warlikowskiego)
— gloénej sztuki Tony’ego Kushnera, poddajacej krytyce Ameryke
lat 80. XX wieku. Wyréznila si¢ Aleksandra Kubas-Kruk (Aniot),
dyrygowat kompozytor.

L 2

Peter Eotvos in Wroctaw. Wroctaw Opera has prepared the Polish
premiere of Peter E6tvOs's Angels in America (3rd October) with

an international line-up. This is an adaptation of Tony Kushner’s famous
drama criticising America of the 1980s and follows a film version

and a play adaptation prepared by Krzysztof Warlikowski.

Aleksandra Kubas-Kruk (Angel) put in an outstanding performance
conducted by the composer.
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ANDRZEJ GIZA

MATERIALY ORGANIZATORA

CO BYZO, CO BEDZIE / WHAT HAS

HAPPENED, WHAT WILL HAPPEN

Rzezba Igora Mitoraja na Sycylii / Igor Mitoraj's sculpture, Sicily

Nie ma Mitoraja. 6 pazdziernika w Paryzu w wieku 70 lat zmarl $wiatowej
stawy polski rzezbiarz Igor Mitoraj. ,Odszed! gigant” — skomentowat wloski
dziennik ,La Repubblica”. Byt synem Polki i Francuza, urodzit sie

w Niemczech w 1944 roku, przetrwal bombardowanie Drezna. Studia
malarskie w krakowskiej ASP podjat pod kierunkiem Tadeusza Kantora,
kontynuowal w Paryzu. W 1977 podczas podrézy do Wloch zachwycit sie
marmurem karraryjskim i po$wiecil sie rzezbie w swojej pracowni

w Pietrasancie. Odwolywal sie bezposrednio do mitologii i rzezby
starozytnej Grecji i Rzymu, skupiajac sie na pieknie i kruchosci ludzkiego
ciata. Zyskat niezwykla popularno$¢ w Europie, zwlaszcza we Whoszech;
zastynat swoimi rzezbami w plenerze. W Krakowie znajdziemy ,Erosa
Bendato”, lezaca twarz z brazu.

Mitoraj has left us. Igor Mitoraj, a Polish sculptor of world renown, died

on 6th October in Paris at the age of 70. A giant has passed away, the Italian daily
La Repubblica commented. The son of a Polish mother and French father, Mitoraj
was born in Germany in 1944. He survived the Dresden bombing, and entered
the Academy of Fine Arts in Krakéw, where he studied painting under Tadeusz
Kantor, and later continued his studies in Paris. In 1977, while travelling in Italy,
the artist became enamoured of Carrara marble and devoted himself to sculpture
in his studio in Pietrasanta. His works make direct references to the mythology
and sculptures of ancient Greece and Rome, focusing on the beauty and frailty

of the human body. The artist became exceptionally popular in Europe, especially
in Italy, and garnered special fame for his open air sculptures. His Eros Bendato -

a face of bronze lying on a cheek - is displayed in Krakéw.

Roy Pickering w Polsce. 22 pazdziernika w DH VITKAC w Warszawie
otwarto wystawe Roya Pickeringa, znanego i cenionego angielskiego
rysownika i malarza. Wczesniej pokazano te wystawe w Otwartej Pracowni
w Krakowie. Pickering mieszka i pracuje w Nottinghamshire, w sercu lasu
Sherwood, tworzy i wystawia od ponad 35 lat. Jego malarstwo taczy cechy
abstrakji i konkretu (inspiracja pejzazem rodzinnych stron), wpisujac sie
mocno w tradycje brytyjskiej sztuki krajobrazu. Ostatnia duza wystawa
Pickeringa w Muzeum Narodowym w Nairobi byta pierwsza indywidualng
ekspozycja zagranicznego artysty w tym miejscu. Szczegoly: www.vitkac.pl

Roy Pickering in Poland. An exhibition of Roy Pickering, a famous and well-
recognised English draughtsman and painter, opened in Warsaw’s DH Vitkac on
22nd October. Earlier, it had been shown at the Otwarta Pracownia / Open Studio
in Krakow. Pickering lives and works in Nottinghamshire, in the heart of
Sherwood Forest, and has been active as an artist and exhibitor for over 35 years.
His painted works, combining elements of abstract and concrete figurative art
(inspired by the landscape of his home region), are strongly inscribed into the
traditions of British landscape painting. His latest major exhibition held in Nairobi
was the first individual presentation of a foreign artist in the National Museum

in Nairobi. More details: www.vitkac.pl
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Nagroda dla Stowarzyszenia

im. Beethovena. Rada Miasta
Stolecznego Warszawy podczas
uroczystej sesji zwolanej 30 lipca

w Sali Balowej Zamku Krélewskiego
przyznata Stowarzyszeniu

im. Ludwiga van Beethovena nagrode
Miasta Stolecznego Warszawy.
Przyznaje si¢ ja jako forme uznania
za zashugi dla stolicy.
Okolicznosciowy dyplom i statuetke
z rak przewodniczacej Rady, Ewy
Malinowskiej-Grupinskiej, odebrat
dyrektor Andrzej Giza. Od 2004 roku
Stowarzyszenie organizuje

w Warszawie trwajacy dwa tygodnie
gwiazdorski Wielkanocny Festiwal
Ludwiga van Beethovena, ktérego
dyrektor generalna jest Elzbieta
Penderecka.

4

Ludwig van Beethoven Association
receives an award. During a special
formal session convened on 30th July at
the Grand Ballroom of the Royal Castle in
Warsaw, the Council of the Capital City of
Warsaw awarded the Prize of the Capital
City of Warsaw to the Ludwig van
Beethoven Association. This prize is
awarded in recognition of services
rendered to the capital city. The
commemorative diploma and statuette
were presented to the Director of the

Association, Andrzej Giza, by the President

of the Council, Ewa Malinowska-Grupinska.

Since 2004, the Association has been
organising the annual two-week star-
studded Ludwig van Beethoven Easter
Festival, whose general director is Elzbieta
Penderecka, in Warsaw.

|

»Beethoven Magazine”

z ArtFrontem. Nagroda ArtFront
przyznawang przez Izbe Wydawcéw
Prasy wyrézniono oktadke 17.
numeru ,Beethoven Magazine”
(2013) z rysunkiem Tymka
Borowskiego, projektu Witolda
Siemaszkiewicza, dyrektora
artystycznego tego pisma. Gléwna

nagrode — GrandFront — zdobyt

w tym roku dziennik
»Rzeczpospolita”. Do rywalizacji

o miano najlepszej okladki 2013 roku
stanelo 219 redakgji gazet i czasopism
z calego kraju, ktore zglosity 447 prac
w 8 kategoriach dla prasy drukowane;j.
Zwyciezcédw Konkursu wylonito
trzydziestoosobowe jury, w ktérym
zasiadaja uznani tworcy grafiki
prasowej — dyrektorzy artystyczni,
wykladowcy uczelni plastycznych,
fotograficy oraz wydawcy. ,Beethoven
Magazine” jest zdobywca nagrody
GrandFront za rok 2009.
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Beethoven Magazine is given

the ArtFront award. The Polish Chamber
of Press Publishers (IWP) has given
recognition to the cover of the 17th
Beethoven Magazine (2013, with a drawing
by Tymek Borowski) by awarding the
magazine its ArtFront prize. The cover was
designed by Witold Siemaszkiewicz,

the Artistic Director of the magazine.

This year’s main prize - the GrandFront

- was presented to Rzeczpospolita national
daily. Vying for the name of the best cover
of 2013 were 219 newspaper and
magazine publishers from Poland who
submitted 447 entries in the eight
categories for printed media. The winners
of the competition were selected

by a 30-person-strong jury composed

of recognised press graphic artists: artistic
directors, lecturers in academies of fine
arts, photographers, and publishers.
Beethoven Magazine was also the winner
of the GrandFront for 2009.

|

Zmart Lorin Maazel. 13 lipca

w wieku 84 lat odszedt Lorin Maazel,
jeden z najwiekszych dyrygentéw
XX wieku. Zmart w swoim domu

w Castleton w stanie Wirginia.
Zaslynat jako szef orkiestry

w Cleveland, jednego z najslynniej-
szych amerykanskich zespotéw
symfonicznych, Vienna State Opera,
Symphonieorchester des Bayerischen
Rundfunks, New York Philharmonic,
aw ostatnich latach — Filharmonikéw
Monachijskich. Juz w styczniu tego
roku odwotal wszystkie koncerty,
motywujac to pogarszajacym si¢
stanem zdrowia. Ostatni raz w Polsce
wystapit w listopadzie ubieglego roku
jako go$¢ Festiwalu Krzysztofa
Pendereckiego w Warszawie

- dyrygowal IV Symfonig.

W 1997 roku poprowadzit $wiatowe
prawykonanie VII Symfonii ,Siedem
bram Jerozolimy” Pendereckiego,
ktora zabrzmiala na obchodach
3000-lecia zdobycia miasta przez
kréla Dawida.

Maestro Lorin Maazel
2
RIP Lorin Maazel. On 13th July, Lorin

Maazel, one of the greatest conductors of

the 20th century, passed away at the age
of 84 in his home in Castleton, Virginia.
He became famous as the director of the
Cleveland Orchestra, one of the most
famous American symphony ensembles,
Vienna State Opera, Symphonieorchester
des Bayerischen Rundfunks, New York
Philharmonic, and more recently - the
Munich Philharmonic. Maazel had already
cancelled all his concert appearances from
January this year on the grounds of his
deteriorating health. The last time the
artist performed in Poland was last
November when as a guest of the
Krzysztof Penderecki Festival in Warsaw
he conducted his Symphony No. 4. In 1997
he conducted the world premiere of
Penderecki’s Symphony No. 7 ,Seven Gates
of Jerusalem” which accompanied the
celebration of the 3000th anniversary

of the capturing of the city by King David.
|

Panufnik dookota Europy. Z okazji
setnej rocznicy urodzin Andrzeja
Panufnika w Kosowie, Bulgarii,
Rumunii, na Lotwie, a takze w kilku
krajach Europy Zachodniej odbyl sie
cykl koncertow pt. Wokél Panufnika
w Europie zorganizowany przez
agencje Sonora Music (dyrektor
artystyczny cyklu — Stanistaw
Suchora). To trwajaca do korica tego
roku szeroka prezentacja twdrczosci
polskich kompozytoréw, w tym takze
Szymanowskiego, Lutostawskiego

i Palestra w wykonaniu Anny Marii

Stagkiewicz (skrzypce), Bartosza
Koziaka (wiolonczela, na zmiang

z Anng Armatys) oraz Jakuba
Tchérzewskiego (fortepian).
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Panufnik around Europe. The 100th
anniversary of birth of Andrzej Panufnik
was commemorated in Kosovo, Bulgaria,
Romania, Latvia, and a number of West
European countries with a concert series
Around Panufnik in Europe (Artistic Director
— Stanistaw Suchora) organised by Sonora
Music agency. Continuing to the end

of this year, it is an extensive presentation
of works of Polish composers, including
also Szymanowski, Lutostawski, and
Palester, performed by Anna Maria
Staskiewicz (violin), Bartosz Koziak (cello,
alternating with Anna Armatys),

and Jakub Tchorzewski (piano).

|

Artur Rucinski w Salzburgu.
Rewelacyjny debiut polskiego
barytona Artura Rucinskiego

na Festiwalu w Salzburgu podbit serca
miedzynarodowej publicznos$ci.
Rucinski w ostatniej chwili zastapit
niedysponowanego Plicida Domingo
w partii Hrabiego Luny w Trubadurze
Verdiego. W przedstawieniu
wyrezyserowanym przez Lotysza
Alvisa Hermanisa wystapit u boku
Anny Netrebko. ,Polak pokazal, ze
nie jest tylko dublerem. Gdy wyszed!
do ukltonéw, ponad dwa tysiace
widz6éw niemal w komplecie zaczelo
krzycze¢ na jego cze$¢” — napisat

w ,Rzeczpospolitej” Jacek
Marczynski. Na tym samym festiwalu
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zadebiutowal inny polski baryton,
Michat Partyka, obsadzony

w prawykonaniu opery Charlotte
Salomon, ktéra kompozytor Marc-
-André Dalbavie osnul na motywach
zbioru obrazéw Leben? Oder Theater?
Jego autorka byta tytutowa niemiecka
malarka pochodzenia zydowskiego,
ktora zgineta w Auschwitz.

L 2

Artur Rucinski in Salzburg. A dazzling
début by Polish baritone Artur Rucinski
at Salzburg Festival captured the hearts
of the international audience. Rucinski
was the last moment replacement for the
indisposed Placido Domingo in the part
of Count di Luna in Verdi's Il Trovatore. In
a production directed by Alvis Hermanis
from Latvia, the Polish artist performed
with Anna Netrebko.,The Pole proved he
was more than just a stand-in. When he
came out for the curtain call, nearly the
whole audience of over two thousand
started shouting in his honour”, Jacek
Marczynski wrote in the Rzeczpospolita
national daily. Making his début at the
festival was another Polish baritone,
Michat Partyka, taking part in the world
premiere of the opera Charlotte Salomon,
which its composer Marc-André Dalbavie
based on themes of a collection of
paintings entitled Leben? Oder Theater?:

a work of Charlotte Salomon, a German
painter of Jewish origin who was
murdered in Auschwitz.

|

Zmarl Frans Briiggen. 13 sierpnia
w wieku 80 lat zmart Frans Briiggen,
flecista, wybitny dyrygent i zalozyciel
Orkiestry XVIII wieku, jeden

z najbardziej radykalnych pionieréw
wykonawstwa historycznego.
»Publicznos¢ nie zdaje sobie sprawy
z tego, ze kazdy Mozart czy
Beethoven grany na instrumentach
wspolczesnych jest klamstwem”

— uwazal. Przez ostatnie 10 lat wraz
ze swojg orkiestra byl stalym gosciem
festiwalu ,Chopin i jego Europa”.
Na zlecenie Narodowego Instytutu
Fryderyka Chopina powstal film
dokumentalny Sekret orkiestry

(The Breath of the Orchestra)

o zespole i jego tworcy, premierowo
zaprezentowany 31 sierpnia

w Warszawie.
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Frans Briiggen passed away. On 13th
August Frans Briiggen, a flautist, eminent
conductor, founder of the Orchestra of the
Eighteenth Century, and one of the most
radical pioneers of historically informed
performance passed away at the age

of 80. It was his belief that,Audiences

do not realise that every Mozart or

Beethoven played on contemporary

instruments is a lie”. In the last 10 years,
together with his Orchestra, Briiggen

was a regular guest of the Chopin

and his Europe Festival. Sekret orkiestry
(The Breath of the Orchestra), a film

about the ensemble and its creator, was
commissioned by the Polish Fryderyk
Chopin Institute and premiered in Warsaw
on 31st August.

|

Odszedl Jan Ekier. 15 sierpnia zmart
w wieku 101 lat profesor Jan Ekier,
wybitny pianista, kompozytor, autor
koncepgiji i redaktor naczelny
Wydania Narodowego Dziet
Fryderyka Chopina. Byl laureatem
III Migdzynarodowego Konkursu
Pianistycznego im. F. Chopina

w Warszawie (1937). ,Moje zycie
zawsze bylo stuzba muzyce Chopina”
- mawial. Po wojnie zajat sie
dzialalno$cia koncertows i bardzo
aktywnie wlaczyt si¢ w organizowanie
Konkurséw Chopinowskich. Byt
jurorem w 1949 roku, od 1960 stalym
czlonkiem jury, w latach 1985,

19901 1995 - przewodniczacym,

a nastepnie — do 2010 — honorowym
przewodniczacym. Prowadzit tez
dziatalno$¢ pedagogiczna.

*

RIP Jan Ekier. On 15th August, Professor
Jan Ekier passed away at the age of 101.
Eminent pianist, composer, originator of
the idea and editor-in-chief of the National
Edition of the Works of Fryderyk Chopin,
he was the winner of the 3rd Fryderyk
Chopin International Piano Competition in
Warsaw (1937).,My life has always been
serving the music of Chopin’, he used to
say. After the war, Ekier started concert
activity and very actively participated in
the organisation of Chopin competitions.
He was a member of the jury in 1949,

and since 1960 he has been a permanent
member of the jury, its president

in 1985, 1990 and 1995, and later

- until 2010 - its Honorary President.

He was also an active teacher.

|

Polska opera w Chinach.

Z inicjatywy Instytutu Adama
Mickiewicza na poczatku wrze$nia
odbyly sie w Chinach dwa pokazy
opery Elzbiety Sikory Madame Curie
w rezyserii Marka Weissa. W Tianjin
Grand Theatre w Tiencinie wystapil
goscinnie zespol Opery Baltyckiej

— to jego sitami w2011 roku
dokonano inscenizacji tej opery,
ktorej bohaterka jest Maria
Sktodowska-Curie (prawykonanie
odbylo sie 15 listopada 2011 roku

w Paryzu). W roli tytulowej wystapila
Anna Mikolajczyk (sopran),
zadyrygowal Wojciech Michniewski.

Sir Christopher Hogwood

L 2
Polish opera in China. Two performances

of Elzbieta Sikora's opera Madame Curie
directed by Marek Weiss were held in
China early in September as an initiative
of the Adam Mickiewicz Institute. The
Baltic Opera made a guest appearance

at the Tianjin Grand Theatre. The Polish
theatre successfully staged the opera,
whose heroine is Maria Sktodowska-Curie,
in 2011 (the world premiere being held

in Paris on 15th November 2011).

The title role was sung by Anna
Mikotajczyk (soprano), and the conductor
was Wojciech Michniewski.

|

Grand Prix dla Anny Patrys.
33-letnia Anna Patrys wygrata

w polowie wrzesnia konkurs wokalny
dla sopranéw dramatycznych im.
Elizabeth Connell w Sydney, ktérego
organizatorem jest Fundacja Joan
Sutherland i Richarda Bonynge. Polka
wykonata program ztozony z arii

z oper Verdiego, Strawiriskiego

i Wagnera (m. in. Liebestod z Tristana
iIzoldy) oraz pie$tt Morgen R.
Straussa. Zdobyla Grand Prix

w wysokosci 20 tys. dolaréow
australijskich. Ma za$piewa¢ w lecie
przyszlego roku na Festiwalu Muzyki
Polskiej w Krakowie w Pasji wedlug
$w. Lukasza Krzysztofa
Pendereckiego pod batuta Macieja
Tworka.
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Grand Prix for Anna Patrys. In mid-
September, 33-year-old Anna Patrys won

the Elizabeth Connell Prize for Dramatic

Sopranos in Sydney in a competition
organised by the Joan Sutherland &
Richard Bonynge Foundation. The Pole
presented a programme composed of
arias from operas by Verdi, Stravinsky, and
Wagner (including Liebestod from Tristan
und Isolde) and Richard Strauss’s song
Morgen. She won the Grand Prix worth
AUS$20,000. Next summer she is slated

to sing in Krzysztof Penderecki’s St Luke’s
Passion conducted by Maciej Tworek

at the Festival of Polish Music in Krakéw.
|

Odszed! Christopher Hogwood.
24 wrze$nia w wieku 73 lat zmart

w swoim domu w Cambridge jeden
z najwigkszych dyrygentow ze $wiata
wykonawstwa historycznego. W 1967
roku wraz z muzykiem i historykiem
Davidem Munrowem zalozyt Early
Music Consort, pie¢ lat pozniej
sformowal Academy of Ancient
Music, ktorg kierowal przez 30 lat,
nagrywajac repertuar barokowy

i klasycystyczny. Jako pierwszy

w historii fonografii nagrat wszystkie
symfonie Mozarta na instrumentach
historycznych.

|

Christopher Hogwood passed away.
On 24th September one of the greatest
conductors from the realm of historically
informed performance died at the age
of 73 at his home in Cambridge. In 1967,
together with a musician and historian
David Munrow, he set up the Early Music
Consort, and five years later formed the
Academy of Ancient Music which he

directed for 30 years, recording baroque
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Tatiana Monogarova w Jolancie w rez. M. Trelinskiego
Tatiana Monogarova as lolanta, in Treliriski’s production

and classicist repertoires. He was the first
in the history of the recording industry

to release all Mozart’s symphonies

on historical instruments.

|

Kolekcja Panufnika. 24 wrzesnia,

w setng rocznice urodzin Andrzeja
Panufnika Narodowy Instytut
Audiowizualny uruchomil na stronie:
www.ninateka.pl/kolekcje/panufnik
serwis z archiwalnymi nagraniami
muzyki powaznej i rozrywkowej
kompozytora, dostepny w calosci
bezplatnie w streamingu. To dalszy
ciag kolekcji zatytulowanej
www.trzejkompozytorzy.pl z muzyka
Pendereckiego, Lutostawskiego

i Goreckiego. Na przelom roku
NInA zapowiada kolekcje muzyki
Wojciecha Kilara.

*

Panufnik collection. On 24th September,
on the 100th anniversary of the birth of
Andrzej Panufnik, the National Audiovisual
Institute of Poland (NInA) launched an
online streaming service with recordings
of the composer’s classical and popular
works available free of charge at
www.ninateka.pl/kolekcje/panufnik. It is
a continuation of the work that began
with the Three Composers Project
(www.trzejkompozytorzy.pl) featuring the
music of Penderecki, Lutostawski, and
Gorecki. NInA also announced the release
of a collection of Wojciech Kilar’s music

in 2014/2015.

|

Koryfeusze 2014. 30 wrzesnia
przyznano nagrode Koryfeusze
Muzyki Polskiej ufundowana przez
Instytut Muzyki i Tanica. Laureatem

10

honorowym zostal prof. Mieczystaw
Tomaszewski, osobowoscia roku

- pianista jazzowy Wlodek Pawlik,
laureat Grammy Award,

a za wydarzenie roku 2013 uznano
koncert Krystiana Zimermana

na festiwalu Warszawska Jesieri

pod batuta Jacka Kaspszyka.
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Koryfeusze 2014. The Koryfeusze Muzyki
Polskiej / Coryphaeus of Polish Music
prizes, funded by the Institute of Music
and Dance, were awarded on 30th
September. The winner of the Honorary
Coryphaeus is Professor Mieczystaw
Tomaszewski. A jazz pianist and Grammy
winner Wiodek Pawlik was recognised
the Personality of the Year, and the Event
of the Year 2013 is Krystian Zimerman'’s
concert at the Warsaw Autumn Festival
conducted by Jacek Kaspszyk.

|

Polacy w Darmstadt. 2 listopada
odbedzie sie w Darmstadt
prawykonanie utworu Dariusza
Przybylskiego Murals. Hommage

a Mark Rothko na akordeon, fortepian
i orkiestre symfoniczng. Utwor
powstal z inicjatywy Stowarzyszenia
im. Ludwiga van Beethovena.
Wystapia: Maciej Frackiewicz
(akordeon), Marek Bracha
(fortepian) i Orkiestra Akademii
Beethovenowskiej pod dyrekeja
Wolfganga Seeligera.
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Poles in Darmstadt. Murals. Hommage a
Mark Rothko, a work of Dariusz Przybylski
for accordion, piano, and symphony
orchestra, will have its world premiere in

Darmstadt on 2nd November. Inspired by

the Ludwig van Beethoven Association,
the piece will be performed by Maciej
Frackiewicz (accordion), Marek Bracha
(piano), and the Beethoven Academy
Orchestra conducted by Wolfgang
Seeliger.

|

Plakat Moniki Zawadzki. Artystka
wizualna Monika Zawadzki jest
autorka projektu plakatu

19. Wielkanocnego Festiwalu
Ludwiga van Beethovena

(Warszawa, 22.03-3.04.2015).
Projekt artystki dolaczy do galerii
innych plakatéw tego festiwaluy,
autorstwa najwybitniejszych polskich
wspolczesnych artystéw — od wielu lat
te kolekcje tworzy Andrzej Giza,
dyrektor Stowarzyszenia im. Ludwiga
van Beethovena. Plakaty dla Festiwalu
Beethovenowskiego projektowali juz
m. in. Tymek Borowski, Marcin
Maciejowski, Bartek Materka,
Wilhelm Sasnal, Radek Szlaga,
Honza Zamojski, Jakub J. Ziétkowski.
Monika Zawadzki jest absolwentka
Akademii Sztuk Pigknych

w Warszawie, autorka wystaw

i projektow graficznych dla instytucji
takich jak CSW, Zacheta czy TR
Warszawa.

*

Monika Zawadzki poster. A visual artist,
Monika Zawadzki, is the designer of the
poster for the 19th Ludwig van Beethoven
Easter Festival (Warsaw, 22nd March -

3rd April 2015). Her work will join the
gallery of other festival posters by the
most eminent Polish contemporary artists.
The collection has been developed

for many years by Andrzej Giza, Director
of the Ludwig van Beethoven Association.
So far posters have been designed for the
Beethoven Festival by Tymek Borowski,
Marcin Maciejowski, Bartek Materka,
Wilhelm Sasnal, Radek Szlaga, Honza
Zamojski, Jakub J. Ziétkowski and others.
Monika Zawadzki is a graduate of the
Academy of Fine Arts in Warsaw, author
of exhibitions and graphic designs for
numerous institutions of culture, including
the Centre for Contemporary Art, Zacheta
National Art Gallery, and TR Warszawa.

|

Treliniski w Nowym Jorku.

W styczniu 20185 roku odbedzie sie
nowojorska premiera dyptyku
scenicznego w rezyserii Mariusza
Trelifiskiego, na ktéry sktadaja sie
dwie jednoaktowe opery: Jolanta
Piotra Czajkowskiego i Zamek
Sinobrodego Béli Bartdka. Jest to
koprodukcja Metropolitan Opera

i Teatru Wielkiego — Opery
Narodowej w Warszawie. Wystapia
m. in. Anna Netrebko (Jolanta)

i Piotr Beczala (Vaudemont).
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Trelinski in New York. The New York
premiere of the stage diptych directed

by Mariusz Trelinski will take place

in January 2015. It is composed of two
one-act operas: Pyotr Tchaikovsky’s lolanta
and Béla Bartdk's Bluebeard’s Castle. It is

a coproduction of the Metropolitan Opera
and Wielki Theatre — Polish National Opera
in Warsaw. On stage: Anna Netrebko
(lolanta) and Piotr Beczata (Vaudemont).
|

Monachijska premiera Wysockiej.
Barbara Wysocka wyrezyseruje Lucje
z Lammermoor Gaetano Donizettiego
w Bayerische Staatsoper

w Monachium. , To prawdziwie
szekspirowska fabuta - polaczenie
Hamleta z Ryszardem IITi Romeo

i Julig, $wiat wielkiej polityki i wielkie
emocje” — powiedziala rezyserka

w wywiadzie dla ,Gazety Wyborczej”
o0 swojej fascynacji ta wloska opera
belcantows. Scenografie projektuje
Barbara Hanicka. W roli tytutowej
wystapi wspanialy sopran
koloraturowy Diana Damrau.
Prapremiera odbedzie si¢

26 stycznia 2015 roku pod dyrekcja
Kirilla Petrenki.

L 2

Wysocka premieres in Munich. Barbara
Wysocka will direct Gaetano Donizetti’s
Lucia of Lammermoor at Munich'’s
Bayerische Staatsoper. It is a truly
Shakespearean plot: a combination

of Hamlet with Richard Ill and Romeo

and Juliet, the world of grand politics

and great emotions’, the director said,
asked by Gazeta Wyborcza national daily
about her fascination with this bel canto
opera. The title role was offered to the
magnificent coloratura soprano Diana
Damrau. The opera will have its world
premiere on 26th January 2015 under
the baton of Kirill Petrenko.
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Maurycy Gomulicki
Szalony Kapelusznik (2014)
/ The Mad Hatter (2014)



INTERVIEW

“The body fascinates me as much as a ribbon plaited
into the hair, lilies of the valley growing by the
pavement, or a neat piece of plastic.

Cialo fascynuje mnie réwnie mocno, jak wstazeczka
wpleciona we wlosy, konwalie rosnace przy
chodniczku czy zgrabny kawatek plastiku.

Zapraszam do raju

WELCOME
TO PARADISE

Z Maurycym Gomulickim, piewcg rozkoszy,
rozmawia Mike Urbaniak (Radio RDC).

Mike Urbaniak: Trudniej jest by¢ kolorowym ptakiem w Polsce
czy w Meksyku?

Maurycy Gomulicki, the bard of delights,
interviewed by Mike Urbaniak (RDC Radio).

Mike Urbaniak: Is it more difficult to be a colourful bird in Poland
or Mexico?

Maurycy Gomulicki: — Oba te kraje réznig sie diametralnie.

W Polsce, ktdra jest zasadniczo powazna i silnie przesycona
martyrologia, dzialanie w sferze koloru i przyjemno$ci mocno
kontrastuje z otoczeniem. To sprawia, ze z jednej strony budze
nieche¢ w pewnych ludziach, z drugiej — moja sztuka bardziej rzuca
sie w oczy, prowokuje do dialogu. W wielobarwnym Meksyku nie
spotykam sie z wrogoscia, ale rezonans, jaki moge wzbudzic, jest
zdecydowanie mniejszy.

Jak si¢ objawia nieche¢ do ciebie?

— Nie chce wchodzi¢ w gadanine o polskiej frustracji i nietolerancji,
ale ciagle mam do czynienia z niemitymi komentarzami. Wystarczy
pojs$¢ rano po butki w bardziej jaskrawym ubranku i juz cztowiek
dowiaduje sie ciekawych rzeczy o sobie. W Polsce oczekuje sie
normalno$ci, jednocze$nie dominuje paradygmat narzekania,

a tozsamo$¢ czesto buduje sie na negagji: nie lubimy wychylania sie,
nie lubimy odmiennosci, nie lubimy jakiego$ klubu pitkarskiego,
ypedalow”. Budowanie porozumienia poprzez wspolng negacje
mnie nie interesuje i budzi mdéj sprzeciw. Catkowicie $wiadomie

zajmuje sie afirmacja krytyczna.

Stuzy ci ta skrajna réznica miedzy Polska i Meksykiem?

— W ciagu tych 17 lat w Meksyku nie spotkal mnie zaden afront. To
jest kraj, w ktérym przyjemno$¢, kolor i zabawa sg razem, tworza
fundament kultury popularnej. Ale przez to moja postawa nie jest
tam tak widoczna, jak w Polsce. Tu funkcjonuje mocniej, a tam

- mimo ze miatem wystawy w waznych muzeach w Mexico City

- pozostaje zabawnym dziwakiem. Zawsze jedna rzeczywisto§é
leczyta mnie z drugiej. Kiedy bytem zmeczony Meksykiem,
przylatywalem do Polski. Kiedy ta stawala si¢ niezno$na, lecialem
do Meksyku. I tak jest do dzisiaj.

Maurycy Gomulicki: The two countries are extremely different.

In Poland, which is basically serious and more strongly saturated with
martyrology, an action in the realm of colour and pleasure provides

a stark contrast to the environment. My art on the one hand inspires
aversion in some people, while on the other is more visible and
dialogue provoking. In multicultural Mexico, | don’t encounter hostility,
yet the resonance that | may build is certainly less.

How is the aversion to you manifested?

Does
well?

| don’t want to entertain the gibberish of Polish frustration and
intolerance, but | deal with unpleasant comments all the time.

Enough to come out to buy rolls in the morning in more gaudy clothes
and you learn curious things about yourself. It is pathetic. In Poland,
normality is expected while at the same time the paradigm of
complaining is dominant, and identity is frequently built on negation:
we don't like standing out, we don't like otherness, we don't like another
football club, “faggots’, we don't like this or we don't like that.

I'm not interested in building an understanding through negation

and this inspires my aversion. | deal with critical affirmation absolutely
consciously.

this extreme difference between Poland and Mexico serve you

During my 17 years in Mexico | was never affronted. It is a country where
pleasure, colour, and fun go together. They build the foundation for
popular culture. Yet due to this, my attitude is not as visible as it is in
Poland. Here, | function with more power and there, even though | had
my exhibitions in major museums in Mexico City, | remain a funny
weirdo. One reality has always cured me of the other. When | was tired
with Mexico, | flew to Poland. When it became unbearable, | flew away
to Mexico. And this continues to this day.
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Rézowy mnich, Tatry, 2007 / The Pink Monk, Tatra Mountains, 2007

Obelisk, Poznan, 2011

MAURYCY GOMULICKI

Mowisz, ze w Polsce meczy cie martyrologia, smutek, szaro$¢. A co
cie drazni w Meksyku?
— Meksyk postrzegam jako kraj gleboko infantylny. Jest w tym sita,
ktora tagodzi bél istnienia, pozwala na przyktad dorostym ludziom
bawic¢ sie ze spontaniczno$cia przedszkolakow. W Polsce to nie
uchodzi. Doroste zycie nie przewiduje u nas beztroskiej rado$ci,
teoretycznie zajmuja nas wazniejsze sprawy. Poza afirmacja radosci
zycia i masg fotonéw, ktére prostuja nam dusze, Meksyk ma
oczywiscie sporo wad. Jest krajem bardzo podzielonym klasowo,
z kompleksami postkolonialnymi i okrutng nieréwnoscia spoteczna,
ktoéra powoduje eskalacje przemocy. W Mexico City nie moge
mojego syna spusci¢ z oka, na wakacjach w Polsce Tolek moze
swobodnie buszowa¢ z réwie$nikami.
Meksyk to byl plan czy przypadek?
— Calkowity przypadek. Nigdy nie przezywalem jakiej$ silnej
fascynacji kulturg latynoska. Jako nastolatka ciagnelo mnie raczej
do mrocznych, wilgotnych laséw teutoniskich, krecit mnie gotycki
romantyzm. Do Meksyku wyjechatem pierwszy raz w 1989 roku
ito byl tut szczeécia. Na Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie
studiowali ludzie z Ameryki Poludniowej. Jeden z nich,
Meksykanin, byl moim bliskim przyjacielem.
Dlaczego w ogole wybrale$ studia plastyczne?
- Do$¢ dobrze rysowalem, ale jako perfekcjonista i obsesjonat
mialem problem z tym, ze moje rysunki sa niedoskonate.
Wiedziatem, ze nie nadaje sie do sformatowania, nawet szkota byla
dla mnie zbyt sformalizowana, dlatego przeszedlem ja na tréjach.
Dobrze sie uczy¢ zaczatem dopiero na studiach, kiedy mogtem robi¢
to, co mnie naprawde interesowato. Przechodzitem jako mtody
cztowiek przez rozne etapy — metalowy, punkowy, nowofalowy
— i towarzyszyly im rézne ,zajawki” estetyczne. W naszym domu
zawsze bylo mnostwo ksiazek, albuméw, reprodukcji. Szybko
poczulem miete do rycin — pociggata mnie perfekcja rysuneczkow
o tysiacach detali, sztychy, litografie. Poszedtem wiec na ASP
z zamiarem zostania grafikiem warsztatowym. Pracowalem gtéwnie
w metalu i to byt catkiem udany rozdzial mojej mlodziericzej
tworczosci. Pozniej zaczalem malowa, dlatego — koniec koficow
- zrobitem dyplom z grafiki i aneks z malarstwa. Opuszczajac
akademie, my¢lalem, ze bede malarzem.
Zajmujesz si¢ niemal wszystkim: malujesz, rzezbisz, tworzysz
murale, neony i inne projekty w przestrzeni publicznej, ilustrujesz
ksiazki, projektujesz grafike, wnetrza, robisz zdjecia i filmy
animowane...
— Nie robie teatru.
Jeszcze!
- To, czym sie zajmuje, wynika po prostu z moich zainteresowan,
nie jest zaplanowane, tylko pojawia si¢ w moim zyciu z jakiego$
powodu. Poniewaz przezywam estetyczne do$wiadczenie
w kontakcie w ksiazkg, zaczynam projektowac ksigzki. Kiedy zaczety
by¢ dla mnie wazne filmy animowane, postanowilem je robi¢ sam.
Ale czym innym jest zajmowanie si¢ wieloma rzeczami, a czym
innym robienie ich dobrze.
- Dzigkuje ci, jeste$ bardzo uprzejmy. Mysle, ze potrzebna jest
pasja. Jesli robisz cos z pasja, to jest duza szansa, ze to bedzie dobre.
Szkoda czasu na cos$, co mnie nie interesuje. Nie czytam ksiazek,
ktora sa $wiatowymi bestsellerami, bo mnie nudza po kilku
stronach. A jak mi nie staje, to nie czytam.
Do mnie to bardzo przemawia.
- Spodziewalem sie.
Nadal wszystko robisz sam?
- Nie, na pewnym poziomie dziatania musisz juz mie¢ fachowcéw,
technologdéw czy to z powodu stopnia komplikacji, czy skali
projektu, ktory chcesz zrealizowad.
Twoim najbardziej rozpoznawalnym i totalnym projektem
artystycznym jest Pink not dead.
- Dwie wystawy pod tym tytulem odbyly sie w Meksyku i w Polsce
w 2006 roku, ale prace nad nimi rozpoczalem dwa lata wezeéniej,
wiec to juz 10 lat. Erotyka, seks, przyjemnos¢ i ich fantomy zawsze



INTERVIEW

You say that you are tired with martyrology, sadness, and drabness in

Poland. What’s your peeve in Mexico?
| see Mexico as a profoundly childish country. There is a power in it
which soothes the pain of existence and, for example, lets adults play
with the spontaneity of kindergarten children. In Poland this does not
happen. Here, adult life does not envisage carefree joy. Theoretically,
we are engulfed by more important matters.
Besides the affirmation of the joy of life and a plethora of photons that
straighten up the soul, Mexico obviously has plenty of disadvantages.
It is a strongly class-divided society with postcolonial complexes and
cruel social inequality that results in escalating violence. In Mexico City,
I must keep an eye on my son all the time while Tolek can freely go
exploring with his peers when on holiday in Poland.

Was Mexico a plan or random chance?
A complete chance. | never experienced any strong fascination
for the Latino culture.
As a teenager, | was more attracted to the moist and murky Teutonic
forests and | was thrilled by Gothic romanticism.
| left for Mexico for the first time in 1989 but it was a stroke of luck.
There were people from South America studying at the Academy of Fine
Arts in Warsaw. One of them, a Mexican, was a close friend.

Why did you go to study graphic arts?
| was quite good at drawing, yet as a perfectionist and obsessionist,
it was a problem for me that my drawings were imperfect. | knew that |
was not fit for being formatted, | considered even the school too
formalised which is why | passed it by earning the lowest credits. | only
turned into a good student at the Academy when | could do what | was
really interested in. | went through various stages — heavy metal, punk,
new wave - in my youth; and these were accompanied by various
artistic “manifestations”. My home was always full of books, photo books,
and reproductions.
| quickly felt an inkling of an interest in prints — | was attracted by the
perfection of the pictures with thousands of details, etchings,
lithography. So | went to the Academy of Fine Arts with the intention
to become an artist printmaker. | worked mostly in metal and that was
quite a successful chapter in my juvenile art. Then | began to paint,
and that’s why, all things told, | got my diploma in printmaking with
painting as an add-on subject. Leaving the Academy, | believed
I would be a painter.

You deal with nearly everything: you paint, sculpt, make murals, neon

displays and other projects in public areas, you illustrate books, design

graphics and interiors, take photographs and make animated films...
| don't do theatre.

Not yet!
What | do results simply from my interests, it is not planned but emerges
in my life for a reason. As | experience aesthetic experience in contact
with a book, | begin to design books.
When animated films became important for me, | decided to make
them myself.

But dealing with many things is one thing, and doing them well is

another.
Thank you, you're very kind. | believe that one needs a passion.
If you're doing something with passion, there’s quite a chance that this
will be good.
Things that don't interest me are a waste of time. | don’t read books that
may be bestselling all over the world if | find them boring after a few
pages. And if it doesn't make me horny, | don't read it.

Makes a lot of sense to me.
| guessed it would.

Do you still do everything yourself?
No, at a certain level of operation, you need to have experts,
technologists — whether because of the degree of complexity
or the scale of the project you want to complete.

Your most recognisable and total artistic project is Pink not dead.
Two exhibitions under the title were held in Mexico and Poland in 2006,
yet | started working on them two years earlier so that it has already
been 10 years. Eroticism, sex, pleasure, and their phantoms have always

MAURYCY GOMULICKI

MAURYCY GOMULICKI

Relax & Luxus (2012), Artloop Festival, Sopot

Pink Iron, Meksyk, 2011 / Pink Iron, Mexico, 2011
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Fantom, instalacja na fasadzie Zamku w Lublinie, Open City Festival 2011 / Phantom, installation, Lublin Castle, Open City Festival 2011

Vaginette, 1999

mialy w moim zyciu podstawowe znaczenie. A skoro tak,
to musiatem z tym co$ zrobi¢. W ten spos6b zaczelo powstawaé
moje rézowe imperium.

Zostales jego wszechwladnym krélem z tytulem piewcy rozkoszy.
- Nie jestem przywiazany do swojego publicznego wizerunku.
Bycie rézowym artysta przez cale zycie jest niezno$ne. Jasne, ze
zdarza mi si¢ jeszcze zrobi¢ co$ rézowego, bo to nosny kolor.
Zauwazyles, ze jego spoleczna percepcja w Polsce bardzo sie
ostatnio zmienila? Z koloru zarezerwowanego dla malych
dziewczynek, sentymentalnych cio¢ i gejow, stal sie kolorem
powszechnie zaakceptowanym, nawet przez pilkarzy.

W naszym kraju poruszane przez ciebie tematy albo stanowia tabu,

albo méwi si¢ o nich wulgarnie. Skad twoja umiejetno$¢ pieknego

i barwnego méwienia o rozkoszy, o kobietach?

— Moze stad, ze zawsze brzydzilem si¢ ogladaniem pornoséw

z chlopakami przy wédce. Miatem tez problem ze sposobem,

w jaki polski mezczyzna komunikuje swoja fascynacje seksem.
Draznilo mnie lekcewazenie w stosunku do kobiet i rubasznos¢.
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Seksualnos¢ to wspaniala sprawa, cho¢ kontrowersyjna, przyznaje,
gdy mamy do czynienia z seksbiznesem i wyzyskiem. Mnie
interesuje piekno i zachwyt, cho¢ czasem tez rzeczy pokraczne
imroczne. Cialo fascynuje mnie réwnie mocno, jak wstazeczka
wpleciona we wlosy czy zgrabny kawatek plastiku. Wielbie
réznorodno$¢ manifestacji piekna. Gdyby$my skupili sie w zyciu
na pieknie, mieliby$my raj na ziemi. Ja juz zalozylem sobie jego
malj filie. BM
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Melancholia / Melancholy (2013), Park Strzelecki, Tarnéw

Neon (2010), Kepa Potocka, Warszawa / Neon (2010), Kepa Potocka, Warsaw
been of primary importance in my life. And as it was so,
I had to do something about it. This is how my pink empire began
to develop.
You became its sovereign king with the title of the bard of delight.
I'm not connected to my public image at all. Being the pink artist
throughout life is unbearable. Of course, | still happen to do something
pink, because it is a hot colour.
Did you notice that its public perception in Poland has greatly changed
recently? From a colour reserved for little girls, sentimental old aunts,
and gays, it turned into a colour that is generally accepted, even by
footballers.
The subjects you touch are either taboo or expressed in dirty words in
Poland. Where does your skill of speaking in a beautiful and colourful
language about delight, about women, come from?
Perhaps from the fact that | always abhorred watching porn movies
with boys over some vodka. | also found the way a Polish male
communicates his fascination with sex a problem.
| was annoyed by the disrespect towards women and also by
boorishness. Sexuality is a magnificent and very important matter —
controversial, | admit, when it comes to the sex industry and
exploitation. | am interested in beauty and ecstasy, although sometimes
also in things that are misshapen and tenebrous. The body fascinates

MAURYCY GOMULICKI

me as much as a ribbon plaited into the hair, or a neat piece of plastic.

| adore unworldliness and the variety of manifestations of beauty.

If in our life we focused on beauty, we would have had heaven on earth.
I have already set up a small branch of it. BM
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3 x KRAKOW

Maurycy Gomulicki

o Muchomorach,

Obelisku i Piramidzie,
czyli o swoich
projektach-interwencjach
w przestrzen miejska
Krakowa.

MAURYCY GOMULICKI

Kiedy zostalem zaproszony do realizacji
kompleksowego projektu w przestrzeni miejskiej
Krakowa, poczulem si¢ tylez zaszczycony, co lekko
oniesmielony podobnym wyzwaniem.

Trzy instalacje w trzech odrebnych lokalizacjach
to nie w kij dmuchal. Szczegolnie jesli wezmie si¢
pod uwage, Ze jestem warszawiakiem, a relacji
pomiedzy dwiema stolicami Polski towarzysza
tylez humorystyczne, co zadawnione animozje.
Pewnym ulatwieniem byl w tym wszystkim
kontrapunkt multikulturowosci per se, zakladajacy
przekraczanie utartych granic i lokalnej
tozsamosci.

ultikulturowos¢ tak Krakowa w tym
M konkretnym przypadku, jak i Polski w ogdle
jest kwestia do pewnego stopnia
ambiwalentng — nasz kraj w wyniku specyficznych
okolicznosci historyczno-politycznych jest dzi§ mocno
homogeniczny i mimo naszego aktualnego ,otwarcia
na $wiat” nie ma co udawag, ze jest inaczej. Natomiast
multikulturowo$¢ sama w sobie jest tematem
pociagajacym i coraz bardziej realnym, choc¢by
w kontekscie powszechnej internetowej osmozy kultur
i wypracowanych przez nie kodéw.

We wszystkich trzech projektach zdecydowaltem
sie postawi¢ na uniwersalne i powszechnie czytelne
ikony. Pierwsza z nich silnie zakotwiczona jest
w $wiecie dzieciecych fantazji, dwie pozostale odnosza
sie posrednio do starozytnego Egiptu. Posrednio,
gdyz prostota i monumentalny potencjat architektury
faraondéw zostaly juz bardzo silnie zasymilowane
na poziomie globalnym - starozytny Egipt od wiekéw
zapladnia wyobraznie ludzi Zachodu, a niektére jego
elementy przeniknely juz na trwale do powszechnej
ikonosfery; czasami pelnily wrecz funkgje stuzebne
w konkretnych realiach politycznych.

W efekcie powstaly trzy projekty, ktére maja by¢
sukcesywnie odstaniane w trzech catkowicie
odmiennych przestrzeniach miejskich Krakowa
- odmiennych nie tylko ze wzgledu na ich otoczenie
- mam tu na mygli tylez kontekst architektoniczny czy
dynamike (Nowa Huta, okolice zaprojektowanej przez
Krzysztofa Ingardena sali konferencyjnej oraz
przestrzen spacerowo-parkowa), co przekréj
spoleczny kazdej z nich. Mamy wiec trzy osobne
realizacje, ktore — mam nadzieje — sprawdza sie in situ.
Sa one odmienne tak pod wzgledem skali, jak
symbolicznej wymowy, facza je jednak pewne
charakterystyki formalne oraz specyficzna nuta
absurdu.

Pierwsza z nich — Muchomory — bedziemy mogli
oglada¢ niebawem w Nowej Hucie vis-a-vis
funkcjonalistycznego pawilonu NCK, flankowana
od tylu przez fascynujaca, a jednocze$nie
przytlaczajaca stalinowska zabudowe okolic Placu
Centralnego i, w dalszej perspektywie, Alei Roz.
Muchomor interesuje mnie nie tyle w swoim wymiarze
psychodelicznym, ile jako uniwersalna ikona fantazji,
ktora ze wzgledu na swoja atrakcyjno$¢ wizualng
zrobilta zawrotng kariere na calym $wiecie.

W kontekscie swoistej powagi, jaka towarzyszy tylez
historycznemu dziedzictwu Krakowa, co wspomnianej
komunistycznej architekturze, pociaga mnie
szczegOlnie aspekt infantylny, surrealny tej interwencji.
Istotne jest tez dla mnie to, ze wpisuja si¢ one

w przestrzen nie tylko jako element estetyczny

czy symboliczny gest, ale réwniez posiadaja swoj
aspekt liryczno-funkcjonalny. Mam nadzieje,

ze przed palacym letnim storicem czy strugami
jesiennego deszczu beda chronié si¢ pod nimi ludzie
cheacy popatrzed sobie w oczy, porozmawiac czy

po prostu przez chwile spokojnie zebra¢ mygli.

Ze stworza one co$ w rodzaju minimalistycznego placu
zabaw dostepnego mimochodem tak dla dzieci, jak dla
dorostych.

Druga praca, ktérej odstona planowana jest
chwile pézniej, bedzie Obelisk. To juz kolejna moja
wertykalna, quasi-monolityczna rzezba.

Od wczesniejszych (rézowy Obelisk poznariski,
Open’erowski Totem czy warszawska Krélowa) rézni
sie jednak tym, ze w sposob bezposredni nawigzuje

do klasycznej formy egipskiego obelisku, ktéry
zadomowil sie juz na dobre w tradycji zachodniej.
Kojarzymy chyba wszyscy obelisk z Luksoru na Placu
Zgody w Paryzu, ale tez i inne egipskie obeliski, ktore
rozsiane sa w réznych waznych dla naszego kregu
kulturowego miastach (Londyn, Nowy Jork, Rzym
etc.), mamy obelisk w Waszyngtonie, obeliski

pod Palacem Kultury i Nauki w Warszawie, obeliski
na cmentarzach wojskowych (szczegélnie radzieckich)
i cmentarzach zydowskich etc. Zasadniczo wszystkie
znane obeliski s3 neutralne w swojej chromatyce
(jasno- lub ciemnoszare, czarne) zdecydowatem sie
wiec na prosta konwersje w postaci kolumny tetnigcej
kolorem. Aplikacja kolorystyczna odwoluje si¢ w tym
przypadku do barwnych paséw obecnych w kulturach
ludowych wielu krajow $wiata, zeby wspomnie¢ tylko
meksykanskie sarape czy towickie pasiaki.

Tak wiec mamy klasyczny obelisk skala blizszy tym,
ktore zdobily barokowe zalozenia ogrodowe niz swym
monumentalnym poprzednikom, a jednocze$nie
zasadniczo od nich wszystkich rézny, bo pulsujacy
tecza. Cztery kule, na ktorych jest wsparty, funkcjonuja
nie tyle jako element symboliczny, ile maja dodawa¢
bryle lekko$ci, co jest o tyle wazne, iz jest to rzezba
wystawiona urodzie zycia, a nie powadze $mierci

czy wladzy.

Odslona trzeciej, zarazem ostatniej, wiericzacej
cykl interwencji, pracy — Piramidy — zaplanowana jest
na wczesng wiosne przyszlego roku. Wydaje si¢ ona
szczegolnie zasadna w kontekscie specyficznej
obecnosci patosu w realiach Krakowa — majestatycznej
prezencji Zamku Kroélewskiego, Kopca Ko$ciuszki
i grobowcoéw na Wawelu. Jest prosta, uniwersalnie
czytelna, monolityczna, antyczna, a jednoczeénie
silniej jeszcze niz Obelisk zadomowiona
w $wiadomo$ci powszechnej. W przypadku
proponowanej przeze mnie piramidy najwazniejszym
jej elementem, podobnie jak w przypadku Obelisku,
jest polichromia. Zaczatem od wersji czarno-biatej
(,awangardowej”), ktéra szybko zdyskredytowalem
(taka aplikacja adekwatniejsza jest w kontekscie
prusko-pomorskim) zeby zaraz przejs¢
do bialo-czerwonej — tu pojawia nam si¢ warto$¢
dodatkowa: ,nowoczesna” minimalistyczna bryta
wykorzystujaca wspolczesne podejscie do koloru
w opozycji do zachowawczych tendencji w sztuce
narodowej.

We wszystkich trzech projektach kolor jest elementem
kluczowym. Nigdy do$¢ koloru na polskiej ulicy.

Maurycy Gomulicki, Warszawa, pazdziernik 2014
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3 x KRAKOW

Maurycy Gomulicki

on The Toadstools,

The Obelisk, and The Pyramid -
his projects making

an intervention

into the cityspace

of Krakow.

When | was invited to carry out a complex
project in the city space of Krakéw,

| felt as much honoured as slightly intimidated
by such a task. Three installations in three
separate locations is no joke.

Especially when you realise that

| come from Warsaw, and the relations
between Poland’s two capitals are accompanied
by a certain rancour, as ludicrous as obsolete.
Of certain assistance was the counterpoint

of multiculturalism assuming - as such -
transgression of the established borders

and local identity.

ulticulturalism - in Krakéw in this specific

case and generally in Poland - is a question

that remains ambivalent to a certain
degree. Owing to specific historical and political
circumstances, Poland is quite homogenous today,
and this despite our current “opening to the world".
No need to pretend it is otherwise. On the other
hand, multiculturalism as such is an attractive
subject and ever more real, for example, in the
context of the general online osmosis of cultures
and the codes they have developed.

In all the three projects, | decided to opt for
universal and generally recognisable icons. The first
of them is deeply rooted in the world of childhood
fantasies, and the remaining two refer - this time
indirectly - to ancient Egypt. Indirectly, as the
simplicity and the monumental potential of the
pharaohs’architecture have already been very
strong assimilated at the global level, ancient Egypt
has for years impregnated the imagination of the
people of the West and some of its elements have
made a lasting entry into the general iconosphere;
sometimes they would even play ancillary functions
in specific political contexts.

This resulted in three projects to be
successively disclosed in three entirely different
urban spaces in Krakoéw. Different, not only due
to the surroundings, by which | mean both the
architectural context and dynamics: Nowa Huta,

a location close to the Congress Hall designed by
Krzysztof Ingarden, and a park and leisure area, but
also due to the cross-section of society involved in
the case of each of them. What we deal with here
are three separate projects that | hope will pass the
test when on-site. They are different both in scale
and in symbolic expression, yet they share certain
formal traits and a specific touch of the absurd.

We will have an opportunity to see the first of
them - Muchomory / The Toadstools — in Nowa Huta
opposite the functionalistic NCK pavilion, flanked
from behind by the fascinating, and at the same
time overwhelming, Stalinist architecture around
the Central Square (Plac Centralny) and, seen farther
away, the Aleja R6z avenue. | am interested in this
specific kind of toadstool - the amanita - not as
much in its psychedelic dimension but as it has
become a universal icon of fantasy that has made an
overwhelming career all over the world thanks to its
visual attractiveness. In the context of the particular
sombreness that accompanies as much the
historical heritage of Krakéw as the aforementioned
Communist architecture, | am especially attracted
by the infantile and surreal aspect of this

intervention. What | also find significant is that they
correspond to the space not only as an aesthetic
element or a symbolic gesture, but because they are
vested with a lyrical and functional aspect too.

I hope that people will hide under them seeking
protection from the burning summer sun or the
torrents of autumn rain, eager to look each other

in the eyes, to talk, or simply to gather thoughts
together for a moment. The Toadstools will pose
something of the like of a minimalistic playground
casually accessible to both children and adults.

The second work, whose unveiling is planned
somewhat later, is Obelisk / The Obelisk. It is going
to be another of my vertical, quasi-monolithic
sculptures. Yet it differs from the previous ones -
the Pink Obelisk in Poznan, Open’er Totem, and the
Warsaw Krélowa / Queen - in that it makes a direct
connection to the classical form of an Egyptian
obelisk which has made its home for good in the
Western tradition. | believe we all remember not only
the Obelisk from Luxor in Place de la Concorde in
Paris, but also other Egyptian obelisks strewn all over
cities that are important for the realm of our culture
(London, New York, Rome, etc.); there is the obelisk
in Washington, two by Warsaw’s Palace of Culture
and Science, many in military gardens of
remembrance (especially Soviet), in Jewish
cemeteries, etc. As all the known obelisks are
generally neutral in their chromatic range (light or
dark grey, or black), | opted for a simple conversion
into the form of a column teeming with colour.

In this case, the application of colours makes
reference to the colourful stripes present in the folk
cultures of many peoples of the world, for instance

| could mention the Mexican sarape and the pasiaki
of towicz. So here stands a classical obelisk, closer
in scale to the ones that bedecked the baroque
garden complexes than to its monumental
predecessors, and at the same time profoundly
different from them all as it pulsates with a rainbow.
The four orbs on which it rests not so much offer

a symbolic element as something only to add
lightness, which is important as it is a sculpture
erected to the charm of life, and not to the gravity
of death or power. The unveiling of the third and last
intervention crowning the cycle - Piramida /

The Pyramid - is planned for early spring next year.

It seems especially justified in the context of the
specific presence of solemnity in the reality of
Krakéw: the majestic presence of the Royal Castle,
Kosciuszko Mound, and the graves in Wawel. It is
simple, universally legible, monolithic, antique, and
rooted in the general awareness even more strongly
than The Obelisk. In the case of the pyramid

| proposed, the main element, much like in the case
of The Obelisk, is the polychrome painting. | started
from a black-and-white (“avant-garde”) version,
which limmediately abandoned (as such an
application is more adequate in the Prussian-
Pomeranian context) for the sake of white-and-red.
An added value emerges here: the “modern’,
minimalistic form making use of the contemporary
approach to colour in opposition to the conservative
tendencies in national art. Colour is the key element
in all three projects. Never enough colour in the
Polish street.

Maurycy Gomulicki, Warsaw, October 2014
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WIELOKULTUROWOSC NIE DZIALA?

Czy Krakow
bedzie miat swoja palme?
WILL KRAKOW HAVE ITS PALM?

Wiecej sztuki wspolczesnej

w przestrzeni polskich miast! Warszawa
ma juz palme i Tecze.

Teraz czas na Krakow.

T —

Rozmowa z Robertem Saliszem
ze Stowarzyszenia im. Ludwiga van :.';_F-'?:?i'—-_-
Beethovena, koordynatorem projektu -

Wielokulturowos¢ nie dziala? = - a= .
—

Anna S. Debowska: Dlaczego wielokulturowo$¢?
Robert Salisz: — Bo to jest problem Europy, obok ktérego nie da
sie przejé¢ obojetnie. Juz pare lat temu kanclerz Angela Merkel
przyznala, ze w Niemczech, w ktorych mieszka 16 milionéw
imigrantow, idea spoleczenstwa wielokulturowego upadta. Ci
nowi mieszkaricy nie chcg sie integrowa¢, uczy¢ niemieckiego.
Europa musi rozwazy¢, gdzie s granice ustepstw. W pazdzierniku
ubieglego roku zorganizowali$my na Uniwersytecie Jagielloniskim
miedzynarodowg konferencje, w ktérej zabrali glos
przedstawiciele $wiata akademickiego, publicysci, dziatacze
kultury. Jedni bronili pluralizmu kulturowego i tolerancji, inni
wskazywali na to, Ze sytuacja narastajacego napiecia w Europie
wywolana zostala przez wielokulturowo$¢. Zaostrzenie sie postaw
radykalnych i ksenofobicznych jest faktem, wystarczy spojrzeé na
wyniki wyboréw do Europarlamentu. Nasz projekt nie ma
charakteru politycznego. Zaprosilismy do udziatu artystow,
wychodzac z zalozenia, ze kultura jest tym, co taczy, a nie dzieli.

Czyli ze temat wielokulturowosci byl pretekstem do dzialan

artystycznych?
— Miat to by¢ projekt interdyscyplinarny i chcielismy, zeby wzieli
w nim udzial zaréwno zawodowi artysci tacy, jak Maurycy
Gomulicki czy Tymek Borowski, jak i mniej znani, czy nawet
amatorzy, ktérzy moga si¢ wypowiedzie¢ w konkursach, na naszej
stronie internetowej np. publikujac zdjecia, jak Jan Rockar, czy
teksty o wielokulturowosci.

Trwala pamiatka po projekcie Wielokulturowos¢ nie dziata? beda

rzezby Maurycego Gomulickiego w Krakowie.
- Gomulickiego zasugerowata nam Hanna Wréblewska, dyrektor
Zachety Narodowej Galerii Sztuki — kuratorka czeéci plastycznej
naszego projektu. Gomulicki ma juz do$wiadczenie — zrealizowat
np. rézowy neon na warszawskim Zoliborzu, rézowy Obelisk na
rynku w Poznaniu i 12-metrowy kolorowy Totem na Open’erze
w Gdyni. W Krakowie jest pare $wietnych rzeczy, ale sztuka
wspolczesna prawie nie istnieje. Streetartowy festiwal ArtBoom
probuje co$ zmienia¢ — pojawily si¢ murale, pojedyncze obiekty.
Ale to wszystko jest bardzo Zle przyjmowane.

W swojej ksiazce Wanna z kolumnadg Filip Springer pisze o tym,

ze Polska jest zalewana tanim budownictwem, betonowymi

osiedlami, ktérych mieszkancy nie maja sklepow, kawiarni,
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More contemporary art

in the Polish cityscape! Warsaw
already has a palm and The Rainbow.
Now the time has come for Krakéw.

An interview with Robert Salisz
from the Ludwig van Beethoven Association,
coordinator of the Multiculturalism does

—=3=  notwork? project.

Anna S. Debowska: Why multiculturalism?
Robert Salisz: Because this is a European problem that you cannot pass by
with indifference. A few years ago, Chancellor Angela Merkel was already
admitting that in a Germany inhabited by 16 million immigrants, the idea of a
multicultural society had failed. The new residents don't want to integrate and
to learn German. Europe must consider where the limits of their concessions
are. Last October we organised an international conference at the Jagiellonian
University, with representatives from academia, journalists, and culture
activists taking the floor. Some defended cultural pluralism and tolerance
while others pointed to the fact that the situation of escalating tension in
Europe was triggered by multiculturalism. The aggravation of radical and
xenophobic attitudes is a fact; it is enough to take a look at the results of the
elections to the European Parliament. Yet the idea of our project was not of a
political nature. Everyone has the right to speak out their mind on the subject.
We have invited the cooperation of artists, starting from an assumption that
culture is what brings people together and not what stands between them.

Does this mean that the subject of multiculturalism was a pretext for artistic

pursuits?
The second assumption was to make an interdisciplinary project and to enjoy
the participation of both professional artists of the likes of Maurycy Gomulicki
and Tymek Borowski, and lesser-known ones, or even downright amateurs,
who can speak their minds in competitions and on our website, for example
by publishing photographs like those of Jan Rockar or, alternatively, texts on
multiculturalism.

Maurycy Gomulicki’s sculptures will be a lasting memorial of the

Multiculturalism does not work? project in Krakéw.
Gomulicki was a suggestion of Hanna Wréblewska, Director of the Zacheta
National Art Gallery — our project’s curator of visual arts. Gomulicki
has already gained similar experience, as he produced, for example,
the pink neon in Warsaw’s Zoliborz district, the pink Obelisk on the Market
Square in Poznan, and the 12-metre (40-foot) high Totem at Gdynia’s
Opener Festival.
There are a handful of really fantastic things in Krakdw, yet contemporary art
is virtually absent from the city. The streetart ArtBoom Festival
is attempting to change this, individual pieces and murals have already
cropped up. But none of this enjoys a good reception.

In his book Wanna z kolumnadgq (literally: “a bathtub with a colonnade”),

Filip Springer writes that Poland is inundated with cheap architecture,

concrete jungles whose residents have no shops, cafés, kindergartens
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MULTICULTURAL DOES NOT WORK?

Maria Jarema, Fontanna Fryderyka Chopina na krakowskich Plantach (1949, 2006) / Maria Jarema, A Fryderyk Chopin Fountain (1949, 2006), Planty Garden Ring, Krakow

przedszkoli i szkdl, nie mowigc o inspiracji estetycznej. Moze

tam jest miejsce dla obiektow sztuki wspolczesnej?

— Tak, ale centrom miast tez tego brakuje. Daj¢ przyktad
Barcelony, w ktérej masz tego rodzaju obiekty rozsiane w calym
mie$cie. To w odpowiedniej skali powoduje, ze zmienia si¢
przestrzen zycia miejskiego. U nas tez zmienia sie przestrzen, ale
szkodliwie, aspolecznie poprzez grodzenie osiedli, zamykanie sie,
brak zieleni. Nie ma w Polsce réwnowagi miedzy poszczeg6lnymi
elementami miasta jako pewnego organizmu.

Jaka role powinna odgrywac sztuka wspolczesna w plenerze miast?
- Edukacja, wplyw na psychike, sposéb myslenia, estetyzacja
przestrzeni. Polska jest brzydkim krajem. Nawet w tych miastach,
ktore sa troche fadniejsze, jest wiele szpetnych przestrzeni,
znieksztalconych jeszcze przez reklamy i beztadna zabudowe.

Czy Warszawa ze swoja palma, ze swoja Teczq, moze by¢ inspiracja

dla innych miast? Moze byla dla was?

- Moze nie inspiracjg, ale na pewno byta jakim$ punktem
odniesienia. To s3 rzeczy $wietne, ktére na tyle mocno ingeruja
w otoczenie, Ze je zmieniaja, nadaja mu nowe znaczenia, nie tylko
estetyczne. W tym sensie na pewno sklaniaja do podobnych
dziatari. Dla mnie $wietnym, bardzo prospotecznym zjawiskiem
byt Dotleniacz Joanny Rajkowskiej, ktéry niestety zastapiono
placem z granitu.

Jakie udane obiekty powstaly w Krakowie?

- Zdecydowanie fontanna-rzezba Marii Jaremy pt. Fryderykowi
Chopinowi, stojaca przed gmachem filharmonii. Wyobraza wnetrze
fortepianu. Jarema wymyslita ja w 1949 roku, jednak do
wykonania doszlo dopiero w 2006 roku. To jedna z najbardziej
udanych realizacji z ostatnich lat w Krakowie. Brakuje mi takich
inteligentnych obiektéw.

Krakow zupelnie nie ma do tego szczescia. Wychodzi sie

z zalozenia, Ze najprosciej jest zrobi¢ pomnik, ktory sie
bezpiecznie wpisze w XIX-wieczna stylistyke rzezby figuralne;.
Ostatni przyktad to Matejko siedzacy w pustej ramie.
Koronnym przyktadem nieudanego projektu jest fontanna

na Rynku Gléwnym, ktéra miala by¢ nawigzaniem do piramidy
Luwru, a irytuje wszystkich. Realizacyjnie jest staba, cho¢ sam
pomysl, aby pelnita funkcje przeszklonego sufitu Muzeum
Historycznego w podziemiach Rynku Gléwnego, jest $wietny.

or schools, not to mention any aesthetic inspiration. Perhaps there is space
for pieces of contemporary art?
Yes there is, but city centres lack this too. Let me use the example
of Barcelona where you find such pieces scattered all over the city. At an
appropriate scale, this changes the living space of the city. Our space is
changing too, but in a noxious manner, anti-socially, by the fencing off
of residential estates, locking you in, and by the removal of greenery.
There is no balance between the individual structures of the city -
being a particular organism —in Poland.
What role should contemporary outdoor art play in the city?
Education, an impact on the psyche, a way of thinking, improving the static
quality of the space. Poland is an ugly country. Even in the cities, which are
somewhat more attractive, there are plenty of unsightly spaces further
disfigured by advertisements and haphazard development.
With its palm and its Rainbow, can Warsaw be an inspiration for other cities?
What about yours?
Perhaps not an inspiration, but certainly it offers a point of reference. These are
great things that intervene into the surroundings enough to change them,
granting them a new meaning which is not only in an aesthetic sense.
What | found a fantastic, highly pro-social phenomenon was Joanna
Rajkowska’s Oxygenator (Dotleniacz), which, unfortunately, was replaced
by a granite plaza.
What successful objects originated in Krakow?
Certainly, Maria Jarema’s fountain-sculpture Chopin’s piano (Fryderykowi
Chopinowi), standing in front of the Philharmonic Hall. It represents the
interior of a grand piano. Although Jarema devised it in 1949, the design did
not come to fruition until 2006. It is one of the most successful projects
in Krakéw in recent years. | really miss such intelligent projects. Such pieces
though produce quite a few ill omens for Krakow. The usual assumption
is that a monument following 19th-century figural sculpture aesthetics is the
simplest and safest option. The most recent example is Matejko sitting in an
empty picture frame. The crowning example of a failed project is the fountain
in the Main Market Square, a supposed reference to the Pyramid of the Louvre,
that irks everyone. The execution is poor, although the actual concept
of having it play the function of a lucent ceiling of the Historical Museum
of Krakéw below the surface of the Main Market Square is great.
What was the most difficult part in getting Gomulicki’s pieces installed?
Obtaining approvals for everything from at least six institutions, especially

since each of them has its own procedures, and what is more, it always turned
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Co bylo najtrudniejsze w realizowaniu ,,gomulickich” instalacji?
- Uzgadnianie wszystkiego z sze$cioma co najmniej instytucjami,
z ktérych kazda ma swoje procedury i na dodatek zawsze okazywato
sig, ze cos sie urzednikom wymkneto, tym bardziej, ze obiekty
artystyczne to dla nich co$ nietypowego. Musieliémy przejé¢ przez
procedury z zakresu geodezji, architektury, prac budowlanych
i zagadnien konstruktorskich. Stawiasz obiekt, ktéry bedzie wazyt kilka
ton, bezpieczeristwo musi by¢ zachowane. Piramida liczy sze$¢ metréw
wysokosci, wazy kilka ton. Obelisk — odpowiednio pie¢ metréw,
trzy tony. W sensie konstruktorskim sa to dos¢ potezne obiekty.

Z jaka reakcja w ratuszu spotkala si¢ wasza inicjatywa?
- Wiele zawdzigczamy wsparciu wiceprezydent Krakowa,
Magdaleny Sroki. Udalo sie sprawi¢, ze miasto przejmie te obiekty
na wlasnoé¢ i zadba o ich konserwacje. Ciesze si¢, ze wiceprezydent
docenita te projekty i dzieki temu nie utknely one w biurokratycznej
maszynie. Brakuje $wiadomosci, czym jest taki obiekt w miescie.
We wspomnianej ksiazce reporterskiej Springer zadaje pytanie
urbanistom, czy oni czuja si¢ jeszcze w Polsce potrzebni. To pytanie
pokazuje, ze nie ma dzi§ w Polsce spojrzenia calosciowego na to,
jak miasto ma wyglada¢. Urzednicy my$la odcinkami. Zarazem
nie potrzebuja tych, ktoérzy patrza na miasto z szerszej perspektywy.
Taki stan rzeczy wynika z tego, ze wiekszo$ci Polakdw jest wszystko
jedno czy zyja w przestrzeni fadnej, czy brzydkiej. Obserwuje,
z jakim strasznym trudem przebija sie w Krakowie kwestia $ciezek
rowerowych. Niby to przyktad z innej beczki, ale pokazuje
identyczny sposob myslenia. Dopiero niedawno urzednicy miejscy
zrozumieli, Ze stworzenie odpowiedniej infrastruktury rowerowej,
$ciezek czy wypozyczalni, nie jest fanaberig paru ,nawiedzonych”
Zielonych czy ,lewakéw”, ale realna potrzeba obywateli
zakorkowanego i zanieczyszczonego miasta.

Rozmawiala Anna S. Debowska

out that civil servants missed something out. The more so as artistic objects are
something we find unorthodox. We had to go through specific procedures in
surveying, architecture, construction works, and construction theory. When you
erect a piece that weighs a handful of tons, safety is key. The pyramid is six metres
high and weighs a few tons, the obelisk five metres and weighs three tons.
From the construction point of view they are just hefty objects.

What was the reaction of the municipal office to your initiative?
We owe a lot to the Deputy Mayor of Krakow, Magdalena Sroka. We succeeded in
having the city take over the pieces, and make sure they are maintained. | am
very glad that Mayor Sroka appreciated these projects and in this way they were
never stuck between the cogwheels of bureaucracy. Awareness of what such a
piece means for the city space is lacking. In the journalistic style book mentioned,
Springer asks urban planners whether they still feel needed or useful in Poland.
This question shows that today’s Poland lacks a holistic idea of what a city should
look like. Civil servants think in terms of chunks. At the same time, they don't
need those who look at the city from a broader perspective. Such a status quo
results from the fact that hardly any Poles care whether they live in a beautiful
space or an ugly space. | observe how very difficult it is for cycle paths to break
through in Krakéw. Although I'm reaching for something completely different, yet
this shows an identical course of thinking. It was only recently that the city
officers understood that development of an appropriate cycling infrastructure,
paths, and bicycle rentals is not a whim of a couple of “crazed” Greens or “lefties’,
but a realistic need of citizens living in a polluted city full of tailbacks.

Interviewed by Anna S. Debowska

Partnerem projektu

jest Gmina Miejska w w w - KRAKéw. P L .. ' '.
Krakéw KR A
Partner of the Project: " KOW.

Municipal Community . ‘
of Krakow . ‘

krakow.pl

kulturowoséniedziata

artysci przeciwko przemocy

culturalismdoesnot

artists against violence

To projekt, ktory realizuje Stowarzyszenie
im. Ludwiga van Beethovena we wspolpracy
z Trondheim Symfoniorkester.

Projekt rozpoczeta 11 pazdziernika 2013 roku konferencja naukowa
na Uniwersytecie Jagielloriskim Wielokulturowos¢ - kryzys
ponowoczesnego spoleczeristwa?, w ktérej wzieli udzial m. in. David
Goodhart, brytyjski dziennikarz, autor, komentator i dyrektor think
tanku Demos, Adrian Favell, profesor socjologii i Anne Phillips,
brytyjska profesor z London School of Economics.

Projekt ma charakter interdyscyplinarny — na program
Wielokulturowosci... skladajq sie instalacje i obiekty w przestrzeni
publicznej miasta, konkursy czy finalowe multimedialne koncerty.
Jest takze otwarty dla wszystkich, tak jak otwarta jest cyberprzestrzen —
to uzytkownicy Internetu w glosowaniu wybiora pod koniec
pazdziernika tego roku zwyciezcéw konkurséw — kompozytorskiego
inawideo-art.

Finalisci konkursu filmowego:
Ttumiony szept Pauliny Koniuk,
Kali bedzie jaraé Marcina Luszniewicza,
Haiku Iwama Agnieszki Kobyteckiej.

Finalisci konkursu kompozytorskiego:
Invisible Mountain Dai Bo z Pekinu,
Coexistence Ignacego Zalewskiego.

Multiculturalism does not work? Artists against violence
This is a project conducted by the Ludwig van Beethoven

Association in cooperation with the Trondheim Symfoniorkester.

The project began on 11th October 2013 with an academic conference at the
Jagiellonian University entitled Multiculturalism - a crisis of post-modern society?
with the participation of, among others, David Goodhart, a British journalist, writer,
commentator, and director of the Demos think tank, Adrian Favell, professor

of sociology, author of works on multiculturalism and the sociology of European
integration, and Anne Phillips, a British professor from the London School

of Economics.

The project is of an interdisciplinary character: its programme consists

of installations and objects in public areas in the city, competitions,

and final multimedia concerts.

It is also open to everyone, just like the cyberspace is open: it is web surfers that will
choose the winners of composition and video art competitions in a vote to be held

late in October.

Film competition finalists:
Ttumiony szept by Paulina Koniuk,
Kali bedzie jarac by Marcin Luszniewicz,

Haiku Iwvama by Agnieszka Kobytecka.

Music competition finalists:
Invisible Mountain by Dai Bo (Beijing, China),

Coexistence by Ignacy Zalewski.

Wiecej: www.wielokulturowosc.org

22

More details at www.mdnw.org



MALGORZATA GENDLEK / AGENCJA GAZETA

SZTUKA I POLITYKA / ART AND POLITICS

— Bywa, Ze sztuka w przestrzeni publicznej nie tylko podwaza, krytykuje i drazni, ale porywa do dzialania.

“Art in the public place may not only challenge, criticise, and tease but motivate to action as well”

O pomnikach, anty-pomnikach i sztuce
w miastach

On monuments, anti-monuments, and art in cities

Dorota Jarecka

Obelisk Gomulickiego (w projekcie) mieni sie we wszystkich kolorach jak
reklama. Albo tecza. To przewrotna afirmacja popkultury, reklamy,
komercyjno-turystycznej ikonografii, wabienia poprzez kolory, tarica
godowego sprzedawcéw i klientéw. Milo$nicy zabytkéw, zwolennicy ich
»szlachetnej prostoty i dostojnej wielko$ci” nie cierpig tego tanica.
Gomulicki na przekér zmusza do tarica swoje ,zabytki”.

Drugi projekt Gomulickiego dla Krakowa to piramida, na ktorej
powierzchni namalowano bialo-czerwone paski. Piramida i obelisk to
formy obciazone symbolika. Piramida to przeciez egipski grobowiec,

a obelisk mial symbolizowa¢ boga storica Ra. Postawione w dzisiejszej
miejskiej przestrzeni podwazaja jej $wiecki charakter, a w centrum
zabytkowego miasta konkuruja z kosciotem i klasztorem — wyznaczaja inng
0§, przedchrzescijaniska. Sa obciazone symbolika wladzy. Np. obelisk

na placu Zgody w Paryzu stanal w miejscu, w ktérym w czasie rewolucji
gilotynowano ludzi. Miat wyznacza¢ nowe czasy — powrotu monarchii

i narodowej zgody, co si¢ sprawdzilo, lecz na krétko. Mato kto dzis
zauwaza, ze na placu Defilad w Warszawie stoja trzydziestometrowe
obeliski. Mialy wzmacnia¢ totalitarng wymowe architektury Patacu
Kultury. Dzisiaj nie znacza nic.

Maurycy Gomulicki’s obelisk (as designed) shimmers like a commercial with all its
colours. Or like a rainbow. Luring us with colour, this is a subversive affirmation
of pop culture, advertising, commercial and tourist iconography, and of the
mating dance of the sales personnel and clients. Devotees of heritage, adherents
to the “noble simplicity and distinguished grandeur” hate the dance.

Quite subversively, Gomulicki forces his “heritage” to dance.

Gomulicki’s second project for Krakéw is a pyramid on whose surface white-and-
-red stripes have been painted. A pyramid and an obelisk are forms laden with
symbolism. A pyramid after all is an Egyptian tomb, and an obelisk was to
symbolise Ra, the god of the Sun. Set up in today’s cityscape, they challenge its
secular character, and in the centre of a historic city they compete with a church
and a monastery by defining a different, pre-Christian axis. They are laden with
the symbolism of power. For example, the obelisk on Paris’s Place de la Concorde
was set up in the place where people had been guillotined during the revolution.
It was to define a new time: the return of monarchy and national concorde -
agreement, which passed the test, but only for a short time.

Hardly anyone today notices that there are 30-metre tall obelisks standing

on the Defilad Square in Warsaw. They were to reinforce the totalitarian
expression of architecture of the Palace of Culture. Today they mean nothing.
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Richard Serra Kwestia czasu / The Matter of Time, Guggenheim Museum Bilbao
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Nie ma neutralnej sztuki

Tecza na placu Zbawiciela w Warszawie zbudowana jest z kwiatéw.
Sztucznych. Wielokrotnie probowano ja podpali¢. Pozar teczy w Dniu
Niepodleglosci na placu oddalonym o dwie minuty jazdy od gléwnej
siedziby stolecznej strazy ogniowej stal sie wydarzeniem, ktore
warszawiacy zapamietali na dlugo. Potem wlasnorecznie wpinali kwiaty
w tecze. Praca Julity Wéjcik jest znakomitym dowodem na to, ze sztuka
w przestrzeni publicznej zyskuje takie znaczenie, jakie wpisze w nig
spotecznos¢. Tak sie weze$niej stato z palma Joanny Rajkowskiej, 12 lat
temu umieszczong na rondzie de Gaulle’a w Warszawie. Praca opatrzona
tytulem Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich wywolata nieche¢ mieszkancow
stolicy, jednak w pewnym momencie szala opinii przechylita si¢ na korzys¢
palmy, ktéra ,zapuscila korzenie”, nadajac nagle sens temu okresleniu.

Jak podkresla Joanna Rajkowska, pionierka tego typu instalacji
w Polsce, dzieto sztuki, gdy juz stanie w publicznej przestrzeni, nalezy
do mieszkancéw, ktérym nie da si¢ narzucac zadnej interpretacji. A jego
znaczenie zmienia sie wraz z czasem i klimatem politycznym. Nie ma
miejsc i nazw znaczeniowo neutralnych, w mieécie wszystko znaczy,
bo wszystko, takze nazwa, przechowuje pamie¢ o ludziach i narodach.
Nie ma wigc takze neutralnych pomnikéw - jak nie ma neutralnych
protestow. Nacjonali$ci dobrze wiedzieli, co robig, podpalajac tecze. Byl to
gest ostrzezenia, zapowiedZ wojny ideologicznej, ktéra juz teraz ogniskuje
sie m.in. wokot praw mniejszo$ci seksualnych. Najbardziej pokojowe,
a nawet chrzescijariskie znaczenie teczy (znak pojednania) nie wyklucza
takze tego, ze jej kolory nawiazuja do flagi ruchéw LGBT. Artystka
dokonata tego nawiazania $wiadomie, nie znata tylko skali mozliwej reakcji.

Pomnik, a moze anty-pomnik?

Czy jednak prace wspolczesnych artystow, ktore czesto przypominaja
pomniki, a nawet do pewnego stopnia funkcjonuja w przestrzeni miejskiej
jak pomniki, mozna rzeczywiécie okresli¢ tym mianem? Wiekszos¢
tworcow albo kwestionuje te definicje, albo sie od niej dystansuje
z powodo6w, ktére opisal amerykanski badacz pomnikéw Holokaustu
James E. Young. Pisze on, ze klasyczne pomniki najczesciej dzialaja jak
blokady, a nie katalizatory pamieci. Uspokajaja sumienie. Utatwiaja
psychiczne oddalenie si¢ od historycznych zdarzen, usprawiedliwiaja brak
wysitku zrozumienia przeszlosci. Skoro przeszlos¢ jest oficjalnie pamietana,
po co jeszcze poruszaé te zastygla powierzchnie?

Inaczej dziataja prace wspélczesnych artystow, ktére Young proponuje
nazywaé ,anty-pomnikami”. Takie jak Pomnik przeciw faszyzmowi (Mahnmal
gegen Faschismus) Jochena Gerza i Esther Shallev Gerz w Hamburgu-
Harburgu (1986). Jest to 12-metrowa kolumna, ktéra stopniowo zaglebia sie
w ziemie az do catkowitego zréwnania sie z jej powierzchnia, co zaciera wyryte
na niej napisy. Odbywa si¢ to cyklicznie. Arty$ci nazwali te instalacje
yniewidzialnym pomnikiem”, ktéry przekornie i prowokujaco wydobywa to,
co pomniki staraja sie ukry¢: ze zapominamy. Méwi wiec o nas, o tym co sie
dzieje z nasza $wiadomoscia historii. Moze to jest cecha wspolczesnej rzezby
w przestrzeni publicznej? Jesli odnosi sie do historii, to na zasadzie
komentarza na temat jej obecnego znaczenia. Dla przykladu: w poblizu
Muzeum Sztuki Wspoélczesnej w Krakowie znajduje sie rzezba Miroslawa
Balki. Jest to betonowy tunel o dtugosci 17 metréw z otworami w dachu.
yDziala” tylko w pelnym stonicu, jak kiedy$ stoneczne zegary. Kiedy promienie
wpadaja przez dach, na $cianie wy$wietla sie napis ,Auschwitzwieliczka”.

W pierwszej chwili jest absurdalny, jak obco brzmigca nazwa. Jednak
»Auschwitz — Wieliczka” to przeciez jednodniowa trasa zagranicznego turysty,
krajoznawczy produkt sprzedawany po atrakcyjnej cenie.

Rzezba ma wiec dwa stany — jasny i ciemny, nieczytelny
i odszyfrowany. Moment przej$cia miedzy nimi, swoisty ,btysk”, jest takze
przejéciem od estetyki do polityki. Praca Balki to juz nie abstrakcyjna
rzezba stojaca na miejskim skwerze, przyklad sztuki w stylu abstrakeji
geometrycznej, ale interwencja w sposob myslenia ludzi, ktorzy sie w niej
poruszaja, a takze krytyka obiegu pienigdza i pragnien konstruowanych
przez rynek.

There is no neutral art

The rainbow in Zbawiciela Square in Warsaw is built of flowers. Artificial
ones. There have been repeated attempts to set it on fire. The burning of the
rainbow on Independence Day in a square just two minutes’drive away from the
main headquarters of the capital city’s fire brigade became something that its
citizens will long remember. Later they would pin flowers into the rainbow with
their own hands. Julita Wéjcik’s work is perfect proof that art in the public arena
acquires such significance as the community ascribes to it. The same happened
earlier to Joanna Rajkowska'’s palm, set up 12 years ago in Warsaw’s de Gaulle
Roundabout. Titled Pozdrowienia z Alej Jerozolimskich / Greetings from Aleje
Jerozolimskie, the work produced reluctance in the people of the capital. Yet
there came a moment that the balance of opinion tipped in favour of the palm,
which “grew roots’, suddenly giving meaning to the term.

As Joanna Rajkowska, a pioneer of this type of installation in Poland,
emphasises, once a work of art has been placed in the public space, it belongs
to the locals who will have no interpretation imposed on it. Moreover, its
significance changes with time and political climate. Everything has a meaning
because everything - including a name - retains the memory of people and
nations. Therefore, there are no neutral monuments either, much like there are
no neutral protests.

The nationalists knew well what they were doing setting fire to the rainbow. It
was a gesture of warning, heralding an ideological war, which is now focusing
on the rights of sexual minorities among other themes. The most peaceful, and
even Christian, denotation of the rainbow (a sign of reconciliation) does not rule
out the fact that the flag of the LGBT movements allude to it.

The artist made the reference on purpose, not knowing however, the scale

of the potential reaction.

A monument, or perhaps an anti-monument?

Can works of contemporary artists — which often remind us of monuments,
and even to a certain degree function as monuments in the urban space -
be actually defined by that name? Most artists either question this definition
or take a detached attitude to it for the reasons described

by an American researcher of Holocaust memorials, James E. Young. He wrote
that in most cases classical monuments act as blocks and not catalysts of
remembrance. They quieten the conscience. They facilitate a psychological
departure from the historic events and justify the lack of effort to understand
the past. If the past is officially remembered, why should we keep this set
surface in motion?

Acting in a different manner are the works of contemporary artists which
Young proposes to call “anti-monuments”. For example, Jochen Gerz and Esther
Shallev Gerz's Monument against Fascism (Mahnmal gegen Faschismus) in
Hamburg-Harburg (1986). It is a 12-metre-tall column, which is gradually
lowered into the ground, until it disappears under the surface altogether, which
damages the inscriptions it bears. The process is repeated in cycles. Artists have
called this installation “an invisible monument,” which subversively and
provocatively brings out what monuments try to conceal, namely that we forget.
So it speaks about us, about what is happening to our awareness of history.
Perhaps it is a feature of contemporary sculpture in the public space? If it refers
to history, it does so as a comment on its contemporary significance.

For example: standing near to the Museum of Contemporary Art in Krakéw is

a sculpture by Mirostaw Batka. It is a 17-metre-long concrete tunnel with holes
cut in the roof. It “works” only in full sun, like sundials used to do. When sunrays
fall through the roof, an inscription auschwitzwieliczka can be read on a wall.
At a first glance it is an absurd, just alien sounding, name. Yet Auschwitz -
Wieliczka describes a foreign tourist’s day trip. Local tourism products sold

at an attractive price.

Thus, the sculpture has two states: light and dark, illegible and deciphered.
The moment of transfer between them, a particular “flash”, is also a passage
from aesthetics to politics. Batka’s work is no longer an abstract sculpture
standing in the city square, a case of art in the style of geometric abstraction,
but it is an intervention into the way of thinking of the people who move within
it, and a criticism of the circulation of money and desires fuelled by the market.
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Sztuka wpuszcza powietrze

Bywa tez, ze sztuka w przestrzeni publicznej nie tylko podwaza,
krytykuje i drazni, ale porywa do dzialania. Przykladem na to, co Joseph
Beuys nazwat ,spoleczng plastyka”, a w co dzisiaj wpisuja si¢ wspdlczesni
artysci, jest Dotleniacz Joanny Rajkowskiej (2007), ktéry wyzwolit jednak
zupelnie inne emocje niz Tecza.

Dotleniacz byl tymczasowym stawem na placu Grzybowskim
w Warszawie, w miejscu historycznie waznym, bo zwigzanym z gettem,
manifestacjami robotniczymi, pobliska synagoga, Teatrem Zydowskim
i ko$ciolem pod wezwaniem Wizystkich Swietych. Rajkowska zalozyta
w tym miejscu staw ozonowany, przy ktérym odpoczywaty thumy
mieszkaricow pobliskich blokéw. ,Blysk”, w ktérym znaczenie pracy sie
ujawnia, zwigzany byl nie tyle z indywidualnym przezywaniem otoczenia,
ale z wytworzong wokol stawu wspélnotowoscia. Pozory myla, sielska
atmosfera naladowana byla tu dziesigtkami rzeczywistych probleméw.
Staw je skrystalizowal, sprawiajac ze ludzie z sasiedztwa mogli nad nim
porozmawiac. I nie tylko porozmawiag, ale tez co$ wspdlnie zrobic.
Akurat w czasie, w ktérym funkcjonowat Dotleniacz dyskutowano
publicznie projekt postawienia na placu Grzybowskim pomnika rzezi
na Wolyniu. Byl nawet gotowy projekt — drastyczna rzezba wedtug
koncepcji Maksymiliana Biskupskiego. ,Bywalcy” Dotleniacza
zaprotestowali przeciwko tej idei i to na tyle skutecznie, Ze wladze miasta
odrzucity projekt.

Nie dziwi wigc, ze zapytana o to, czy staw mial sprawia¢ przyjemno$¢
i pozwala¢ oderwacd sie od rzeczywistosci, artystka zaprzeczyla. Méwita:
»MO6j zamiar byt jak najbardziej polityczny. I nie byl - w pewnym sensie
— bezinteresowny. Polityczna byla préba zaktywizowania ludzi. Dania im
do reki pretekstu do publicznego wyrazenia wlasnych pogladéw na temat
funkcji przestrzeni publicznej. To, e starsze panie rozmawiaty z wladzami
miasta, zbieraly podpisy pod petycjami i unicestwily projekt budowy
pomnika masakry wolynskiej, ma jak najbardziej polityczny wymiar.”

Przestrzen publiczna

Zwykli$my sadzié, ze okrelenie ,przestrzeri publiczna” pojawila sie
wraz z upadkiem komunizmu, ale to nieprawda. Wbrew pozorom, w Polsce
Ludowej tez powstawala sztuka w przestrzeni publicznej, tyle ze tego
woéwczas nie nazywano. Byly to organizowane w czasach PRL plenery
i wystawy, jak choc¢by odbywajace sie od 1965 roku Biennale Form
Przestrzennych w Elblagu. Zdaje sobie sprawe z réznic — do 1989 roku
za kazda panstwowa impreza staly cenzura, trybuty ideologiczne i zalezno$¢
od linii partii. Niemniej pierwsze proby faczenia awangardowej sztuki
z przestrzenig miast mialy miejsce wlasnie w Elblagu. Po pierwszym
Biennale, zorganizowanym we wspélpracy z Zakladami Mechanicznymi
Zamech, do dzi$ pozostaly w mieécie konstrukeje takich artystow, jak
Henryk Stazewski, Zbigniew Dlubak, Jerzy Jarnuszkiewicz. Artystycznie
udane, s3 jednak arbitralnie wstawione w przestrzen. Ignoruja takie zjawisko
jak zycie spoleczne, nawigzujac dialog wylacznie z architektura i urbanistyka.

Poczatkiem innego podejécia do przestrzeni bylo Sympozjum
Wroclaw 1970. Byt to festiwal — jak by$my dzisiaj powiedzieli — ,,sztuki
w przestrzeni publicznej”. W odréznieniu od tradycyjnego biennale rzezby czy
organizowanych wtedy spotkan artystéw (pleneréw) w hutach metali, szkla
lub w kamieniotomach, wroclawskie spotkanie miato program z zalozenia
prospoleczny. Kladziono nacisk na eksperyment, na otwarte, spontaniczne,
interaktywne i konceptualne podejécie do przestrzeni. A wiec nie rzezba
z marmuru w centrum miasta, tylko system lunet, przez ktére bedzie sie
oglada¢ niebo. Nie monumentalna abstrakcyjna forma z metalu, ale krzesto,
co prawda takze bardzo duze, stojace absurdalnie w poprzek ulicy.

Krzeslo, drzewo, polityka

Ta ostatnia praca, czy raczej projekt Tadeusza Kantora, oczywiécie nie
mogta by¢ zrealizowana. Najbardziej prowokacyjne projekty, a wiec te
nastawione na uczestnictwo lub prowokacje, pozostaly na papierze. Jak
choéby Zywy pomnik. Arena, ktéry mial stana¢ na wyspie Piasek. Projekt
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Art lets the air in

Yet it also happens so that besides challenging, criticising, and teasing, art in
the public space also motivates to action. An example of what Joseph Beuys called
the “social sculpture”’, and what contemporary artists today subscribe to,
is Joanna Rajkowska’a Dotleniacz / Oxygenator (2007), which, however, triggered
emotions absolutely different to The Rainbow.

Oxygenator was a temporary pond in Grzybowski Square in Warsaw,
in a place of historic importance, as it is connected to the ghetto, worker
demonstrations, the nearby synagogue, the Jewish Theatre, and the Church of All
Saints. In this place, Rajkowska started an ozone-infused pond by which crowds
of locals from the nearby blocks could relax. The “flash” in which the significance
of the work is disclosed was linked not as much to the individual experience
of the environment, but to the sense of community that developed around the
pond. Appearances can be deceptive; the bucolic atmosphere was loaded with
tens of actual problems. The pond no more than just crystallised them, making the
people of the neighbourhood talk about them by its banks. And not only talk but
also do something together. It so happened that a public discussion of the idea
of setting up a monument to the massacre in Volhynia in the Grzybowski Square
took place while the Oxygenator was functioning. There was even a design offered:
a classical sculpture based on an idea by Maksymilian Biskupski.“The patrons”
of the Oxygenator protested against the idea, and did it efficiently enough
for the Town Hall to reject the project.

Thus, it is little wonder that, when asked whether the pond was supposed
to give pleasure and allow a break away from reality, the artist denied it. She said
that her“intention was by all means political. It was not — in a sense - disinterested
either. The attempt to activate people was political. To hand them a pretext that
would serve the public expression of their own views about the function of public
space. The fact that elderly ladies spoke to the city authorities, collected signatures
under the petitions, and completely suppressed the idea of building a monument
commemorating the Volhynia massacre, has a political dimension by all means.”

Public space

We used to believe that the term “public space” turned up together
with the fall of communism, but that is not true. Against what is popularly
believed, art was also developing in the public space in the People’s Republic
of Poland, yet it was not known under that name at the time. The predecessors
of today’s art in the public space were to a certain extent, open air events
and exhibitions organised in the People’s Republic, for example, the Biennial
of Spatial Forms organised since 1965 in Elblag. I am fully aware of the differences
- until 1989 every state event was backed by censorship, ideological tributes,
and dependence on the party line. Nevertheless, the first attempts at combining
avant-garde art with public open space in the cities took place nowhere else
but in Elblag. Artistically successful, they are, however, set up arbitrarily
in the space. They ignore the phenomenon of social life, and enter a dialogue
only and solely with architecture and the urban tissue.

The beginning of a different approach to space was the Wroctaw 1970
Symposium. As we would say today it was a festival “of art in the public space”.
Unlike a traditional sculpture biennial or plein air meetings of artists organised
at the time in foundries, glass works or quarries, the Wroctaw meeting was
intentionally supportive of society. Emphasis was laid on experiment, on an open,
spontaneous, interactive, and conceptual approach to space: no marble sculptures
in the centre of the city, but a system of spyglasses to watch the sky.

Not a monumental, abstract form of metal, but a chair: although also very big,
but standing absurdly across the street.

A chair, a tree, politics

This last work, or rather idea, of Tadeusz Kantor could obviously not be carried out.
The most provocative projects — that is ones focused on participation or
provocation - remained on paper, as for example Zywy pomnik. Arena / A living
Monument. Arena, which was to be set up on Piasek Isle. Jerzy Beres wanted to
have a tree, but inserted roots into the ground. The idea proved too controversial.
Following an initiative of the artists, it was finally implemented in the original
location 40 years after the Symposium. Yet today it carries a different meaning
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ADRIAN GRYCUK

Jerzego Beresia polegat na wkopaniu drzewa do ziemi korzeniami do gory.
Okazal sie zbyt kontrowersyjny. Stanal w tym miejscu z inicjatywy artystow
po 40 latach od Sympozjum, a jednak przeciez dzisiaj znaczy co innego niz
wtedy. Jest raczej pamiatka po Jerzym Beresiu, wspomnieniem dawnych
lat, a nie wymierzong w przyzwyczajenia ludzi prowokacja. W tamtych
ideologicznych czasach nawet drzewo czy krzesto nie mogto by¢ i nie byto
apolityczne. Nawet promier $wiatta na niebie, czyli rzezba $wietlna
Henryka Stazewskiego — dziewie¢ promieni $wiatla skierowanych w niebo
— ktéra akurat znakomicie wpisala si¢ w potrzeby organizatoréw 25-lecia
yPowrotu Ziem Zachodnich i PéInocnych do Macierzy”.

Dzi$ nie zdajemy sobie sprawy, jak bardzo sztuka wspotczesna w PRL
uczestniczyla w procesie negocjowania przestrzeni, potem nazwanej
publiczng. Ijak bardzo byta obserwowana i wrazliwie odczytywana przez
wiadze komunistyczne. Czy nie jest tak rowniez dzisiaj? Walka o Tecze

na placu Zbawiciela nie jest kl6tnia o sztuke, ale o ksztalt spoteczeristwa.

Podsumowujac

Jest chyba tak, ze sztuka w przestrzeni publicznej nie ma sensu, jesli
w jakis sposob nie narusza spolecznego uktadu. Problem w tym, Ze nikt nie
zna jej potencjalu, zanim nie znajdzie sie ona w okreslonym miejscu. Dopiero
konflikt pozwala jej w pelni zaistnie¢, cho¢ moze sie to wiaza¢ z destrukcja.
Tak byto w Nowym Jorku, kiedy w 1989 roku po dtugich dyskusjach
usunieto z Federal Plaza rzezbe Richarda Serry Titled Arc. Mieszkaricy
i pracownicy urzedéw mieli dos¢ wielkiej stalowej $ciany, ktora uznali
za arogancka, tym bardziej ze powstala bez negocjacji z nimi.
Rzezba w przestrzeni publicznej czy tez ,spofeczna plastyka” konfliktem sie
zywiiZywo w nim uczestniczy. Ale nawet jedli spor staje nieraz na ostrzu
noza, sztuka spelnia pozytywna role — bo pomaga skrystalizowa¢ stanowiska.
Mozna nawet zaryzykowa¢ twierdzenie, ze najbardziej szkodliwe s te
interwencje w przestrzen publiczna, ktore przechodza niezauwazone. BM

Joanna Rajkowska, Dotleniacz, Warszawa, 2007 / Joanna Rajkowska, Oxygenator, Warsaw, 2007

than at that time. It is rather a memory of Beres, a recollection of bygone years,
and not a provocation aimed at people’s habits. In those ideological days, even
a tree, or a chair, could not be, and was not, apolitical. Even a ray of light in the
skies, that is Henryk Stazewski’s light sculpture — nine rays of light pointing into
the sky — which happened to suit perfectly the needs of the organisers

of the 25 years of “The Return of the Western and Northern Lands to the
Homeland".

Today we do not realise to what a great extent the contemporary art of the
People’s Republic of Poland participated in the process of negotiating the space
later defined as public. And how carefully it was watched and sensitively
construed by communist authorities. Is it not so also today?

The fight for The Rainbow in Zbawiciela Square is not a clash around art but

an argument about the shape of society.

To sum up

Art in the public space should make no sense unless in some way it
encroaches on what society has established. The problem is that nobody knows
its potential once it has found itself in a specific place.
Only a conflict lets it become fully present, although this can trigger destruction.
It was just so in New York, when after long discussions Richard Serra’s sculpture
Titled Arc was removed from Federal Plaza.
The locals and public servants had enough of that big steel wall which they
considered arrogant, especially that it originated without any consultation
with them.
Sculpture in public space or “social sculpture” lives on conflict and is an active
participant in it. But even if the controversy stands, as often happens, on a knife
edge, art plays a positive role — because it helps to crystallise positions.
One can even risk the statement those interventions in the public space
that are most harmful are those that pass unnoticed.
BM
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mi chec do pracy
A good exhibition makes
me feel like working again




GALLERIES

— Nie wierze w bezpo$redni import artystow i idei.

Decyduje nasze spojrzenie i lokalna perspektywa —

uwaza Hanna Wroblewska, dyrektor Zachety — Narodowej Galerii Sztuki w Warszawie,

z ktora rozmawia Alek Hudzik.

“I don't believe in direct imports of artists and ideas. It is our outlook

and the local perspective that are decisive”’,

Hanna Wroblewska, director of Zacheta, the National Art Gallery in Warsaw,
discloses to Alek Hudzik.

MINVZAZYN NIV

MARIUSZ SZACHOWSKI

Hanna Wréblewska

Od 1 grudnia 2010 roku jest
dyrektorem Zachety — Narodowej
Galerii Sztuki w Warszawie oraz
komisarzem Pawilonu Polskiego

na Biennale w Wenegji.

Ukonczyta historie sztuki

na Uniwersytecie Warszawskim.

Byla kuratorem wystaw:

Andrzej Wréblewski. Retrospektywa
(Zacheta, 1995), Panoptykon.
Architektura i teatr wigzienia
(Zacheta, 2005), Katarzyna Kozyra.
Casting (Zacheta, 2010).

Uruchomita Otwarta Zachete - strone
internetowa (www.otwartazacheta.pl),
na ktérej galeria prezentuje dziela ze
swojej kolekeji, materialy edukacyjne,
dokumentacje fotograficzne i wideo

z wystaw, teksty z katalogow.
Otrzymata Gwarancje TVP Kultura
za to, jak wzorowo ,publiczna
instytucja kultury moze udostepni¢
w sieci swoje zasoby, traktowac
odbiorce wirtualnego na réwni

z realnym”.

Since 1st December 2010, Director

of Zacheta, the National Art Gallery in
Warsaw, and Commissioner of the Polish
Pavilion at the Venice Biennale. Graduate
on History of Art from the University

of Warsaw, she has been the curator

of the Andrzej Wréblewski. A retrospective,
(Zacheta, 1995), Panopticon: the
architecture and theatre of prison,
(Zacheta, 2005), and Katarzyna Kozyra.
Casting (Zacheta, 2010) exhibitions.
Wréblewska launched Otwarta Zacheta,
a website (www.otwartazacheta.pl)
where the gallery presents works

from its collection, educational materials,
photographic and video documentation
from exhibitions, and texts from

the catalogues. She received

the Gwarancja Kultury / Culture Guarantee
Award from the Polish TVP Kultura

for the model way of “making

the resources of a public institution

of culture available online,

and treating the virtual consumer

on a par with the real”.
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GALERIE

Alek Hudzik: Jak trafila pani do Zachety?

Hanna Wréblewska: — Na IV roku historii sztuki na UW zaczetam
szuka¢ pracy. Gdy zobaczylam, ze dzial edukacji Zachety poszukuje
kogo$ do oprowadzania gosci po wystawie Zydzi polscy Marka
Rostworowskiego, zglositam sie tam. I zostalam.

Czym z perspektywy studentki byla Zacheta?

— Centralnym Biurem Wystaw Artystycznych (CBWA).

Tak brzmiala oficjalna nazwa galerii do korica lat 80. Wiele miast
musialo mie¢ swoje BWA, centrala miescita sie w Warszawie.

To byla taka socjalistyczna idea, w ktdrej sztuka miata by¢ narzedziem
modernizacji ,nowego spoleczeristwa”. Lata spedzone w Zachecie
wplynely tez na moje my$lenie o dziale o$wiatowym. Na poczatku
zajmowalam si¢ Wystawami z reprodukcji. To byl cykl ladnie
oprawionych reprodukgji prac historycznych, ktore prezentowano
uczniom szkél, bywalcom doméw kultury oraz wiezniom.

Tych ostatnich w galerii nigdy nie spotkalem.

- Ja tez nie. Przyjezdzal pan kulturalno-o$wiatowy, patrzyl, ktéra
wystawe mial, a ktorej nie, zabieral teke oprawionych reprodukgji.
Zacheta musiata sie zmieni¢. Jako CBWA byla miejscem oficjalnym,
podlegtym rzadowi. W okresie stanu wojennego bojkotowaly ja
$rodowiska artystyczne. Wymiana dyrektora miala symboliczne
znaczenie. ,Odwolujemy dyrektora Zachety i nominujemy nowa
osobe z niezaleznych kregéw” — taka byta jedna z pierwszych decyzji
nowych wladz i zapowiedz zmian w kulturze. Dyrektorem zostala
Barbara Majewska. Wraz z ministerstwem kultury musiata znalez¢
nowa role dla galerii. Zacheta zaczeta si¢ przeobrazad.

W 2010 roku to pani zostala dyrektorem. Co si¢ wtedy zmienilo?

- Wciaz si¢ zmienia. Gdy dyrektorka byla Agnieszka Morawiriska,
dazylismy do tego, by siega¢ do historii naszej instytucji i pokaza,

ze nie wszystko, co si¢ wigzalo z CBWA, bylo takie okropne. Pomogta
nam w tym wystawa Siusiu w torcik Karola Radziszewskiego (2009).
Na przekoér klasycznym wystawom ,the best of ... ”, ukazujacych skarby
kolekgji, zaprezentowali$émy to, co zwykle zalega w magazynach i nigdy
ich nie opuszcza. Przyznali$émy sie do historii i do drogi, jaka
przeszlismy. Nawet jesli momentami byta btedna,

to rowniez ciekawa i fascynujaca.

W Warszawie sg trzy duze galerie sztuki nowoczesnej: Muzeum Sztuki

Nowoczesnej, Centrum Sztuki Wspélczesnej i Zacheta.
Co wyrdinia te ostatnia?

— Popularyzacja sztuki we wszystkich przejawach, stworzenie miejsca
spotkania artysty z publicznoscia — to podstawowe zadania Zachety.
Pokazujemy sztuke eksperymentalna, ale w znacznie mniejszym
stopniu, niz na przykltad CSW. Chodzi o proporcje tego, na co stawiaja
wspomniane przez pana pokrewne instytucje. Trzeba pamietad, ze
przede wszystkim nie jest to moja autorska galeria, w ktorej
pokazywane jest tylko to, co mi sie podoba, chociaz wszystko, co tu si¢
pokazuje jest przeze mnie, rzecz jasna, akceptowane. Wystawa nie
ukazuje moich prywatnych pogladéw na sztuke, jest raczej dowodem
na to, ze zostatam do czegos przekonana.

Czyli pani osobiste przekonania nie maja wpltywu na program?

— Pracuja tu kuratorzy o zréznicowanych preferencjach, zapraszamy
tez kuratoréw z zewnatrz. Moje prywatne preferencje moga by¢

tu skutecznie zakamuflowane, a o to, czy je widag, trzeba by raczej
zapyta¢ widzéw, ktorzy je dostrzegaja albo nie.

Dyskutuje pani z podwladnymi?

- Oczekuje od pracownikéw odpowiedzialnoéci, daje im prawo

do bledu, oczekuje jednak, ze nie beda bali sie wypowiadania swoich
opinii. Banalna prawda, ktérej osoba prowadzaca instytucje musi sie
trzymac, brzmi: ,Kazdy moze mie¢ pomysl, ale nie kazdy potrafi go
realizowad”.

Podpatruje pani inne instytucje?

- Wyjezdzam znacznie rzadziej niz bym chciata. Podpatruje, obserwuje
i odwiedzam, ale z poczuciem, ze nie oplaca sie ich kopiowac.

Z przyjemnoscig bywam w londynskim Tate, ale zdaje sobie sprawe, ze
tamtejsze standardy sa nie do powtdrzenia w Polsce. Nie bedziemy
przeciez sprzedawaé biletéw na wydarzenie edukacyjne po pieé
funtéw, bo nikt nie przyjdzie do galerii. Unikam tez korporacyjnego
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Alek Hudzik: How did you end up at Zacheta?
Hanna Wréblewska: In the fourth year of History of Art at the University
of Warsaw, | began looking around for a job. When | learned that the
Education Department of Zacheta was seeking somebody to guide visitors
to Marek Rostworowski’s exhibition Polish Jews, | applied. And | stayed.

What was Zacheta from a student’s perspective?

The Central Bureau for Artistic Exhibitions (CBWA). That was the official
name of the gallery until the end of the 1980s. Many cities had to have their
BWA, and the central one was in Warsaw. It was such an idea in communism,
where art was to be a tool for modernising “the new society”. | enjoyed
working for the Department of Education, of which people always had

a very good opinion. In the beginning, | myself dealt with the Exhibitions
of Reproductions. It was a series of nicely framed copies of historical works
that were presented to pupils and students, patrons of culture centres,
and prisoners.

I have never met these last ones in the gallery
Nor have I. A culture and education chap arrived, took a look at which
exhibitions he had and which he had not yet had, and collected a file with
framed reproductions. Zacheta needed to change.

As CBWA, it was an official place reporting to the government. It was
boycotted by artistic circles during martial law. The change of the director
was of symbolic significance.”We will remove the director of Zacheta and
nominate a new person from the independent circles’, was one of the first
decisions of the new authorities and a harbinger of changes in culture.
The new director was Barbara Majewska. Together with the Ministry of
Culture, she had to find

a new role for the gallery. Zacheta began to transform.

In 2010, it was you who became the director. What changed up to then?

It still continues to change. When Agnieszka Morawiniska was the director,
we endeavoured to draw from the history of our institution and prove that
not everything that was linked to CBWA was so horrible. What helped was
the exhibition of Karol Radziszewski Siusiu w torcik / To Pee in a Bun (2009).
Despite the classical exhibitions of “the best of” type, portraying the
treasures of various collections, we presented what usually lies in the
bottoms of storage rooms, never to leave them. We disclosed our history
and the path we covered. Even if at times it was wrong, it has also been
attractive and fascinating.

There are three large modern art galleries in Warsaw, the Museum of Modern

Art (MSN), the Centre for Contemporary Art (CSW), and Zacheta. What is the

distinctive feature of the last?

Popularisation of art in all its materialisations and appearances, creating

a space for the meeting of the artist with the public - this is the
fundamental task of Zacheta. We show experimental art, yet to a smaller
degree than the CSW.The key is in the proportions of what the analogous
institutions you've mentioned show. One needs to remember primarily
that this is not my private gallery, which would only show what | like,
although of course | endorse everything that is displayed in Zacheta.

No exhibition shows my private view on art, but is rather a proof

that | have been persuaded about something.

Which means that your personal beliefs do not impact on the programme?
Working here are curators with various preferences, and external ones are
also invited. My private preferences can be quite efficiently camouflaged
here, and the question whether they can be seen should rather be
addressed to the visitors, who either perceive them, or they don't.

Do you negotiate with your staff?
| expect the staff to be responsible, and | award them the right to make
mistakes. Yet | expect that they will not be afraid to express their opinions.
A banal truth that anyone running an institution must follow goes that
“everyone may have an idea, yet not everyone knows how to implement it".

Do you spy on other institutions?

I leave far less often than | would like to. | watch, observe, and visit, but with
a sense that it doesn’t pay to copy. | find it a pleasure to visit London’s Tate,
but | realise that their standards cannot be reproduced in Poland.

After all, we're not going to sell tickets to an educational event at £5 each,
as nobody would come to the gallery. | also avoid the corporate style

of Western institutions: we know well how to get perfectly organised
without that.
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sznytu zachodnich instytucji — my sie bez tego tez dobrze Have you ever envied somebody else’s exhibition, have you thought “l would
organizujemy. like to make one like that too”?
Nie pozazdroscila pani komus wystawy, nie pomyslala sobie: Visiting an exhibition of Gerhard Richter at MoMA many years ago | thought
»Tezbym taka chciala zrobi¢”? I would like to make one like that in Poland. Unfortunately somebody beat
- Bedac wiele lat temu na wystawie Gerharda Richtera w MoMA, me to it. | am dreaming of exhibiting Duchamp.
pomyslatam, ze chciatabym taka zrobi¢ w Polsce. Niestety, kto§ mnie As a rule, | don't think in categories of “l would like to have this and not that”.
ubiegl. Marze o wystawie Duchampa. Z reguly nie mysle Reading catalogues and visiting exhibitions is important, as it emphasises
w kategoriach: , To bym u nas chciala, tego nie”. Czytanie katalogéw, global problems, yet they must be confronted with what is going on in
ogladanie wystaw jest wazne, punktuje globalne problemy, ale trzeba Warsaw. | don't believe in direct imports of artists and ideas.
je skonfrontowacé z tym, co sie dzieje w Warszawie. Nie wierze It always has to be filtered through our outlook and through the local
w bezposredni import artystow i idei, to musi zawsze przej$¢ przez perspective.
nasze spojrzenie i przez lokalna perspektywe. Do you think that in operating Zacheta you create artists?
Mysli pani, ze poprzez dzialalno$¢ Zachety kreuje pani artystow? Exhibitions in major institutions, like Zacheta, always bring powerful
- Wystawy w takich duzych instytucjach jak Zacheta majg zawsze duzy reverberations. It is, however, a question to what degree this translates into
oddzwiek. Pytanie jednak, na ile sie to przektada na rozwoj kariery the development of a given artist’s career. The fact that they are shown
danego artysty. Fakt pokazania go w instytucji publicznej nie uczyni in a public institution won't turn them into superstars. Public institutions
zen jeszcze gwiazdy. Instytucje publiczne moga przewidziec trendy, may predict the trends, investigate what is being discussed or even better,
zbada¢ to, nad czym sie dyskutuje, albo jeszcze lepiej — przewidzied, anticipate what will be discussed in some time. And this is what we actually
nad czym sie bedzie za moment dyskutowad. I to rzeczywiscie chcemy want to create.
kreowac. Tens of exhibitions, hundreds of portfolios on the desk. Can this get boring?
Dziesiatki wystaw, tysiace portfolio. Mozna si¢ tym znudzi¢? Without a holiday, without leisure, one can easily get into the damaging
- Bez urlopu i odpoczynku tatwo jest wpas¢ w zgubny rytm grooves of life “from one exhibition to another”.
»0d wystawy do wystawy”. Szczesliwie galeria to miejsce konfrontacji, Luckily, the gallery is a place of confrontation, where conflicts, discussions,
w ktérym konflikty, dyskusje, absolutnie zréznicowane pomysty and a very varied array of ideas get you out of the groove. A good exhibition
wybijaja z rutyny. Dobra wystawa przywraca che¢ do pracy. makes you feel like working again.
Czym jest ,to co$”, co daje pani rados$¢, gdy przechodzi pani przez sale What is “that special something” that inspires you with joy when you are
w Zachecie? crossing a room in Zacheta?
— Najciekawsza jest roznorodnoéé i wszystko, co jest robione Variety is most attractive, and everything that is done in earnest, even
na powaznie, nawet gdy operuje sie zartem. Wszystko, co nie podaza if it is performing as a joke. Anything that does not follow fashion.
za moda. Interesuja mnie wybitne dziela i artysci, ale tez sztuka, z ktérej | am keen on outstanding works and artists, but also on art that
mozna zrekonstruowac rzeczywisto$é, nawet gdy tworcy odwracaja sie can be used to reconstruct reality, even if artists turn their backs on it.
od niej plecami. Lubie obserwowa¢ negocjacje artystow I like observing artists’ negotiations with the real. And | like it most
z rzeczywisto$cia. A najbardziej lubie, gdy sztuka uruchamia emocje. when art triggers emotions. Since Duchamp, art has primarily been
Od Duchampa sztuke si¢ przede wszystkim czyta — jego pisuar jest taki something you read: his urinal is identical with a hundred other urinals.
jak setka pisuar6w. Dlatego tym wazniejsze jest dzielo, ktore Which is why the work that also triggers emotions is the more
uruchamia takze emocje. important.
Rozmawial Alek Hudzik Interviewed by Alek Hudzik

ZACHETA
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FRED JONNY

PRAWYKONANIA

Orkiestra na fiordzie
THE ORCHESTRA ON THE FJORD

Jedna z najlepszych orkiestr skandynawskich dziala od ponad stu lat w Trondheim,

miescie bardzo intensywnego zycia muzycznego. Trondheim Symphony Orchestra jest —

wraz ze Stowarzyszeniem im. Ludwiga van Beethovena — wspoélorganizatorem projektu Wielokulturowos¢ nie dziata?.

One of the best orchestras in Scandinavia has performed in Trondheim, a city with a very active music life,
for over a hundred years. Trondheim Symphony Orchestra co-organises the Multiculturalism does not work?
project together with the Ludwig van Beethoven Association.

Anna S. Debowska

Krzysztof Urbanski i Trondheim Symphony Orchestra / Krzysztof Urbanski and The Trondheim Symphony Orchestra

182-tysieczne Trondheim — po Oslo i Bergen trzecie pod wzgledem
wielko$ci miasto norweskie — moze pochwali¢ sie ceniong w Europie
orkiestra symfoniczng, ale tez drugim co do wielko$ci uniwersytetem

w Norwegii — Norwegian University of Science and Technology
(NTNU) - to wlasnie naukowiec z tej uczelni, Edvard Moser (wraz

z May-Britt Moser i Johnem O’Keefe) zostal laureatem tegorocznej
nagrody Nobla w dziedzinie medycyny i fizjologii za odkrycie komorek,
ktore odpowiadaja za orientacje cztowieka w przestrzeni.

Trondheim jest miastem mlodym, bo uniwersyteckim z 20-tysigczna
populacja studencky, a zarazem historycznym, bowiem to tutaj znajduje
si¢ wspaniala monumentalna katedra gotycka Nidaros, ktorej budowa
rozpoczela sie w XI wieku, a dzi$ stanowi cel pielgrzymek z calej
Skandynawii. Wybudowana na miejscu pochéwku kréla
Olafa IT Haraldssona, $wietego (Olav den Hellige) i patrona Norwegii,
byla miejscem koronacji krél6w tego kraju, a od XVI wieku jest $wiatynia
luteraniska. Trondheim jest wigc miastem historii, nauki, ale tez
przemystu, zwlaszcza stoczniowego i rybnego: to miasto-port jest bowiem
pieknie polozone nad rozlegty zatoka Morza Péinocnego
- Trondheimsfjorden, u ujécia rzeki Nidelvy.

W 1909 roku powstata tu orkiestra symfoniczna. Nie przypadkiem,
skoro wlasnie Trondheim ze swoja katedra promieniujaca na caly religijny
$wiat skandynawski dlugo byto waznym osrodkiem muzyki sakralnej,
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With a population of 182,000, Trondheim is Norway’s third largest city
(preceded by Oslo and Bergen), and can boast not only a symphony
orchestra recognised across Europe but also the country’s second largest
university, the Norwegian University of Science and Technology (NTNU): it
is the alma mater of Edvard Moser, who (together with May-Britt Moser
and John O’Keefe) was awarded this year’s Nobel Prize in medicine
and physiology for the discovery of cells that act as a positioning system in
the brain.

A young university city with a student population of 20,000,
Trondheim is also a historic city as it is here that the monumental
Gothic cathedral of Nidaros, the destination of pilgrimages from all over
Scandinavia, stands. Its construction began in the 11th century, as it was
built as the last resting place of St Olaf Il Haraldsson (Olav den Hellige),
king and patron saint of Norway. Site of coronations of Norwegian kings, it
has been a Lutheran church since the 16th century. Thus Trondheim
is a city of history and learning, but it is also an industrial city, notable
for shipbuilding and fishing. This port city is beautifully situated by
Trondheimsfjord, a broad inlet of the North Sea at the mouth of the
Nidelva River.

A symphony orchestra was set up in the city in 1909. It was no
coincidence as the cathedral radiated throughout the entire Scandinavian
religious world. Trondheim had long been an important centre of sacred
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a w miescie dzialalo kilka towarzystw muzycznych (stad pochodzit
kompozytor i pianista Thomas Tellefsen, ktéry w Paryzu uczyt sie

u Chopina). Zdaniem skrzypka Sigurda Imsena, tradycje symfoniczne
w Trondheim siegaja jeszcze 1780 roku, jednak w przeciwieristwie

do orkiestry w Bergen, zesp6t ten zawiesit dziatalno$¢ na caly XIX wiek
- za to od 1909 dziatal coraz prezniej. Norwegowie potrzebuja muzyki
— w stosunkowo niewielkim miescie dziala nie tylko wysokiej klasy
orkiestra symfoniczna, ale takze (od roku 1988) kameralny zesp6t
Trondheim Soloists i grupa instrumentéw dawnych Trondheim Baroque
- jakby dla przypomnienia, ze pierwszy norweski elementarz muzyczny
napisany przez kompozytora i organiste Johana Daniela Berlina
wydrukowano wiaénie tutaj w 1744 roku.

W sierpniu odbywa sie festiwal muzyki barokowej
(Olavsfestdagene), na ktéry przyjezdzaja prawdziwe gwiazdy
wykonawstwa historycznego, jak cho¢by René Jacobs, ktéry w tym roku
zadyrygowal Mszq h-moll Bacha. Koniec wrze$nia to czas na muzyke
kameralna w ramach Trondheim Chamber Music Festival, ktory
przedstawia co roku sylwetke innego wspoélczesnego kompozytora
— ostatnio jego bohaterka byla Kaija Saariaho. W Trondheim odbywa sie
konkurs dyrygencki, ktérego patronem jest ksiezniczka Astrid, dziala tu
takze konserwatorium muzyczne.

Trondheim Symphony Orchestra nie ma probleméw z frekwencja.
Z powodzeniem udaje si¢ sprzeda¢ po 1200 biletéw (tyle miejsc liczy sala
koncertowa) na koncert symfoniczny raz lub dwa razy w tygodniu,
zwlaszcza od czasu, gdy szefem zespotu (pig¢ lat temu) zostat Krzysztof
Urbariski. Absolwent Uniwersytetu Muzycznego Fryderyka Chopina
w Warszawie jest obecnie — w wieku 32 lat — zwigzany z trzema
orkiestrami na trzech kontynentach. Oprécz Trondheim s to jeszcze
orkiestry symfoniczne w Indianapolis (USA) i Tokio.

— Gdy on dyryguje, sala jest petna. Publicznos¢ go uwielbia. Méwi
sie tu nawet o ,efekcie Urbariskiego” — twierdzi polska skrzypaczka Anna
Gebert, koncertmistrz Trondheim Symphony Orchestra. Jedna trzecia
sktadu to cudzoziemcy. Jest tez duzo rodowitych mieszkancow, ktorzy
po studiach w Paryzu, Londynie czy w Niemczech wrécili do rodzinnego
miasta i graja w tym zespole, bo panuje tu bardzo dobra atmosfera
- dodaje Anna Gebert.

W programie sezonowym orkiestry znajduje sie cala klasyka
od Mozarta do Lutoslawskiego, w tym wielka symfonika — orkiestra grata
Brucknera, VIII Symfonie — Symfonig tysigca Mahlera, Symfonie alpejskg
R. Straussa. Pod wptywem wladz publicznych, ktére w gtéwnej mierze
utrzymuja orkiestre i rozliczaja jej dzialalno$¢ na podstawie sprzedazy
biletéw, na afiszu pojawiaja si¢ tez lzejsze programy dla szerokiej
publicznodci: zesp6l gra musicale, muzyke filmows, jazz, a nawet pop.
Wystawiano tu juz Carmen i Turandot, w tym sezonie artystycznym
muzycy przygotuja Eugeniusza Oniegina w rezyserii Ivara Tindberga,
pod dyrekcja Estoniczyka Olariego Eltsa.

Wiréd goscinnych dyrygentéw znajdziemy takie osobowosci,
jak Han-Na Chang (wiolonczelistka i dyrygentka), Rafael Payare
czy Francesco Angelico. 5 i 6 lutego 2015 Leif Ove Andsnes zadyryguje
od fortepianu, grajac IT'i V Koncert fortepianowy Beethovena.

HAUKE HILLE, CREATIVE COMMONS

music and the city had a number of music societies operating. Thomas
Tellefsen, a composer and pianist who studied with Chopin in Paris, hailed
from the city. The violinist Sigurd Imsen believes that symphony traditions
in Trondheim reach as far back as 1780, yet — unlike the orchestra in Bergen
- the local ensemble discontinued operation for the entire 19th century. Yet
it has been increasingly active since 1909. Norwegians need music. Not only
is a first rank symphony orchestra based in the relatively small Trondheim,
but since 1988 it has also been host to a chamber ensemble, Trondheim
Soloists, and a group playing on early instruments, Trondheim Baroque, as if
in memory of the first Norwegian music primer written by composer and
organ player Johan Daniel Berlin which was printed nowhere else but in this
city in 1744.

The Festival of Baroque Music (Olavsfestdagene), held in August,
attracts true stars of historical performance, notably René Jacobs who
conducted Johan Sebastian Bach’s Mass in B minor. The end of September
means time for chamber music performed at the Trondheim Chamber
Music Festival focusing each year on a different contemporary composer;
with the latest figure being Kaiji Saariaho. Beside the above, Trondheim
hosts a conservatory of music and holds a conducting competition whose
patroness is Princess Astrid of Sweden.

Trondheim Symphony Orchestra has no problems with attendance.
It sells 1200 tickets (the number of seats in the concert hall) to symphony
concerts held once or twice a week, especially from the time when Krzysztof
Urbanski was invited to stand at its helm five years ago.
A graduate of the Fryderyk Chopin University of Music in Warsaw,
he is currently, at the age of 32, connected to three orchestras on three
continents: besides Trondheim these are symphony orchestras in
Indianapolis (US) and Tokyo.

“The hall is full whenever he is conducting. The audience loves him.

m

They even speak of ‘the Urbanski effect” claims Polish violinist Anna Gebert,
the First Concertmaster of the Trondheim Symphony Orchestra.
“A third of orchesta’s line-up are foreigners. There are also plenty of locals
who, having studied in Paris, London, and Germany, have returned to their
home town and play in this ensemble because of its very good
atmosphere’, Gebert adds.

The annual programme of the orchestra contains the entire body
of classical music from Mozart to Lutostawski including the great symphonic
works: the orchestra has performed Bruckner, Mahler’s Symphony No. 8
“Symphony of the Thousand", and Richard Strauss’s "Alpine Symphony".
The orchestra, influenced by the public authorities who are the main patron
of the orchestra and review its ticket sales, also plays lighter programmes
for a broad range of music lovers: musicals, film music, jazz, and even pop.
Carmen and Turandot were staged here in the past, and in the current
artistic season the musicians are working on Eugene Onegin, directed by
Invar Tindberg and with music to be conducted by Olari Elts from Estonia.
The list of guest conductors features names such as Han-Na Chang
(cello player and conductor), Rafael Payare, and Francesco Angelico.
On 5th and 6th February 2015, Leif Ove Andsnes will conduct the
Trondheim Orchestra from the piano, performing Beethoven'’s piano

concertos Nos 2 and 5.
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Mowt dyrygent Jacek Kaspszyk

W Norwegii dyryguje od korica lat 80. Zaczelo si¢ od wspélpracy z Oslo
Philharmonic w okresie, gdy jej szefem byl Mariss Jansons, ktéry
wprowadzil ten zespot do pierwszej ligi, a mnie czesto tam zapraszal.
Bylem réwniez wielokrotnie w Bergen, dyrygowalem Salome R. Straussa

i bytem zachwycony poziomem muzycznym orkiestry symfonicznej z tego
miasta, ktéra dziata réwniez jako orkiestra operowa.

W Oslo zetknalem sie z tworczoscia Arne Nordheima. Dyrygowalem tez
norweska muzyka na Miedzynarodowym Festiwalu Muzyki Wspoélczesnej
yWarszawska Jesient”, w edycji poswieconej Skandynawom.

W Norwegii toczy sie bardzo intensywne zycie muzyczne. Widzialem
nadzwyczajne zainteresowanie publicznosci sztuka, artystami, wida¢ byto,
ze s to dla Norwegéw wazne sprawy, na ktore nie szczedza $rodkow
finansowych. I nie wynika to tylko z zamoznoci, ale z checi robienia
warto$ciowych projektéw artystycznych.

-

n

e

Dla mtodych kompozytorow

W ramach projektu Wielokulturowos¢ nie dziata? zorganizowano konkurs
kompozytorski oceniany przez jury pod kierunkiem Krzysztofa
Pendereckiego. Zadaniem startujacych mlodych ludzi (wymég:
maksymalnie 35 lat) bylo skomponowanie w pierwszym etapie
oryginalnego utworu muzycznego i zobrazowanie kwestii
wielokulturowosci. Organizacja przedsiewziecia przebiegala w dwoch
etapach. Najpierw jury wylonilo najbardziej interesujacych uczestnikéw
na podstawie nadestanych materiatéw (finalisci: Invisible Mountain Dai Bo
z Pekinu, Coexistence Ignacego Zalewskiego). W drugim etapie o tym,

kto zostanie zwyciezca, decydowali internauci, oddajac glosy on-line

na stronie www.wielokulturowosc.org. Zwycieskie utwory zostana
wykonane w czasie koncertéw finatowych, ktére odbeda sie w Krakowie
iw Trondheim 23129 stycznia 2015 roku. W Krakowie Jacek Kaspszyk
zadyryguje Trondheim Symphony Orchestra, natomiast w Trondheim

— Orkiestra Akademii Beethovenowskiej (zabrzmi takze I Symfonia D-dur
,Klasyczna” op. 25 Sergiusza Prokofiewa). Czescia projektu sa pokazy
filmu przygotowanego przez Czosnek Studio artysty Tymka Borowskiego
oraz filméw nagrodzonych w konkursie na wideo-art, rowniez
przeprowadzonym w ramach projektu Wielokulturowos¢ nie dziata?.
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Jacek Kaspszyk speaks

| have been conducting in Norway since the late 1980s. It started as a result of
cooperation with the Oslo Philharmonic which at the time was managed by Mariss
Jansons. He introduced that ensemble into the premiere league and often invited me
to Oslo. I've also been to Bergen many times. | conducted Richard Strauss's Salome,
and | was astounded by the musical level of the city’s symphony orchestra which also
doubles as an opera orchestra.

In Oslo, | was brought into contact with the works of Arne Nordheim. | also
conducted Norwegian music at the Warsaw Autumn (Warszawska Jesien)
International Festival of Contemporary Music during the session devoted to
Scandinavia.

Norway enjoys a very intensive musical life. | saw an extraordinary interest of the
audience in art and artists. You could tell that these are very important things for the
Norwegians and they save no expense with regard to them. This is not only a result of
their wealth, but also derives from an eagerness to run valuable artistic projects.

For young composers

A composing competition with a jury presided over by Krzysztof
Penderecki was organised as part of the Multiculturalism does not work?
project. In the first stage of the competition the task given to the young
contestants (age limit: 35) was to compose an original piece of music

and then to illustrate the question of multiculturalism. The project was
conducted in two phases. First, having examined the materials submitted,
the jury selected the most promising participants (finalists: Invisible
Mountain by Dai Bo (Beijing, China), Coexistence by Ignacy Zalewski),

and in the second, web surfers chose the winner by voting online

at www.wielokulturowosc.org website. The winning pieces will be
performed during the final concerts held in Krakéw and Trondheim on
23rd and 29th of January 2015, respectively. In Krakow, Jacek Kaspszyk
will conduct the Trondheim Symphony Orchestra, and in Trondheim
(where Sergei Prokofiev’s Symphony No. 1 in D major “Classical’, Op. 25
will also be performed) the Beethoven Academy Orchestra will be
working under his baton. The event will be accompanied by the screening
of a video developed in the artistic Czosnek Studio of Tymek Borowski
and of films which received awards in the video art competition that
formed another part of the Multiculturalism does not work? project.



WORLD PREMIERES

Elzbieta Penderecka z Orkiestra Akademii Beethovenowskiej / Elzbieta Penderecka and the Beethoven Academy Orchestra OAB

Orkiestra Akademii Beethovenowskiegj
Matka chrzestna tej orkiestry jest Elzbieta Penderecka.
— Maja talent i determinacje — méwi o muzykach OAB
prezes Stowarzyszenia im. Ludwiga van Beethovena.

»Orkiestra Akademii Beethovenowskiej z Krakowa sktada sie niewatpliwie

z najbardziej uzdolnionych polskich muzykéw” — napisata Annika Senger

w ,Online Musik Magazine”. Orkiestre zalozyli absolwenci Akademii Muzycznej
w Krakowie, ale z czasem jej sktad poszerzyl sie takze o absolwentéw uczelni

w Paryzu, Brukseli, Stuttgarcie czy Grazu. Rozpoczela dziatalno$¢ w2003 roku
po sukcesach na 53. festiwalu Jinger Kiinstler Bayreuth. Zespotem
zainteresowala si¢ nastepnie Elzbieta Penderecka. — Bytam zaskoczona wysokim
poziomem muzycznym — wspomina. W 2005 roku zaprosita miodych artystow
na swoj Wielkanocny Festiwal Ludwiga van Beethovena do Warszawy. Ten
debiut pod nowa nazwa — Orkiestry Akademii Beethovenowskiej — zostal
zarejestrowany na plycie.

W tym samym roku nagrana zostala pierwsza studyjna plyta z muzyka
polska (koncerty skrzypcowe Bacewicz, Wieniawskiego i Pendereckiego) dla
wytwérni DUX. Artystyczna i organizacyjna piecze nad zespolem pelni
od samego poczatku Marcin Klejdysz, absolwent Akademii Muzycznej
w Krakowie. W latach 2009, 2012 i 2013 na zaproszenie Wiedeniskiego
Towarzystwa Muzycznego Orkiestra Akademii Beethovenowskiej wystapita
w legendarnej Zlotej Sali Musikverein.

Orkiestra nagrata 16 plyt, miedzy innymi dla wytw6rni DUX Poland,
Centaur Records USA, Le Foxx Music oraz Universal Music. Z roéwnie wielkim
sukcesem Orkiestra Akademii Beethovenowskiej siega po muzyke rozrywkowsa
czy filmowa, wspdlpracuje z kompozytorami Michatem Lorencem i Janem
A.P. Kaczmarkiem. Ma w dorobku Platynowa Plyte — krazek Siedem piesni Marii
(Universal Music Polska) sprzedal si¢ w naktadzie przekraczajacym 300 tys.
egzemplarzy!

Obecnie Orkiestra Akademii Beethovenowskiej koncertuje w kraju
iza granic takze w ramach cyklu Jeszcze polska muzyka..., ktory realizuje
pod patronatem wojew6dztwa malopolskiego oraz Ministerstwa Kultury
i Dziedzictwa Narodowego. — Promujemy w ten sposéb zapomnianych
rodzimych kompozytoréw, jak Franciszek Lessel, Ignacy Feliks Dobrzynski,
Franciszek Mirecki czy Wojciech Sowinski, ktérego symfonie odkryto
niedawno w archiwach paryskich — méwi Marcin Klejdysz.

Od listopada 2013 roku, na zaproszenie artystéw OAB, funkcje I dyrygenta
objat maestro Jacek Kaspszyk, dyrektor artystyczny Filharmonii Narodowej
w Warszawie. asd

Beethoven Academy Orchestra

The godmother of the orchestra is Elzbieta Penderecka.
“They are talented and determined’, the President of the
Ludwig van Beethoven Association remarks about the BAO.

“The Beethoven Academy Orchestra from Krakow is certainly composed
of the most talented Polish musicians’, wrote Annika Senger for Online Musik
Magazine. The orchestra was set up by graduates of the Academy of Music
in Krakow, yet with time its line-up has expanded to also include graduates
of academies in Paris, Brussels, Stuttgart, and Graz. The ensemble started
operation in 2003 following success at the 53rd Jiinger Kiinstler Bayreuth
Festival. Soon Elzbieta Penderecka became interested in the ensemble:
“I was surprised by its high musical proficiency”, she remembers. In 2005
Penderecka invited the young artists to Warsaw to her Ludwig van
Beethoven Easter Festival. It was the ensemble’s début under its new name -
Beethoven Academy Orchestra (BAO) — with the performance being released
ona CD.

In the same year the Academy released its first studio recording
of Polish music (violin concertos of Bacewicz, Wieniawski, and Penderecki)
on the DUX label. From the earliest days, the artistic and organisational
management of the team has been in the hands of Marcin Klejdysz,
a graduate of the Academy of Music in Krakéw. In 2009, 2012, and 2013,
invited by the Society of Friends of Music in Vienna, the Beethoven Academy
Orchestra performed in the legendary Golden Hall of the Musikverein.
The orchestra has released 16 CDs, notably for DUX Poland, Centaur Records
USA, Le Foxx Music, and Universal Music. The Beethoven Academy Orchestra
is equally successful working on popular and film music,
and cooperates with film music composers - Michat Lorenc and Jan
A.P. Kaczmarek. They claimed a Platinum Disc when their Seven Songs
of Mary CD (Universal Music Polska) sold over 300,000 copies!

Currently, the Beethoven Academy Orchestra is active in Poland
and abroad, with its concerts including the Jeszcze polska muzyka... series
conducted under the aegis of the Matopolska Region and the Ministry
of Culture and National Heritage. “In this way we are promoting forgotten
Polish composers including Franciszek Lessel, Ignacy Feliks Dobrzynski,
Franciszek Mirecki, and Wojciech Sowinski, whose symphony was recently
discovered in archives in Paris’, Marcin Klejdysz explained.

Maestro Jacek Kaspszyk, the Artistic Director of the National
Philharmonic in Warsaw, accepted the position of principal conductor
on 1st November 2013 at the invitation of the musicians of the BAO. asd
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NORWAY

Mimo Breivika

REGARDLESS OF BREIVIK

Zamach w Oslo i masakra na wyspie Utoya dokonane przez
prawicowego fanatyka Andersa Breivika wstrzasnely
skandynawskim rajem, ale nie zmienity nic w liberalnej polityce
Norwegii wobec imigrantéw.

Tragedia, ktora wydarzyta si¢ 22 lipca 2011 roku i pochloneta
zycie 77 os6b, nie zmienita otwartej polityki imigracyjnej:
Norwegia ani nie stala si¢ panistwem policyjnym, ani nie
zaostrzyla swojego prawa. Owczesny premier Norwegii

z Partii Pracy Jens Stoltenberg, dzi$ sekretarz generalny
NATO, wkrétce po zamachach uznal, ze odpowiedzig

na przemoc bedzie ,wiecej demokracji i wiecej otwartosci”.

Kapitulacja nacjonalistow

Podczas procesu Breivika sedziowie i prokuratorzy podawali
zamachowcowi reke, jak kazdemu innemu oskarzonemu. Rozprawe
transmitowano w mediach, mimo ze mogta rani¢ uczucia ofiar i ich rodzin.
Ekstremista zostal skazany na maksymalng przewidziang prawem kare 21 lat
wiezienia. Obronce Breivika, Geira Lippestada okrzyknieto Norwegiem
Roku. Znane z Utoyi obozy mltodziezéwki Partii Pracy znéw sie odbywaja.

Cho¢ w 2013 roku lewica przegrala wybory, rzadzaca od ponad roku
Erna Solberg z Partii Konserwatywnej podaza ta sama droga, co jej
poprzednik. Przy tablicy upamietniajacej ofiary zamachu w dzielnicy
rzadowej w Oslo pani premier powiedziala, ze ,warunkiem otwartej
Norwegii i integracji spoteczenstwa jest poglebianie wzajemnego zaufania”.
Spetnienie tej wizji nie bedzie tatwe, bo Solberg ma trudnego koalicjanta,

The bomb planted in Oslo and the massacre on Utoya Island
perpetrated by a right-wing fanatic, Anders Breivik, sent tremors
across the Scandinavian paradise, yet they changed nothing

in Norway’s liberal immigration policy.

That tragedy that struck on 22nd July 2011 and claimed 77 lives
did not change the open immigration policy: Norway neither
turned into a police state, nor did it introduce any harsher laws.
Jens Stoltenberg, at the time the Prime Minister of Norway
(Labour Party) and today NATO Secretary-General, recognised
soon after the massacre that “more democracy and more
openness” will be the answer to violence. And he kept his word.

Nationalists give up

During Breivik’s trial, judges and prosecutors shook hands with the
assassin, much like with any other defendant. The trial was reported in the
media, although it could hurt the feelings of victims and their families.

The extremist was sentenced to the maximum 21 years of imprisonment
envisaged by law. Breivik's defender, Geir Lippestad, was hailed the Norwegian
of the Year. The youth camps of the Labour Party, known about due to Utoya,
are again being organised.

Although the left wing lost the 2013 election, Erna Solberg of the
Conservative Party, already governing for over a year, is following the same
path as her predecessor. By the plaque commemorating the victims of the
bombs planted in the government district of Oslo, the Prime Minister said that
“the condition for open Norway and integration of the society is the deepening
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nacjonalistyczng Partie Postepu, ktéra wprawdzie po wydarzeniach z 22 lipca
stracila siedem procent poparcia, ale tez obie partie nie majg w parlamencie
wiekszosci. W tej sytuacji lansowane przez Partie Postepu kontrowersyjne
pomysly ograniczenia imigracji czy powigzania zasitkéw socjalnych

z norweskim obywatelstwem stracily szanse na realizacje.

Oskarzana w przeszlosci o homofobie obecna minister ds. dzieci, réwno$ci
iintegracji Solveig Horne z Partii Postepu teraz uwazniej formutuje
wypowiedzi. Latem pojawila sie z teczowa flaga na paradzie Euro Pride

w Oslo. Obie partie prawicowe koncentrujg sie wiec raczej na kwestiach
ekonomicznych.

Najlepsze miejsce do zycia

Norweska gospodarke wciaz stymuluja wplywy z wydobycia z16z ropy
naftowej na Morzu Péinocnym. PKB roénie, stopa bezrobocia wynosi
3,3 proc. To wszystko wciaz pozwala na utrzymanie paristwa dobrobytu.
Norwegia od 2005 roku wygrywa coroczny ranking Programu Rozwojowego
ONZ (UNDP) jako kraj, ktéry gwarantuje najlepsze warunki do zycia.
Moze jej tego pozazdroéci¢ znacznie bogatsza niegdys Szwecja, ktora
obecnie zajmuje na tej lidcie 12. miejsce. Szwedzi dzi$ coraz czeéciej pracuja
u sasiadéw zza miedzy.

Norwegia ma obecnie 5,1 mln mieszkaicéw. 15 proc. z nich to —
jak wynika z tegorocznych danych norweskiego Urzedu Statystycznego
SSB - imigranci oraz ich dzieci, ktére przyszly na swiat juz w nowym kraju.
Przybysze reprezentuja az 221 krajéw lub autonomicznych regionéw z catego
$wiata. Najwiecej jest Polakéw (90 tys.), nastepnie Szwedéw (40 tys.),
Somalijczykéw, Litwinéw, Pakistariczykéw (po 30 tys.). Norwegia jednak
dopiero od niedawna jest paristwem otwartym. Nigdy nie byla tak
zrdznicowana kulturowo jak teraz — w zasadzie polowa spoérod liczacej
prawie 800 tys. 0sOb rzeszy imigrantoéw osiedlila sie tu dopiero w ostatniej
dekadzie.

Nie musisz by¢ obywatelem

Duzy udzial w zwigkszeniu sie populacji imigrantéw w Norwegii maja
Polacy, dla ktérych po wejsciu Polski w 2004 roku do Unii Europejskiej
(Norwegia nalezy do Europejskiego Obszaru Gospodarczego)
niespodziewanie otwarto tu rynek pracy. W 1995 roku Norwegie
zamieszkiwato jedynie 200 tys. obcokrajowcow, w tym kilka tysiecy Polakéw.
Fakt, ze to nasi rodacy sa dzi$ najwieksza grupa narodowo$ciowa w Norwegii,
moze budzi¢ zdumienie, przez lata kontakty norwesko-polskie byly bowiem
sporadyczne. W 1935 roku norweska Polonia liczyta zaledwie 40 oséb, za$
po Il wojnie $wiatowej liczba ta wzrosta do 1200. Fala emigracji
solidarnosciowej wiazala sie z przybyciem kolejnych czterech tysiecy
uchodzcéw znad Wisly.

Wedtug norweskiego Urzedu ds. imigracji UDI w ciagu ostatnich 20 lat
imigranci przyjezdzali do Norwegii gléwnie z powodéw rodzinnych (36 proc.),
w celach zarobkowych (31,5 proc.), a takze na podstawie uzyskanego azylu
(20 proc.). W 2013 roku najwigcej pozwoleri na pobyt wydano Filipiniczykom
(3,7 tys.), przede wszystkim opiekunkom au pair. Imigrantéw z Erytrei
(3,2 tys.), Somalii (2,7 tys.) oraz Syrii (700 0séb) norweskie paristwo przyjeto
ze wzgledu na sytuacje polityczna w ich krajach.

Norwegia jest w znacznej czeéci gorzysta i stabo zaludniona, co sprawia,
ze nowo przybyli osiedlajq sie gléwnie w regionie potudniowo-wschodnim.
W niespetna 600-tysiecznym Oslo juz co trzeci mieszkaniec pochodzi
z innego kraju. Prognozy wskazuja, ze w 2040 roku imigranci beda
tu wiekszo$cig — niedawno statystycy z SSB podali, ze po raz pierwszy
najpopularniejszym imieniem w stolicy jest Mohammed. Znaczng grupe
imigrantéw mozna spotka¢ nawet na dalekiej péinocy. W gléwnym miescie
norweskiej Arktyki Tromse jest ich 11 proc.

W integracji najwazniejsza role pelnia gminy. W zaleznosci
od zasobnosci swojego budzetu moga one zapewni¢ mieszkanie, a nawet
mowiacego w jezyku ojczystym przybysza nauczyciela w szkole. Urzedy
na wlasny koszt zamawiaja ttumacza dla 0séb nieznajacych norweskiego.

Brak obywatelstwa nikogo tu nie dyskryminuje.

Daniel Zysk

Autor jest skandynawskim korespondentem Polskiej Agencji Prasowej.

of mutual trust”. Fulfilment of the vision is not going to be easy because
Solberg has a difficult coalition partner — the nationalist Progress Party.
It may have lost 7% support after the events of 22nd July, but neither
party has a majority in the parliament. This being the context, the
controversial ideas promoted by the Progress Party to curb immigration
or to link social benefits to Norwegian citizenship have proved unfeasible.
Accused of homophobia in the past, Solveig Horne of the Progress Party,
currently Minister for Children, Equality, and Integration is now more
careful in choosing her words. In summer, she sported a rainbow flag

at the Euro Pride parade in Oslo. Therefore both right-wing parties
concentrate more on economic questions.

The best place to live

The Norwegian economy is still stimulated by revenues from the
extraction of oil from the North Sea. The GDP is growing and the
unemployment rate is 3.3%. All this still allows the country to maintain
the welfare state. Since 2005, Norway has won the annual ranking of the
UN Development Programme (UNDP) as the country guaranteeing the
best living conditions. Something that Sweden, once far richer, may envy,
from its current 12th position on that list. Today, Swedes, more and more
often work for their next door neighbours.

The current population of Norway is 5.1 million. Of that number 15%
are — according to this year’s data of the Norwegian Statistical Office SSB -
immigrants and their children who were already born in the new country.
The immigrants represent 221 countries and autonomous regions from
all over the world. The most numerous are Poles (90,000), followed by
Swedes (40,000), and Somalis, Lithuanians, and Pakistanis (30,000 each).
Yet, Norway has not been an open state for long. It has never been as
diverse culturally as it is now: in fact, every second immigrant of the nearly
800,000 immigrants only settled here in the last decade.

You don’t need to be a citizen

Poles made a major contribution to increasing the immigrant
population in Norway after the labour market unexpectedly opened
to them after Poland'’s accession to the European Union (Norway belongs
to the European Economic Area). In 1995, Norway was inhabited by only
200,000 foreigners, of which a few thousand were Poles. The fact that our
compatriots are today the largest foreign minority in Norway may come
as surprise, as for years Polish-Norwegian contacts were infrequent.

In 1935, the Polonia in Norway consisted of just 40 people, a number
that grew to 1200 after the second world war. The wave of Solidarity
immigrants brought another 4000 refugees north from Poland.

According to the Norwegian Directorate of Immigration (UDI),
in the last 20 years immigrants have mostly arrived in Norway for family
reasons (36%), to make money (31.5%), and also on the basis of being
granted asylum (20%). In 2013, most residency permits were issued to
Filipinos (3,700, especially au pairs). The Norwegian state accommodated
immigrants from Eritrea (3200), Somalia (2700), and Syria (700) due
to the political situation in their countries of origin.

A major part of Norway is mountainous and poorly populated,
which means that the new arrivals mostly settle in the south-eastern
region. In Oslo, with its population of under 600,000, every third resident
comes from abroad. The forecasts suggest that immigrants will have
become a majority in the city by 2040. Recently, the SSB statisticians
reported that for the first time the most popular name in the capital has
been Mohamed. A large group of immigrants can be encountered even
in the far north. In Tromsg, the main town of the Norwegian Arctic,
they account for 11%.

Communes play the most important role in integration. Depending
on the wealth of their budgets, they can provide accommodation
and even teachers speaking the immigrant’s mother tongue at school. For
people who do not know Norwegian, offices hire interpreters at their own
cost. Nobody is discriminated against on account of lack of citizenship.

Daniel Zysk

The author is the Scandinavian correspondent of the Polish Press Agency (PAP).
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INSIDE OUT by JR

Betlejem / Bethlehem
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~INSIDE OUT”

W Wuppertalu powstata instalacja ztozona

z 600 zdje¢é, w Rio de Janeiro na jednej
ekspozycji znalazly sie zdjecia mlodych
mieszkanicéw faveli Rocinha i studentow
pobliskiego elitarnego uniwersytetu — byla

to préba przerzucenia mostu ponad
podziatami. W Kambodzy JR fotografowat
dzieci, ktére z uémiechem patrza w obiektyw,
w Betlejem — na murze oddzielajacym strony
palestyniska i izraelskg — zawiesil portrety
Zydéw, Arabéw i chrzedcijan.

W Paryzu Centre des Monuments Nationaux
zamoéwilo u JR instalacje z fotografii czterech
tysiecy osob, ktéra zawista na murach
Panteonu nekropolii najwiekszych Francuzéw,
na jego kopule i posadzce. Akcja trwala

do § pazdziernika tego roku. Pokazujemy jej
fragment na oktadce ,Beethoven Magazine”
nr 19.

Wiecej: www.insideoutproject.net

Nowy Jork / New York

On March 2, 2011, JR won the TED prize

at the TED Conference in Long Beach,
California, and called for the creation

of a global participatory art project

with the potential to change the world.

This project is called Inside Out and gives
everyone the opportunity to share their portrait
and make a statement for what they stand for.
It is a global platform for people to share

their untold stories and transform messages
of personal identity into works

of public art.

Each Inside Out group action around the world
is documented, archived and exhibited online.
Nearly 200,000 people from more than

112 countries & territories have participated.

The Inside Out project has traveled from Ecuador

to Nepal, from Mexico to Palestine, inspiring group
actions on varied themes such as hope, diversity,
gender-based violence, climate change.

The aim of the project in Rio de Janeiro was

to connect two different realities that share

the same neighborhood: Rocinha, the largest favela
in Brazil, and PUC, the major private university. Time
is Now, Yalla! was an art project that happened in
Israel and Palestine. JR and his team have set up
giant photobooths, which ran in September 2011,
turning out about 1,000 photos each day.
Palestinians and Israelis were invited to visit and,

in exchange for a personal statement, received

a large-format portrait they can paste wherever they
wish. JR's installation covers the dome, the cupola,
and the floor of the Pantheon in Paris. We show
some examples of his outstanding project in this
issue of Beethoven Magazine, and on its cover.

The text comes from JR’s project website
www.insideout.project.net
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FRANCJA

Czy Galowie

byli przodkami Senegalczykéw?

Were the Gauls the forefathers of the Senegalese?

Kilka uwag o wielokulturowosci we Francji

A handful of remarks on multiculturalism in France

Skoro Republika Francuska ma tak wielki problem z zaakceptowaniem wewnetrznych podziatéw,
to c6z dopiero mowi¢ o wielokulturowosci, ktéra przyszia do niej z zewnatrz.
O paradoksach francuskiego myslenia o réwnosci
pisze Monika Milewska.

If the French Republic finds the acceptance of its internal divisions such a great problem, how can one even
begin to talk of multiculturalism, which reached France from the outside.

Monika Milewska writes about the paradoxes of French thinking.
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W 2011 roku prezydent Nicolas Sarkozy, syn wegierskiego
emigranta i wnuk greckiego Zyda, ktory przeszedl we Francji

na katolicyzm, oficjalnie uznal niepowodzenie dotychczasowe;j
francuskiej polityki wielokulturowosci: ,,Za bardzo
koncentrowali$my si¢ na tozsamos$ci osoby, ktéra do nas
przyjezdza, zamiast na tozsamosci kraju, ktory udziela jej gosciny”.
Czy rzeczywiscie?

In 2011, President Nicolas Sarkozy, the son of a Hungarian immigrant
and grandson of a Greek Jew who converted to Catholicism in France,
officially recognised the failure of the previous French policy

of multiculturalism: “we focused too much on the identity

of the person who comes to us, instead of the identity of the country
that hosts that person”.

Did they really?

Nowy Nardd nie moze belkota¢

Zacznijmy od statystyki: 66-milionowa Francje zamieszkuje obecnie
nastepujacy odsetek mniejszo$ci narodowo-religijnych ... Nie, nie uda
nam sie tak zacza¢. We Francji prowadzenie tego typu statystyk jest
prawnie zakazane, co zdumiewa w przypadku panstwa zbudowanego
na zasadach demokracji i rozumu. Niektorzy beda skfonni dostrzec w tym
zakazie refleks globalnej poprawnosci politycznej, ale jako historyk wole
w nim widzie¢ §lad pewnej o$wieceniowej utopii.

Rewolugja francuska, ktorej ideologia lezy u podstaw wspélczesnej
francuskiej pafistwowosci, stworzyta dla niej nie$miertelny wzorzec
republiki ,jednej i niepodzielnej”, w ktérej w imie narodowej jednosci
zatarciu ulegaja wszelkie regionalne partykularyzmy. Idea byta iscie
rewolucyjna, bo Francja Anno Domini 1789 stanowila wciaz
niejednorodny organizm, w ktérym kazda z prowingji cieszyla sie
odrebnymi przywilejami, a kazdy z regionéw wypowiadat sie w swoim
wlasnym dialekcie. Wielu mieszkaricow krélestwa czulo sie bardziej
Gaskonczykami lub Flamandami niz Francuzami. Tego stanu rzeczy nie
zmienit nawet tak skfonny do centralizacji francuski absolutyzm, ktéremu
w smak byta gra na lokalnych odrebnosciach.

Rewolugja francuska miata duzo wigksze ambicje. Chciata stworzy¢
nowy Nardd (la Nation), w sktad ktérego wchodzi¢ mieli sami Nowi
Ludzie (les hommes nouveaux) — sformatowani w procesie rewolucyjnej
regeneracji Obywatele (les citoyens). Budowanie nowego narodu
francuskiego polegato w duzej mierze na jego unifikacji. Zniesiono nie
tylko lokalne przywileje, ale i dawny podziat terytorialny kraju.

Za pomocyg cyrkla i linijki wytyczono nowe jednostki administracyjne

— istniejace po dzi$ dzien departamenty. Juz w pierwsza rocznice
zburzenia Bastylii na wielkim, jednoczacym kraj Swigcie Federacji
przedstawiciele prowingji ogtaszali zgodnie: ,Deklarujemy uroczyicie, ze
nie jeste$my ani Bretoriczykami, ani Andegawenami, lecz Francuzami

i obywatelami tego samego paristwa”.

Cata Francja sta¢ si¢ miala jedng wielka rodzing, tak jak jej obywatele
- zgodnie z wszechobecnymi hastami Rewolucji — bra¢mi. Aby to jednak
nastapito, trzeba byto wpierw dotrze¢ z radosna nowina do najbardziej
zapadlych wiosek w kraju. Nie bylo to wcale takie proste: u progu
rewoludji jezykiem francuskim wladata zaledwie jedna trzecia Francuzéw.
Wiekszo$¢ moéwita w tak zwanych patois, lokalnych dialektach i gwarach.
Rewolucjoniéci nazywali je ,zepsutymi idiomami”, widzac w nich relikt
barbarzynistwa dawnych wiekéw i najzwyklejszy betkot. W imie
budowania Francji ,jednej i niepodzielnej” paristwo postanowito
zlikwidowa¢ ,betkot”. Zadanie to powierzono w pierwszym rzedzie
szkole, ale do unifikacji jezykowej Francji w najwigkszej mierze
przyczynily sie wojny. Rewolucyjne i napoleoriskie armie okazaly sie
najlepszymi oddziatami szkolnymi: w czasach Cesarstwa juz trzy czwarte
obywateli rozumialo jezyk francuski.

Polityka budowania jednoéci narodowej kosztem zacierania
odrebnosci regionalnej obowiazywala jeszcze catkiem niedawno.

W ostatnich latach — jak przypuszczam, nie bez wplywu dyrektyw
europejskich — sytuacja ta ulegla wyraznej poprawie. Znajomos¢ jezyka
regionalnego zaczyna by¢ promowana na maturze, zapewniajac
absolwentom dodatkowe punkty; w lokalny krajobraz na dobre wpisaly
sie dwujezyczne tablice z nazwami miejscowosci.

Lek przed skazeniem jezyka francuskiego do konca jednak nie
wygasl. Dzi§ mowie Racine’a zagrazajg juz nie lokalne dialekty, ale
panoszacy sie w $wiecie jezyk niegdysiejszego ,,odwiecznego wroga”.

The New Nation may not mumble

Let's start from statistics: France, a country with a population
of 66 million, is currently inhabited by the following percentages of national
and religious minorities... No, it won't do to start like that. In France,
collecting and publishing such statistics is legally forbidden, which is amazing
in the case of a state built on the principles of democracy and reason.

Some will be likely to perceive this ban as a reflection of global political
correctness, yet as a historian | choose to see within it a trace of a certain
utopia of the Enlightenment.

The French revolution, whose ideology lies at the foundations of
contemporary French statehood, built undying standards for the Republic —
“the only and indivisible” - for France, in which all and any regional
particularisms become effaced in the name of national unity. The idea was
truly revolutionary, as France AD 1789 was still a non-homogeneous organism
in which every province enjoyed unique privileges and each region spoke its
own dialect. Many inhabitants of the kingdom considered themselves more
Gascon or Flemish than French. The status quo was not changed even
by French absolutism with its great penchant for centralisation which found
playing on local differences a useful, if not profitable, game catering to its
taste.

The ambitions of the revolution were far greater. It wanted to create
a New Nation composed only and solely of New People - Citizens formatted
in the processes of revolutionary regeneration. The building of the new
French nation was to a great extent based on its unification. Not only local
privileges but even the former territorial division of the country were
removed. The new administrative regions - the departments existing to this
day — were staked out with compasses and rulers. At a great festivity of the
Federation uniting "Alpine Symphony"the country held on the first
anniversary of the destruction of the Bastille representatives of the provinces
were already unanimously claiming: “We hereby declare that we are neither
Breton nor Angevin but French, and citizens of the same country”.

The whole of France was to become one great family, much like - in line
with the omnipresent slogans of the revolution - its citizens were to become
brothers. For this to take place, however, you first needed to bring the joyful
news to the most backwoods villages in the country. This, indeed, was not
that easy as only a third of the French had command of the French language
at the threshold of the revolution. However the majority spoke the so-called
patois, the local dialects and vernaculars. The revolutionaries called them “the
broken idioms”, a relic of the barbarianism of the former centuries, or simply
“mumble”.

In the name of building the “one and indivisible” France, the state
decided to put an end to “mumble”. The task was entrusted primarily

to the school, but it is war that contributed most to the linguistic
unification of France. Revolutionary and Napoleonic armies proved
the best schools: in the days of the Empire, three in every four citizens
already understood French.

The policy of building national unity at the expense of blurring regional
uniqueness was still an essential trend until quite recently. In recent years
the situation has visibly improved, which | believe to be not without
a contribution from European directives. Knowledge of the regional
vernacular has been promoted in the secondary school final exams,
providing graduates with additional credits, and bilingual name signs
for villages and towns have become a regular element in the landscape.

Yet the fear of tainting the French language has not fully subsided.
Today, the language of Racine is no longer threatened by local dialects but
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W walce o czysto$¢ jezyka Francuzi nie zawahali sie wprowadzi¢ zakazu
uzywania angielskich stéw w dokumentach urzedowych i reklamie,
chocby byly juz tak rozpowszechnione w $wiecie, jak ,komputer”

czy ,mail”. Troska o jezyk narodowy laczy sie z nostalgia za czasami, gdy
byt on jezykiem $wiatowych elit. I pewnie z powodu tej wlasnie nostalgii
turystom tak trudno jest si¢ dogada¢ z mieszkaricami Paryza.

Murzynek z niebieskimi oczami

W sierpniu 1791 roku na francuskiej wyspie San Domingo, kwitnacej
yperle Antyli”, jak ja wowczas nazywano, wybuchlo wielkie powstanie
niewolnikéw. Rewolucjoniéci dlugo nie wiedzieli, jak odnie$¢ sie do tego
faktu. Deklaracja Praw Czlowieka i Obywatela nie czynila wszak zadnych
rozréznien na ludzi biatych i kolorowych. Jednak lobby kolonialne
w Paryzu bylo na tyle silne, ze przez kilka lat blokowalo rewolucyjne
rozwigzania. Dopiero w lutym 1794 roku jakobiriska Konwencja
zdecydowala si¢ na zniesienie niewolnictwa we francuskich koloniach.
Temu przefomowemu aktowi towarzyszyta w metropolii godna oprawa:
braterskie usciski, $wieta fraternizujace bialych i czarnych obywateli,
wylewane publicznie Izy wzruszenia. Najbardziej wzruszajace byly scenki
z pochodéw, w ktérych Murzynki karmily piersig biale niemowleta, biate
kobiety za$ dawaly swe piersi do ssania Murzyniatkom. Mozemy to
odczytaé nie tylko jako symbol zbratania ras, ale i asymilacji Czarnych
(les Noirs) ssacych biate francuskie mleko.

Przynaleznos$¢ narodowa nie jest juz kwestia pochodzenia, koloru
skory czy ksztattu oczu — mozna ja swobodnie wybra¢. Rewolucja
odkrywa istnienie ,Francuzéw dwéch swiatéw” (les Frangais des Deux
Mondes): niedawni niewolnicy, dzi$ cieszacy si¢ pelnia praw
obywatelskich, w niczym w zasadzie nie r6znia si¢ od swoich biatych
braci. Ta rewolucyjna konstatacja prowadzi do daleko posunietych
konsekwencji. Od tej pory Francja zaréwno w metropolii, jak i w swych
koloniach kierowac sie bedzie zasada asymilacji w mysl nastepujacej
aksjologii: Inny (I’Autre) — Senegalczyk, Niemiec z Lotaryngii albo
Bretonczyk — powinien by¢ taki sam, jak my. Pobrzmiewa w tym nie tyle
rewolucyjny egalitaryzm, co raczej nutka nadsekwariskiej megalomanii,
ktora kaze wierzy¢ Francuzom w bezwzgledng wyzszo$¢ ich kultury.

W konicu, czyz moze istnie¢ wigksze szczedcie niz bycie pelnoprawnym
Francuzem?

Najlepiej streszcza to anegdota z czaséw kolonialnych.

W afrykanskiej wiosce male Murzyniatka sylabizuja z francuskiego
elementarza: ,Nasi przodkowie Galowie mieli blond wlosy i niebieskie
oczy”. Nardd francuski tworzony jest poprzez znoszenie wszelkich roznic.
Jak juz wiemy, nie o wlosy i oczy tu chodzi, lecz o rozbudowany system
republikaniskich warto$ci, ktore kandydat na Francuza musi przyja¢

za swoj, aby dostapié zaszczytu przynaleznoéci do narodowej wspélnoty.
Jedna z tych kardynalnych zasad - kto wie, czy obecnie nie najwazniejsza,
a przynajmniej najbardziej medialna — jest zasada laicko$ci paristwa.

Swiete prawo $wieckosci

Zasada laickosci (laicité), podobnie jak inne omawiane tu idee,
zaczela kietkowaé w czasach rewolugji francuskiej, cho¢ weale nie od razu.
Ostateczny rozdzial Ko$ciota od paristwa wprowadzita dopiero Trzecia
Republika w 1905 roku jako zwieniczenie dlugiego procesu sekularyzacji
kraju.

Zasada $wieckiego paristwa jest obecnie $wigta i nienaruszalna
zaréwno dla lewicy, jak i dla prawicy. Powoluje sie na nia nawet, cho¢
pewnie koniunkturalnie, Front Narodowy pod wodza Marine Le Pen.

Na tej zasadzie opiera si¢ uchwalone w 2004 roku prawo o zakazie
noszenia w szkotach publicznych ostentacyjnych znakéw wyznawanej
przez siebie wiary. Uczniowie przed wejsciem do klasy zdja¢ musza
jarmutki, duze krzyze, burki i nikaby. Zakaz zastaniania twarzy
rozszerzono w 2011 roku na wszystkie miejsca publiczne. Oficjalnie
prawo to mialo na celu wzgledy bezpieczenstwa i dotyczylo zaréwno
(niewymienionych zreszta z nazwy) burek i nikabéw, jak i masek, kaskéw
motocyklowych oraz kominiarek. Tak zreszta zinterpretowal je ostatnio
Europejski Trybunal Praw Cztowieka. Uznal on, ze zakaz ,nie wynikat
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Paryz, u wejscia do metra Chateau d'Eau / Paris, by the entrance to Chateau d’Eau metro station

by the language of the once “eternal enemy”in its successful march across the
world. In their fight for the purity of the language, the French did not hesitate
to introduce a ban on using English words in official documents and
advertisements, even if they are as widespread in the world as “computer”
and “e-mail”. Care for the national language comes hand-in-hand with
nostalgia for the days when it was the language of the world’s elites.

And this nostalgia is possibly the very reason why tourists find it

so difficult to communicate with the people of Paris.

A black boy with blue eyes
In August 1791, a great uprising of slaves started on the French island
of San Domingo, the blossoming “pearl of the Antilles” as it was known
at the time. For a long time the revolutionaries did not know what attitude
to take towards the event. After all, the Declaration of the Rights of Man
and of the Citizen did not distinguish between white and coloured people.
Yet the colonial lobby in Paris was sufficiently strong to block revolutionary
solutions for a number of years. It was only in February 1794 that the Jacobite
Convention decided to abolish slavery in the French colonies.
This ground-breaking act was accompanied by a suitable setting in the
metropolis: brotherly hugs, holidays for fraternising between black and white
citizens, and publicly spilled tears of emotion. The most moving were the
scenes in the marches and parades, where black women breastfed white
infants and white women offered their breasts to little black children to suck.
National identity is no longer a question of origin, colour of the skin
or shape of the eyes, it can be freely chosen. The revolution discovers the
existence of “the French of two worlds”: today the recent slaves enjoy full
citizen’s rights, and essentially differ in nothing from their white brethren.
This revolutionary discovery leads to far-reaching consequences.
From that time on, both in the metropolis and in its colonies, France would
follow the principle of assimilation, based on the following axiology:
an Other (a Senegalese, a German from Lorraine, or a Breton) should be just
like us. This resounds not so much with revolutionary egalitarianism but
rather with a touch of megalomania from over the Seine, which makes the
French believe in the absolute superiority of their culture.
After all, could there be a bliss greater than being a rightful Frenchman?
This is best summarised by an anecdote from colonial days. Stuttering,
little black children in an African village read their French primer:
“Our forefathers, the Gauls, had blond hair and blue eyes” The French
nation is created by de-differentiation. As we already know, it is not about the
hair or eyes, but about an extensive system of Republican values which
a candidate Frenchman must accept for his own to be allowed the honour
of belonging to the national community. One of these cardinal principles,
and who knows whether it is not the most important one today
and certainly the one most readily making the headlines, is the principle
of the secular state.

The holy right of secularism
The principle of secularism, much like other ideas discussed here, began
to sprout in the days of the French revolution, although not immediately.
The final separation of Church and State was not introduced until the Third
Republic in 1905 as the crowning of a long process of secularisation
of the state.

The principle of the secular state is currently holy and inviolable,
both for the political left and the right. It is brought up even (although
probably opportunistically) by the National Front under the command
of Marine Le Pen. It is the principle that provides the grounds for the law on
the ban on wearing ostensible signs of faith in public schools passed
in 2004. Before entering the classroom, students and pupils must take off
their skullcaps, large crosses, burkas, and niquabs. In 2011, the ban was
expanded to cover all public areas. Officially, the law against face veils was
intended as a security measure and concerned (not mentioned by name)
burkas and niquabs on one side as well as masks, motorbike helmets,
and balaclavas on the other. This is by the way it has recently been interpreted
by the European Court of Human Rights. It upheld the ban recognising that
the ban“did not result from the religious connotations of the clothing, but
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FRANCJA

z religijnych konotacji ubran, ale jedynie z faktu, ze zakrywaja one twarz”.
Pedagogiczny cel zakazu az nazbyt dobrze przeswituje jednak z katalogu
kar grozacych tym, ktérzy go zlamali. Osoba taka moze zaplaci¢ grzywne
do 150 euro, ale w niekt6rych przypadkach moze tez by¢ skierowana
(na wlasny koszt) na kurs przypominajacy o wartosciach republikarskich.
Osobna kategorie stanowia w ustawie osoby zmuszajace kobiety
do wkladania burek, nikabéw czy innych tego typu zaston. Tu prawo jest
drakonskie i przewiduje grzywne do 30 tys. euro.

Liczbe kobiet szczelnie zakrywajacych twarz szacowano we Francji
na okofo dwa tysiace. Zakaz spotkal sie jednak ze sprzeciwem,
a protestujace w burkach kobiety byly pierwszymi ukaranymi grzywna

na mocy nowego prawa.

Integracja niedoskonala

Imigrant lub potomek imigrantéw, ktéry zaakceptuje dekalog
wartosci republikaniskich i sprobuje wtopic sie we francuskie
spoleczenstwo, ma szanse poczu¢ si¢ w ,stodkiej Francji” jak we wlasnym
domu. Aby sta¢ sie nie tylko cztowiekiem, ale i obywatelem, trzeba jednak
wyrzec si¢ swojej dawnej etnicznej i kulturowej tozsamosci. Francja jest
jedna i niepodzielna. I taka tez musi by¢ tozsamos¢ naturalizowanego
Francuza. Powiedzenie o przybyszu, ze jest ,doskonale zintegrowany”
(parfaitement intégré) to we Francji wyraz najwyzszego uznania.

Francja nie jest jednak krajem doskonale zintegrowanym i do$¢
regularnie slyszymy w mediach o jej zmaganiach z wlasna
wielokulturowoscig. Po raz pierwszy ze zjawiskiem terroryzmu zetknetam
si¢ namacalnie w polowie lat 90. podczas studiéw w Paryzu
przypadajacych akurat na ,bombowy sezon” w metrze. Atmosfera
strachu, uzbrojeni po zeby zolnierze z psami, bramki antyterrorystyczne
na wejéciu do mojej uczelni to dalekie echo polityki kolonialnej w Algierii.
Tuz po moim ostatnim pobycie w Paryzu w 2005 roku dwéch
nastolatkéw ze stolecznych przedmie$¢ zgineto razonych pradem
w transformatorowni, w ktorej ukryli sie, by unikna¢ policyjnej kontroli.
Ich przypadkowa $mier¢ byla iskrg zapalna, od ktérej zaptonely dzielnice
imigrantow. Przez kilka tygodni ,niedoskonale zintegrowani” obywatele
Frangji niszczyli samochody, sklepy, szkoly, restauracje i ko$cioly.
Zamieszki ogarnely 300 miast, zginely dwie osoby, byto 126 rannych,
aresztowano prawie 3 000 0s6b, straty szacowano na 200 milionéw euro.
W lipcu 2013 roku w miejscowosci Trappes kolo Wersalu wybuchly
zamieszki po tym, jak policjant probowat $ciagna¢ nikab z twarzy
muzulmanki. Liczaca okoto pieciu milionéw spoteczno$¢ francuskich
muzulmanéw nie jest idealnie zintegrowana.

Oplakane skutki boomu

Kiedy w okresie boomu gospodarczego lat 60. XX wieku fale
imigrantow zalaly Francje, przybysze z niepodleglych kolonii nie mysleli
o asymilacji. Przyjechali tylko na chwile, aby dorobi¢ sie i szybko wréci¢
do algierskiej wioski. Tam za zaoszczedzone pienigdze mieli wybudowaé
domy swoich marzen, a we Francji zasiedlali blokowiska polozone
na obrzezach miast. To byly ich mikro$wiaty, poza ktére wychodzili.
Rodzina i otoczenie sasiadéw pochodzacych z takim samych algierskich
wiosek dawaly im poczucie bezpieczenstwa i umozliwiaty kultywowanie
whasnych tradycji i wartosci. Przybysze wpadali wkrétce w typowa
pulapke emigranta. To, co mialo by¢ prowizorka na kilka lat, stawalo sie
trwatym losem. Zrozumialy to bole$nie dopiero kolejne pokolenia,
dostrzegajac, ze znalazly si¢ nie tylko na obrzezach miast, ale
ina marginesie francuskiego spoleczenstwa. Nie bylo juz wtedy tak fatwo
o prace. Podmiejskie dzielnice staly si¢ inkubatorem mtodych, zle
wyksztalconych bezrobotnych. Dwukrotnie wyzsze od $redniej krajowej
bezrobocie budzi tam frustracje. W stosunku do tych ludzi francuska
polityka integracji ewidentnie zawiodla. Najbole$niej pokazat to w 2001
roku pierwszy w historii mecz Francja-Algieria rozegrany na paryskim
Stade de France. Przybyta nan z pobliskich blokowisk mtodziez
wygwizdata Marsylianke.

W ostatnich latach stosunek pafistwa wobec przybyszy, podobnie jak
poglad na swoja wlasna wewnetrzng wielokulturowo$¢, staje sie
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rather from the fact that they cover the face”. Yet the educational dimension

of the prohibition is only too well manifested through the catalogue of

punishments inflicted on those who have broken it. Such a person may pay

a fine up to €150, yet in some cases may also be directed (at their own

expense) to a remedial course in Republican values. People forcing women

to wear burkas, niquabs or other similar veils form a separate category

in the Act. Here, the law is draconian and envisages fines of up to €30,000.
The number of women fully covering their faces in France was

estimated at around 2000. Yet the prohibition encountered resistance,

and protesting women in burkas were the first to be fined under

the powers of the new law.

Imperfect integration

An immigrant or an offspring of immigrants who has accepted the
decalogue of Republican values and tries to meld into French society has an
opportunity to feel as if in his own home in “sweet France”. Nevertheless, to
become not only a human but also a citizen, you need to deny your former
ethnic and cultural identity. France is one and indivisible. And such must also
be the identity of a naturalised Frenchman. Calling an immigrant “perfectly
integrated”in France is an expression of the highest respect.

Yet France is not a perfectly integrated country, and the media quite
regularly report on the country’s struggle with its own multiculturalism.
The first time | directly experienced the phenomenon of terrorism
was during my studies in Paris in the mid-1990s, which happened to fall
during the “bomb season”in the underground. The atmosphere of terror,
with heavily armed soldiers with dogs and anti-terrorist gates
in the doorways of my university, was a distant echo of colonial policy
in Algeria. Immediately after my last stay in Paris in 2005, two teenagers
from the suburbs of the capital, died electrocuted in a transformer room
where they had hidden to avoid a police control. Their accidental death
was the spark that set the immigrant quarters on fire. For a few weeks the
“imperfectly integrated” citizenry of France would destroy cars, shops,
schools, restaurants, and churches. The havoc encompassed 300 cities,
two people were killed, and 126 wounded. Around 3000 people were
arrested and damage was estimated at nearly €200 million. In 2013,
riots started in Trappes near Versailles after a policeman tried to take
the niquab off the face of a Muslim.The French Muslim community,
consisting of approximately 5,000,000 people, is certainly not ideally
integrated with the rest of society.

The unfortunate results of a boom

When waves of immigrants inundated France at the time of the 1960s
boom, the arrivals from the independent colonies did not think about
assimilation. They had only arrived for a brief stay to make their pile and
to return quickly to their villages in Algeria. There they hoped to build the
houses of their dreams with the money they had saved, while in France they
populated the concrete jungles situated on the outskirts of the cities. These
were their micro-worlds beyond which they neither had to, nor wanted to, go.
The family and the proximity of neighbours from Algerian villages much like
their own instilled in them a sense of safety, and allowed them
to cultivate their own traditions and values. The arrivals soon fell into the
typical trap of an immigrant. What was to be a temporary situation for
a few years became their lasting fate. Something only successive generations
understood quite painfully, perceiving that they found themselves on the
outskirts not only of the cities, but also on the margins of French society.
By that time, employment was no longer that easy to find. The suburban
districts turned into an incubator of the young, poorly educated unemployed.
Unemployment in those parts twice as high as the national average led
to frustration. The French policy of integration evidently failed for those
people. This was most painfully proved by the first match between France
and Algeria played in the Stade de France in Paris in 2001. The young who
arrived at the game from the nearby concrete jungles would boo
at La Marseillaise.

In recent years, the attitude of the State towards immigrants, much like
the view of its own internal multiculturalism, is turning further and further
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zdecydowanie mniej dogmatyczny. Pojawiaja si¢ pomysly, aby

do kalendarza wprowadzi¢ $wieta muzulmanskie i zydowskie; pafistwo
chce partycypowac w budowie meczetdéw; otwarte zostato Centrum
Historii Imigracji; na pewien czas (do 2010) powotano Ministerstwo
do spraw Imigracji, Tozsamosci Narodowej i Wspélnego Rozwoju.

W telewizji coraz wiecej jest reklam zgodnych z zasadami islamu
produktéw halal. Wraz z nadejéciem ramadanu francuskie po6tki uginaja
sie od postnych ciasteczek, a kasjerki w hipermarketach tasmowo
skladaja zyczenia swoim arabskim klientom. Z przedszkoli tymczasem
usuwany jest $wiety Mikotaj, ktory broni sie rozpaczliwie, dowodzac
swojej $wieckosci...

W 2011 roku zmienily si¢ tez diametralnie podreczniki do historii.
Z programéw gimnazjalnych znikneli krélowie symbolizujacy
francuska tradycje narodows. Uznawany za militaryste Napoleon
musial ustapi¢ pola bardziej pedagogicznej rewolugji francuskiej.
Zamiast o Chlodwigu czy Ludwiku Swigtym mlodziez uczy sig
o Imperium Mali i afrykariskim krélu Mansa Musie. Opis dokonari
kulturowych Francji zastapita historia niewolnictwa. Cze$¢
z usunietych z programu tematéw, takich jak napoleoriski imperializm,
nigdy co prawda nie nalezala do kanonu republikariskich wartosci,
jednak zadane przez Sarkozy’ego pytanie o tozsamo$¢ narodu wydaje
sie coraz bardziej palace.

Galowie przestali juz odgrywac role wielkich przodkéw
Senegalczykéw. By¢ moze niedlugo francuski podrecznik otwieraé
bedzie inne zdanie: ,Czlowiek pochodzi z Afryki”.

BM

Monika Milewska jest historyczka, antropolozka, eseistka, thumaczka, autorka ksiagzek: Ocet i tzy. Terror
Wielkiej Rewolucji Francuskiej jako doswiadczenie traumatyczne i Bogowie u wladzy.

away from the dogmatic. The idea of introducing Muslim and Jewish holidays
into the calendar keeps cropping up, and the State is willing to participate

in the construction of mosques; the National Centre of the History

of Immigration was open, and the Ministry of Immigration, Integration,
National Identity and Co-development was brought to life some time ago.
Television features an increasing number of commercials of halal products,
prepared in line with the principles of Islam. With the arrival of Ramadan,
French shop shelves are loaded with fast-time cookies, and cashiers in
hypermarkets share serial wishes with their Arab clients. In the meantime,
Santa Claus is being removed from kindergartens, although in despairing acts
of self-defence he tries to prove his secular nature.

The year 2011 also saw a profound change in the history books.

Those symbols of French national tradition, the kings, disappeared from

the curricula of lower secondary schools. Considered a militarist, Napoleon
had to yield to the more pedagogically-stomachable French revolution.
Instead of learning about King Clovis or St Louis, young people learn about
the Mali Empire and the African king Mansa Musa.

The description of French cultural achievements was replaced with a history
of slavery. Although some subjects removed from the curriculum, e.g. the
Napoleonic imperialism, never belonged to the canon of Republican values,
the question about the identity of the nation asked by Sarkozy seems ever
more burning.

The Gauls have already ceased to play the role of the great forefathers
of the Senegalese. Perhaps the French course book will soon open with
another statement: “The human comes from Africa”

BM

Monika Milewska is a historian, anthropologist, essayist, translator, author of books Ocet i zy. Terror Wielkiej
Rewolucji Francuskiej jako doswiadczenie traumatyczne (literally: “Vinegar and tears. The terror of the great
French revolution as a traumatic experience”’) and Bogowie u wtadzy (literally: “Gods in power”).

Les Grands Boulevards w Paryzu / The Grands Boulevards in Paris
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16 pazdziernika prawykonaniem utworu 2014. Tu i teraz z muzyka Zbigniewa Preisnera i librettem Ewy Lipskiej otworzylo swoja dzialalno$¢ ICE
Krakéw Congress Centre przy Rondzie Grunwaldzkim. Krakéw zyskat wielkq sale koncertowa, w ktérej beda sie mogly odbywa¢ swiatowej klasy
koncerty symfoniczne.
On 16th October, the ICE Krakéw Congress Centre by the Grunwaldzkie Roundabout inaugurated its operation with the world premiere of 2014. Tu i teraz / 2014.
Here and Now with Zbigniew Preisner’s music and a libretto by Ewa Lipska. Besides major conferences, congresses, and symposiums, it will also host cultural and
popular events. Krakéw has gained a grand concert hall with world-class accoustics.
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Widok na Wawel

Projekt ICE Krakdw to dzielo krakowskiej pracowni
Ingarden & Ewy Architekci, ktére w 2007 roku wygrato
konkurs na opracowanie koncepcji urbanistyczno-
-architektonicznej Centrum Kongresowego w Krakowie
ogloszony przez Urzad Miasta Krakowa.

Jednym z kluczowych warunkéw konkursu na projekt
Centrum Kongresowego bylo wpisanie tego nowego
obiektu w geohistoryczny krajobraz miasta: ,Z terenu
inwestycji rozposciera si¢ rozlegly widok na doline Wisly,
Zamek Krolewski na Wawelu, ko$ciél Na Skalce i wglad
w sylwete Kazimierza. Z uwagi na eksponowane polozenie i
znaczenie w skali miasta, budynek Centrum Kongresowego
winien by¢ dostosowany do kontekstu przestrzennego” —
czytamy w warunkach konkursu.

A view of the Royal Castle on Wawel
The design of ICE Krakéw is the work of the Krakow-based
architectural practice Ingarden & Ewy Architekci, which won the
competition for the architectural design of the Congress Centre in
Krakow while also taking into account the centre’s urban context.
The result was announced by the city’s Municipal Office in 2007.
One of the key conditions in the competition for the design
of the Congress Centre was to meld the new site into the
geo-historical cityscape: “the site to be developed commands
a broad panorama of the Vistula Valley, the Royal Castle on Wawel
Hill and the Church‘on the Rock; and offers an overview
of Kazimierz district. With respect to its prominent situation
and significance on the city scale, the building of a Congress
Centre should be adjusted to the spatial context’, read the terms
of the competition.
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Krzysztof Ingarden podkre$la, ze na ostateczny ksztalt
budynku ICE Krakéw wplyw mialo wiele czynnikow.
Architekci uznali, ze budynek powinien otwiera¢ sie na
panorame miasta i na bulwary wiglane. To dlatego elewacja
od strony rzeki jest catkowicie przeszklona, a tuz za nia
ulokowano rozlegte, kilkukondygnacyjne foyer tak, aby
uzytkownicy budynku mieli szeroki widok na wode oraz
znajdujace sie po drugiej stronie rzeki najcenniejsze zabytki.
Z tego samego powodu nieregularna, wrecz abstrakcyjna
bryta lekko pochyla sie w strone rzeki. Widac to szczegélnie
w linii dachu, kt6ry miekkimi falami obniza si¢ w strone
Wisly. — Chodzito nam o plynne wpisanie si¢ w panorame
bulwaréw, zharmonizowanie budynku z pobliskim Muzeum
Manggha. Foyer wraz z ,piata elewacja” (dachem budynku)
bedzie widoczne z tarasu wawelskiego. Uczestnicy
kongreséw i koncertéw beda mogli podziwia¢ miasto i
jednocze$nie beda doskonale widoczni z zewnatrz —
tlumaczy architekt.

Plastyczna sylwetke gmachu ICE podkre$la takze
okladzina pozostatych elewacji. Tworzy ja nieregularna
kompozycja biatych, czarnych, czerwonych i szarych
plytek z ceramiki i aluminium.

— Pewne oddalenie od historycznego centrum
pozwolito nam na wigksza swobode formalna i materiatowa
podkreslajaca ruch, dynamike i ztozono$¢ funkeji budynku
- thumaczy Krzysztof Ingarden.

Stare cegly, nowa sylwetka

Zespol projektowy pracowni Ingarden & Ewy
wielokrotnie udowodnit, ze potrafi wprowadzaé nowe
obiekty w zabytkowy kontekst. Cho¢ ceglana bryla ich
Pawilonu Wyspianskiego ma na wskro$ nowoczesna
sylwetke, jest na tyle stonowana i elegancka, ze mogta
stana¢ przy Drodze Krélewskiej, miedzy Rynkiem
a Wawelem, w sercu XIII-wiecznego uktadu lokacyjnego.
W 2012 roku architekci w gesto zabudowana XIX-wieczna
tkanke miasta, pomiedzy Plantami a Aleja Trzech
Wieszczéw, wstawili zalozony na planie litery ,L”
Matopolski Ogréd Sztuki, centrum kulturalne z salg
widowiskowa, galeria i mediateka. Gmach gabarytami
nawiazuje do form XIX-wiecznej zabudowy, a w jego bryle
odnalez¢ mozna wykorzystane ponownie stare cegly.
Jednak przeszklone elewacje i oryginalna, otwarta na
otoczenie sylwetka budynku nie pozostawiaja watpliwosci,
ze mamy do czynienia z obiektem powstatym w XXI wieku.

- Projektujac w historycznym kontekscie, nalezy
najpierw zrozumie¢ sposob myslenia poprzednikéw,
przeanalizowa¢ strukture miejsca, jego klimat — podkresla
Krzysztof Ingarden. Bo wedtug niego praca w istniejacej juz
strukturze miejskiej to dialog z historia, twércze odnoszenie
sie do dziedzictwa. — Najwazniejsze sg inwencja oraz
indywidualne podejscie w szukaniu nowych form ekspresji
architektonicznej w relacji do historycznego kontekstu.
Préby tworzenia imitacji, mimikry czy symulacji form
historycznych bylyby porazka ich twércy, dowodem,
ze ma on niewiele do powiedzenia na temat czasu,
w jakim tworzy — uwaza architekt.

Krzesla i akustyka

W przypadku gmachu ICE Krakéw najwiecej mowi sie
o sasiedztwie po jego wschodniej stronie, o nadwislariskim
bulwarze, widoku na Wawel i historyczne centrum.
Nie mozna jednak zapomina¢, ze budynek stanat przy
ruchliwym skrzyzowaniu, w sasiedztwie futurystycznego
hotelu Park Inn projektu Jiirgena Mayera w dzielnicy

Krzysztof Ingarden emphasises that there were plenty
of factors that had an impact on the final shape of the ICE Krakéw
building. The architects decided that it should open onto
a panorama of the city and to the Vistula River embankments.

This is the only reason why the ICE Krakéw river front is all glass,
and immediately behind it there is a spacious foyer, extending over
a number of storeys, so that the users of the building have a broad
view of the waterside and the most precious historic heritage of the
city standing on its other side. For the same reason, the irregular

or downright abstract form leans slightly towards the river. This is
especially visible in the line of the roof, stooping in soft waves
towards the Vistula.“The idea was to have the building smoothly
incorporated into the panorama of the embankment, and to
harmonise the building with the nearby Manggha Museum. The
foyer, together with the “fifth facade” (i.e. the roof of the building)
will be visible from the Wawel terrace. Participants in congresses
and concert audiences will have an opportunity to admire the city,
and at the same time they will be perfectly visible from outside”,
the architect Krzysztof Ingarden explains.

The dynamic silhouette of the ICE Krakéw building is further
emphasised by the cladding of the facades: it is an irregular composition
of white, black, red, and grey ceramic and aluminium tiles.

“A certain distance from the historic centre allowed
us a greater formal and material freedom, emphasising movement,
dynamics, and the complexity of the building’s functions,
he added.

Old bricks, new silhouette

The Ingarden & Ewy design team has repeatedly proved that
it knows how to introduce new venues into a heritage context.
Although the silhouette of their brick Wyspianski Pavilion is
thoroughly modern, it is sufficiently toned down and elegant to
stand by the Royal Route between the Main Market Square and
Wawel, in the heart of the mid-13th-century urban planning system
defined in the City Charter. In 2012, the architects entered the
densely developed 19th-century urban tissue between the Planty
Garden Ring and the Aleje Trzech Wieszczéw, to insert into it the
Matopolska Garden of Art: a cultural centre with a multifunctional
hall, gallery, and media library built on an L-shaped plan.
The dimensions of the building corresponded with the adjacent
19th-century developments and reused old bricks can be seen in its
outer shell. Yet the glazed facades and the original silhouette of the
building, open to its environment, leave no doubt that what we are
dealing with is a building designed in the 21st-century.

“Designing for a historical context, one first needs to
understand the way of thinking of the predecessors, analyse
the structure of the location, and its aura’, Krzysztof Ingarden
emphasises. He believes work in the already existing urban
structure to be a dialogue with history and a creative reference
to heritage. “Invention and an individual approach in seeking new
forms of architectural expression in relation to the historical context
are the most important. Attempts at building imitations, mimicry,
or simulation of historical forms would be the downfall of their
creator: a proof that he has hardly anything to say about the time
in which he works”, the architect believes.

The chairs and acoustics

In the case of ICE Krakdw, the talk is mostly focused on the
neighbourhood of the building on its eastern side, the Vistula
embankment with a view of Wawel and the historic centre. Yet it
would be hard to forget that it was erected by a busy junction close
to the futuristic Park Inn Hotel designed by Jiirgen Mayer, in the
Debniki district that was not incorporated into Krakéw until 1909.
Location beside a major transport hub — the Grunwaldzkie
Roundabout - also had its significance. Krzysztof Ingarden laughs
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Debniki, ktora przylaczono do Krakowa dopiero

w 1909 roku. Lokalizacja obok waznego wezla
komunikacyjnego, jakim jest Rondo Grunwaldzkie, tez
miala znaczenie. Krzysztof Ingarden $mieje sie, Ze projekt
ICE to z koniecznosci polaczenie otwarto$ci

z zamknigciem, niezbedne cho¢by dla realizacji funkgji
koncertowych. Bo o ile szklana fasada wschodnia ma
otwiera¢ szeroki widok na rzeke i miasto, to pozostale
konstrukcyjne $ciany i stropy betonowe, a takze system
fundamentowania i barier akustycznych maja przede
wszystkim ,zamyka¢” — chronié¢ wnetrze budynku przed
halasem ruchu ulicznego czy wibracji toré6w tramwajowych.
Kwestie akustyki byly tu bowiem kluczowe. Liczace blisko
37 tys. metréw kwadratowych centrum ICE Krakéw ma
wiele przestrzeni o réznych funkcjach.

Najwigksza, mogaca pomiesci¢ nawet dwa tysigce
widzoéw Sala Audytoryjna o wysokosci 18,5 metra jest
yklejnotem w koronie” ICE Krakéw.

Dostosowana do funkgji zaréwno kongresowych, jak
ikoncertowych, jest jedyna w Polsce sala 0 zmiennej
akustyce. Otrzymala ksztalt typu ,winnica”, w ktérym
miejsca siedzace, podzielone na mniejsze grupy, ustawiono
na podestach wznoszacych sie tarasowo wokét centralnie
polozonej widowni o frontalnym ustawieniu oraz estrady.
Co wigcej, wielko$¢ i ksztalt sali mozna modyfikowac: za
pomoca rolowanych ekranéw akustycznych dostosowuje
sie warunki do potrzeb koncertu (gdy wymagany czas
poglosu to 2-2,2 sekundy) lub kongresu (tu optymalny czas
poglosu wynosi 1,5-1,8 sekundy). 10 metréw nad scena
pojawit sie reflektor akustyczny. ,Odbija on dZzwigki tuz nad
sceng, ukierunkowuje je w d6ti czesciowo w kierunku
widowni. Dzigki temu wezesne odbicia dzwiekdw trafiaja

z powrotem do muzykdw, by lepiej sie styszeli” — ttumaczyl
naamach ,Dziennika Zachodniego” Krzysztof Ingarden.
Wzgledy akustyczne mialy wplyw nawet na wyglad krzeset
na widowni. Zaréwno ich ksztalt, jak uzyte do budowy
drewno i material obiciowy maja wplyw na akustyke sali,
wigc ich forma nie mogla by¢ przypadkowa. Za akustyke

w budynku odpowiadali Raf Orlowski i Neil Woodger

z cenionej na $wiecie pracowni ARUP Acoustics — Ove
Arup & Partners International Limited z Wielkiej Brytanii.
BM
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that of necessity the design of ICE is an amalgamation of the
open and the closed, required, for example, to allow the
concert functions. As much as the glazed eastern facade is
there to open a broad view of the river and the city, the
remaining bearing walls and concrete ceilings, as well
as the system of foundations and acoustic barriers, are there
primarily to “close off”: to protect the interior of the building
from the noise of street traffic and the vibrations coming from
the tramways. And so it has to be, because questions
of acoustics were of key importance. With a footprint
of nearly 37,000 sg.m (340,000 sq.ft), the ICE Krakow has
plenty of space with various functionalities.

The largest hall, with a capacity to accommodate an
audience of even 2000 people, the Auditorium Hall with
a ceiling 20 m (66 ft) high, is the “jewel in the crown” of ICE
Krakéw. Adjusted both to congress and concert purposes,
it is the only hall in Poland with variable acoustics. Given
the vineyard style, it has the seats divided into smaller
clusters which are set on podiums rising up in terraces
around the centre house situated opposite the stage and
on the sides of the stage itself. What is more, both the size
and shape of the hall can be modified: rolled acoustic screens
tweak the ambience to the needs of a concert (when the
required sound reverberation time ranges from 2s to 2.2s)
or congress (in which case this time is reduced to anything
from 1.5s to 1.8s). Suspended 10 m (33 ft) over the stage
is the acoustic reflector. “It reflects sounds immediately over
the stage, channels it both downwards, and also, partially,
towards the house. Thanks to this, the early reflections of
sounds go back to the musicians so that they hear themselves
better’, Krzysztof Ingarden told Dziennik Zachodni daily.
Acoustic considerations even had an impact on the look
of the chairs in the hall. Their shape, and even the wood
and upholstery used for their construction, influenced the
acoustics of the hall, and therefore could not be arbitrary.
Ingarden & Ewy designed the architecture and the interior,
consulting on it with fellow architects from Arata Isozaki
& Associates and Raf Orlowski and Neil Woodger of the
world renowned ARUP Acoustics — Ove Arup & Partners
International Limited from the UK were Responsible

for the acoustics of the building.
BM
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Architekci uznali, ze budynek powinien otwiera¢ sig
na panorame miasta i na bulwary wislane.

To dlatego elewacja od strony rzeki

jest catkowicie przeszklona.

The architects decided that the building should open
to a panorama of the city and the Vistula Embankments.
This is why the ICE Krakow river front is all glass.

Koncert z okazji otwarcia ICE Krakéw, 16 pazdziernika 2014 / Concert for the opening of ICE Krakow, 16th October 2014

WOJCIECH WANDZEL/KBF
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»Polska si¢ nam zmienia z mendowatej w zachwycajaca” - powiedzial prezydent
Bronisltaw Komorowski na niedawnej gali nagréd SARP dla polskich architektow,
cytujac fragment wywiadu z Markiem Kondratem. I zaraz dodal, ze weszli$my

w nowy etap rozwoju, w ktérym nie musimy mysle¢ wylacznie o zaspokajaniu
najprostszych potrzeb, ale mozemy realizowa¢ ambitniejsze zadania.

W konkursie nagrodzono dwa malopolskie obiekty: Europejskie Centrum Muzyki
Krzysztofa Pendereckiego w Luslawicach oraz Malopolski Ogrod Sztuki. To nie
jedyne inwestycje, ktore w ostatnich latach odmienily krajobraz malopolskich
miast i miasteczek. Projekty wspierane przez fundusze unijne, zrealizowane

z rozmachem i fantazja, wzbogacily kulturalna mape wojewodztwa.

- Przez minione cztery lata Malopolska zmienila si¢ nie do poznania. Dzi$ z duma
mozemy powiedzie¢, ze nasz region nie tylko zachwyca i fascynuje, ale tez jest
waznym partnerem gospodarczym, jednym z turystycznych lider6w. Dominuje

w krajowych rankingach i caly czas umacnia swoja pozycje na arenie
miedzynarodowej - mowi marszalek wojewédztwa malopolskiego MAREK SOWA.

Muzyka wolno$ci

Wydarzeniem na miare 25-lecia wolnej samorzadnosci okazato sie Europejskie Centrum
Muzyki Krzysztofa Pendereckiego w Luslawicach. Wyrazna struktura olbrzymiej
prostopadio$ciennej bryly wyrosta w malowniczym pejzazu Pogérza Karpackiego.
Jeszcze kilka lat temu malo kto wierzyl, ze z dala od Krakowa powsta¢ moze $wiatowej
klasy obiekt koncertowy stuzacy mtodym muzykom. Dzieki przekonaniu wtadz
wojewodztwa malopolskiego i wsparciu ze strony Unii Europejskiej 10 sierpnia

2011 roku wbito pierwsza topate, a w maju 2013 przecieto wstege.

Lokalizacja Centrum okazata si¢ jego wielkim atutem. Adam Balas, dyrektor ECM,
podkreglil, ze oddalenie od wielkomiejskiego zgietku pozwoli na podkreslenie
szczegolnej atmosfery miejsca. Dzi§ miara europejskosci obiektu jest tez poszukiwanie
odbiorcow i stuchaczy koncertéw poza utartymi schematami. W ten sposéb muzyka
dociera zaréwno do publicznosci z wigkszych aglomeracji, jak i do bezpoérednich
sasiadow Europejskiego Centrum Muzyki. W promieniu 20 kilometréw od Lustawic
mieszkaja dziesiatki tysiecy ludzi, wiernych gosci nowej instytucji kulturalnej Matopolski.

Ogréd Gesamtkunstwerk

Projekt wybrano na podstawie konkursu jeszcze w 2005 roku. Przez siedem lat trzeba
bylo czeka¢ na jego powstanie. MOS zyskal rozglos — nazwano go ,krakowskim centrum
Pompidou”, a przeciez jego architektura jest stonowana i harmonijnie Iaczy sie

z otoczeniem. Nie zastosowano tu efekciarskich sztuczek, nie prébowano na site kupi¢
sobie uznania odbiorcéw, a jednak obok tego budynku nie sposéb przejs¢ obojetnie.

Kto mysli o drzewie, projektujac dom? Sam autor, architekt Krzysztof Ingarden,
stwierdza, ze to nawigzanie do przeszlosci. Budynek niczego nie kopiuje, jedyny ,plagiat”,
jakiego dopucili sie architekei, to powtdrzenie linii dachu zgodnie z przebiegiem linii
$cian szczytowych sasiednich budynkéw. Chodzito o to, aby przestronny gmach, liczacy
pie¢ kondygnacji, nie przytlaczal. Ostateczny efekt to wynik wrazliwoéci na sygnaty
plynace z otoczenia. Obsypany nagrodami obiekt okrzyknieto nowsa ikong miasta.
Instytucjonalnie MOS to pozbawiona formalnych barier przestrzen dyskusji i prezentacji

Matopolska
architektura niepospolita

architektury, przestrzen syntezy sztuk.

Europejskie Centrum Muzyki Krzysztofa Pendereckiego / The Krzysztof Penderecki European Centre for Music

BRUNO FIDRYCH
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Fundusze unijne odmienity
krajobraz matopolskich miast

1 miasteczek. Projekty
zrealizowane z rozmachem

1 fantazjg wzbogacity kulturalng

mape wojewodztwa.

Matopolska's
extraordinary
architecture

European funds have changed
the face of Matopolska's cities
and towns. Projects completed
with flair and courage have
enriched the cultural map

of the Region.

Dawid Hajok

Muzeum Lotnictwa Polskiego / Polish Aviation Museum

NEW ARRIVALS IN MALOPOLSKA

“Poland is changing for us, from lousy into amazing” remarked Bronistaw Komorowski as
quoted in an interview with Marek Kondrat at a recent gala of the Union of Polish Architects
(SARP). And he immediately added that we have entered a new stage of development in
which we no longer only need to think about the satisfaction of simple needs, but are able
to carry out more ambitious tasks.

Two sites from Matopolska were given awards in the competition: Krzysztof Penderecki’s
European Centre for Music in Lustawice and Matopolska Garden of Arts. These are not the
only investments that have changed the face of Matlopolska towns and cities in recent years.
Supported by European funds, projects conducted with panache and flair have enriched the
cultural map of the region.

“In the last four years Matopolska has changed beyond recognition. Today we can proudly
say that our region not only captivates and fascinates but is also an important business
partner and one of the tourist leaders. It leads in national rankings and continues to
reinforce its position on the international stage”, explained MAREK SOWA, the Marshal

of Matopolska Region.

Music of freedom

The Krzysztof Penderecki European Centre for Music in Lustawice proved a project worthy of the
25th anniversary of full sovereignty. A clearly defined structure — a huge cube - grew in the
picturesque landscape of the Carpathian Foothills. Even a few years ago, hardly anyone believed
that a world-class concert venue to be used by young musicians could be built far away from
Krakéw. Thanks to the persistence of the authorities of Matopolska Region and support from the
European Union, the ground was broken on 10th August 2011 and the opening ceremony was
held in May 2013.

The situation of the centre proved its great forte. Adam Balas, the Director of the Centre,
emphasised that the distance from the maddening crowd of the city embellishes and emphasises
the special atmosphere of the place. Today, the measure of European quality of the site is also the
search for concert audiences going beyond the established scheme of things. In this way, music
reaches both the inhabitants of large conurbations and the neighbours of the European Centre
for Music. Tens of thousands of people: faithful guests at Matopolska's new institution of culture,
live within a radius of 20 km (12 mi) from Lustawice.

Gesamtkunstwerk Garden

The architecture for this was chosen in a competition held as early as 2005, yet the design had to
wait for seven years to become a building. The Matopolska Garden of Art (MOS) gained renown
and was even called “the Krakéw Pompidou Centre” even though its architecture is consistent and
melds harmoniously into the surroundings. It conjures no cheap tricks, nor does it try to wheedle
recognition from visitors and passers-by, and yet it is impossible to pass-by the building without
reaction. Who has a tree in mind while designing a house? The author of the design, architect
Krzysztof Ingarden, considers it a link to the past. The building imitates nothing, the only
“plagiarism” the architects allowed themselves was to have the roofline repeat that of the
neighbouring buildings. The idea was that the spacious five storey high, building should not be
overwhelming. The final result is the effect of sensitivity to the signals coming from the outside.
Snowed under with awards, the place was proclaimed the new icon of the city. Institutionally,
MOS is a space for discussion and presentation of architecture, devoid of formal barriers; a space
for the synthesis of the arts.

Matopolski Ogrod Sztuki / Matopolska Garden of Art

PIOTR LIPOWIECKI

ARCHIWUM MOS
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NOWE W MAZOPOLSCE

Sztuka eksperymentu

W 2006 roku, gdy ogltoszono migdzynarodowy konkurs na projekt siedziby
Muzeum Tadeusza Kantora i Nowej Cricoteki, architekci staneli przed
wyjatkowym wyzwaniem. Ostatecznie w ocenie jury najlepiej z zadania
wywiazato sie IQ2 Konsorcjum, w sktad ktérego weszly pracownie: Wizja
Sp. z 0.0. Stanistawa Deriko oraz nsMoonStudio Sp. z 0.0. Piotra Nawary

i Agnieszki Szultk. Zwyciezyli, bo ich zamyst wykraczat daleko poza granice
tego, do czego przyzwyczajony byl Krakow.

Nowa siedziba Cricoteki to najbardziej futurystyczna forma
architektoniczna 25-lecia. Przeskalowana, przysadzista forma muzeum
przypomina most. To zreszta kolejne bezposrednie odwotanie do
tworczoéci Kantora — do wieszaka, ktéry zgodnie z zamystem artysty miat
by¢ przerzucony nad Wista pod Wawelem. W podobny sposéb
przerzucono nad zabytkowa podgérska elektrownia budynek muzeum,
wspierajac go na dwdch betonowych nogach. Tworcze nawiazania do dziet
Kantora docenili cztonkowie sadu konkursowego, ktérzy napisali:

»W pracy czytelne sa inspiracje koncepcjami artystycznymi Tadeusza
Kantora, szczegdlnie idea ambalazu i sztuki konfliktu, spigcia, famania
stereotypdw i prowadzenia niecodziennymi zderzeniami form i tredci”.

a8

The art of experiment

In 2006, when an international competition for the design of the headquarters
of the Tadeusz Kantor Museum and New Cricoteka was announced, architects
faced an exceptional challenge. Finally, the jury recognised that the best answer
to the task set was that of the 1Q2 Konsorcjum which was composed of the
following architectural studios: Stanistaw Denko’s Wizja sp. z 0.0.,

and Piotr Nawara and Agnieszka Szultk’s nsMoonStudio sp. z 0.0. 1Q2 won
because the concept went far beyond what Krakéw had been used to.

The new house for Cricoteka is the most futuristic architectural form in 25 years.
The overscaled and squat form of the museum resembles a bridge. This actually
is another direct reference to Kantor’s works: the coat hanger that the artist
intended to throw over the Vistula by Wawel Hill. In a similar way, the building
of the museum was thrown over the historic power plant of the district

and supported on two concrete legs. The creative references to Kantor’s works
were appreciated by the members of the competition jury who wrote that the
“inspirations from Tadeusz Kantor’s artistic concepts are intelligible in the work,
especially the idea of emballage and the art of conflict, clash, breaking

of stereotypes, and the following of the unorthodox juxtapositions of form

and content”.




NEW ARRIVALS IN MALOPOLSKA

Samolot z betonu

Budowa Muzeum Lotnictwa Polskiego w Krakowie trwala dwa lata

i pochloneta 47 mln z. Z budzetu wojew6dztwa malopolskiego

wylozono 12 mln zl, reszte dala Unia Europejska. Szukajac inspiracji,
architekei z berlinskiej pracowni Pysall Ruge wspotpracujacy z krakowskim
projektantem Bartlomiejem Kisielewskim zwiedzali muzea lotnictwa

w Europie i USA. W koricu na kartce narysowali wiatrak. Przycinali
papier, zaginali brzegi jak przy japonskiej zabawie w origami. Powstalo
kilkadziesiat modeli — tak powstata koncepcja tego oryginalnego budynku.
Architekei polaczyli zalety nowoczesnego dworca lotniczego z hangarem.
Kwadratowa kartke modelu zastapiono betonowa plyta o boku 62,5 m.

Jej wymiar odpowiadat wielkosci stojacego na terenie muzeum
historycznego hangaru z 1929 r. 12-metrowej wysokosci $ciany o stalowej
konstrukgji pozaginano tak, jak te papierowe. Zagiecia

odstonily gtéwne wejscie. Trzy ramiona wydzielily strefy — ekspozycyjna,
edukacyjna i administracyjna. — Jedno bylo konsekwencja drugiego,

jak w origami. Sam obiekt, pefen lotniczych eksponatéw, predko stat sie
architektoniczna atrakcjg Matopolski.

BM

Cricoteka w Krakowie, ekspozycja dekoracji z Umarfej klasy Tadeusza Kantora
/ Cricoteka in Krakow, exhibition of the sets from Tadeusz Kantor’s Dead Class

A concrete airplane

The construction of the Polish Aviation Museum in Krakéw lasted for two years
and consumed PLN 47 million. Of that, PLN 12 million was paid from the region’s
budget and the rest was provided by the European Union. Seeking inspiration,
architects from the German Pysall Ruge studio collaborating with Krakéw designer
Barttomiej Kisielewski went visiting aviation museums in Europe and the US. Finally,
on a piece of paper, they drew a propeller. Then they trimmed the paper, and
folded the sides. Just like in a Japanese origami. Dozens of models were built this
way and this is how the concept of the original building was born.

The architects combined the strong themes of a state-of-the-art airport and

a hangar. A square sheet of paper was replaced with a concrete slab with a side

of 62.5 meters. Its dimensions corresponded to a historic hangar dating from

1929 standing on the premises of the museum. The 12-metre-high walls reinforced
with steel were folded like the paper. The folds revealed the place for the main
entrance and the three arms served as the exhibition, education,

and administrative zones. Just like in origami, one resulted from the other.
Boasting plenty of aviation exhibits, the building quickly became another
architectural attraction of Matopolska.

BM
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Katowice

W SCiste) czotowce
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Katowice at the very forefront

Na dawnym placu drzewnym nieistniejacej juz kopalni Katowice staneta

jedna z najlepszych sal koncertowych w Europie, a moze i na $wiecie,

nowa siedziba Narodowej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia.

Standing in the former lumberyard of the former Katowice mine is one of Europe’s,

or perhaps the world’s, best concert halls — the new home of the Polish National Radio Symphony

Orchestra (PNRSO).

Anna Cymer

2014 roku w krétkim czasie oddano do uzytku imponujaca
W liczbe gmachéw przeznaczonych na potrzeby kultury:
Filharmonia w Szczecinie, Muzeum Slaskie w Katowicach,
ICE Krakéw Congress Centre, Cricoteka w Krakowie, Europejskie
Centrum Solidarnosci oraz Teatr Szekspirowski w Gdansku —
by wymieni¢ tylko te najwieksze. Do tego grona nalezy réwniez nowa
siedziba Narodowej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia
w Katowicach (NOSPR), oficjalnie otwarta 1 pazdziernika. Podobnie
jak pozostale kulturalne realizacje tego roku, siedziba NOSPR odznacza
sie wysmakowang architektura. Jednak jej najwiekszym walorem sg
wyjatkowe warunki akustyczne.

Jak na Nikiszowcu

Projekt wytoniono w drodze miedzynarodowego konkursu
architektonicznego pod koniec 2008 roku. Pierwsza nagrode otrzymata
propozycja nadestana przez pracownie Konior Studio, ktorej wlascicielem
jest znany $laski architekt Tomasz Konior, autor niezwykle udanego
projektu sali koncertowej Akademii Muzycznej w Katowicach.
»Najwazniejsza w projekcie byta muzyka oraz kontekst: z jednej strony
miejsca, czyli terenu po dawnej kopalni Katowice, gdzie tuz za Spodkiem
wyrasta nowa dzielnica kulturalna miasta, z drugiej, w szerszym
znaczeniu, tozsamosci calego regionu. Nowa siedziba NOSPR miata by¢
muzyczna i §laska, co chcieliémy uczytelnié¢ juz w samej bryle” — pisat
architekt.

Zalozony na planie prostopadloscianu gmach zostat z zewnatrz
oblozony ciemnoczerwong cegla, tak typowa dla krajobrazu Gérnego
Slaska. Elewacje nieregularnie poprzecinano pionowymi szczelinami,
kryjacymi okna. Boczne $ciany tych szczelin roznig sie kolorem — sa
intensywnie czerwone, tak jak ramy okienne gérniczych familokéw, choéby
ze stynnego osiedla Nikiszowiec, obecnie zabytkowej dzielnicy Katowic.

60

n impressive number of buildings designed for cultural purposes were
Adelivered in a short space of time in 2014: the Philharmonic Hall in
Szczecin, the Silesian Museum in Katowice, ICE Krakéw Congress Centre,
Krakow's Cricoteka,
and the European Solidarity Centre and Shakespeare Theatre in Gdansk -
to mention only the largest. Another member of that family is also the new
headquarters of the PNRSO, the Polish National Radio Symphony Orchestra,
which officially opened on 1st October. Much like the rest of the cultural
architecture delivered this year, it features a particular architectural refinement.
Yet the greatest asset of the building is that it possesses exceptional acoustic

properties.

As for Nikiszowiec
The design was selected through an international architectural competition
late in 2008. The first prize was awarded to Konior Studio, owned by a recognised
Silesian architect, Tomasz Konior, whose works include the extremely successful
design of the Concert Hall of the Academy of Music in Katowice.
“In the design, the most important factors were the music and the context:
on the one hand of the space that was the premises of the now defunct Katowice
mine where the city’s new cultural district is growing up just behind the Spodek
(Flying Saucer), and on the other — operating in a broader sense - of the identity
of the entire region. The new base of the PNRSO was intended to be musical
and Silesian which we want to make legible in the form itself’, wrote the architect.
Built in a cuboid form, the building was given cladding of dark red brick so
typical of the cityscape of Upper Silesia.
The facades are irregularly intersected with vertical recesses hiding
the windows. The colour of these recesses really stands out as they are intensely
red like the window frames of the “familok” housing estates, for example
those on the iconic Nikiszowiec estate which is today part of the built heritage
of Katowice.
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BARTEK BARCZYK/NOSPR

Winnica, zamiast pudelka

Najwazniejsza przestrzenia w nowym budynku jest wielka sala
koncertowa, mogaca pomieéci¢ 1800 widzéw. Zamknigto ja w oblej,
nieregularnej betonowej bryle, a nastepnie wstawiono do wnetrza
ceglanego pudta: tak mozna obrazowo opisac koncepcje architekta, ktory
— by zapewni¢ w sali najlepsze warunki akustyczne — postanowit
zbudowac ,budynek w budynku” i sale zamkna¢ w osobnej bryle,
niezaleznej od zewnetrznej powloki gmachu. Siedziba NOSPR staneta
obok wykopu, w ktérym biegnie wielopasmowa szosa Alei
Rozdzienskiego — taka izolacja od otoczenia byla wiec niezbedna.

Nasuwajaca skojarzenia z gruda wegla, bo wykonana z czarnego
betonu bryta sali koncertowej zostala osadzona na wibroizolatorach,
chroniacych wnetrze przed drganiami podloza. Akustyke gléwnej sali
koncertowej zaprojektowata wroclawska Pracownia Akustyczna
Kozlowski, ale wielki wptyw na jej brzmienie miata japoniska firma Nagata
Acoustics. Jeden z jej prezeséw, Yasuhisa Toyota, ktérego niezwykle ceni
Krystian Zimerman, zajmowal sie¢ procesem dostrajania sali. Nagata
Acoustics opracowala wezeéniej akustyke w The Walt Disney Concert
Hall w Los Angeles, w nowej Filharmonii Paryskiej przy Porte de Pantin,
Elbphilharmonie w Hamburgu czy w sali koncertowej Duriskiego Radia
w Kopenhadze. Trudno o lepsza rekomendacje. W wyniku tej wspétpracy
Wielka Sala Koncertowa otrzymata forme, bedaca polaczeniem typu
pudetkowego (shoebox) i ,winnicy”. Aby jak najlepiej wypracowa¢é
proporgje oraz rozklad poszczegdlnych elementéw wnetrza i urzadzen,
przedstawiciele firmy Nagata Acoustics stworzyli model sali koncertowej
w skali 1:10 (wazyt 4,5 tony!), ktéry stuzyt do testéw i eksperymentéw.
Byly one przeprowadzane przy uzyciu 1800 miniaturek ludzi,
zapelniajacych widownie w modelu sali. Gdy gmach byl juz wybudowany,
akustyke sali sprawdzano takze z udziatem ,zywej” widowni.

»Ciemna barwa $cian ocieplona jedynie elementami z drewna w postaci

Vineyard rather than a box

The most important space and new building is its huge Concert Hall capable
of housing an audience of 1800. It was locked in a rounded, irregular concrete
block, which in turn was placed inside a brick box - this is perhaps the most visual
way of describing the architect’s design which assumed that - to provide the best
acoustic conditions in the hall - “a building will be built within a building”: the
whole will be enclosed within a separate form, independent of the building’s
outer shell. The home of the Orchestra stands by a cutting with the multilane aleja
Rozdzienskiego thoroughfare, so such isolation from the environment was
essential.

Due to the black concrete used in its construction, the external form of the
Concert Hall brings to mind associations with a lump of coal. It was set on
vibration dampeners protecting its interior from ground vibrations. The acoustics
of the Main Concert Hall were designed by the Wroctaw-based Koztowski Acoustic
Studio, yet it was strongly influenced by the Japanese company Nagata Acoustics.
Its President Yasuhisa Toyota, highly appreciated by Krystian Zimerman,
supervised the processes of fine tuning the hall. Nagata Acoustics had previously
developed the acoustics for the Walt Disney Concert Hall in Los Angeles, the new
Philharmonie de Paris at Porte de Pantin, the Elbe Philharmonic Hall in Hamburg,
and the Koncerthuset, Copenhagen’s Concert Hall. One would seek in vain for
better recommendations. This collaboration resulted in the Grand Concert Hall
being given a form that combines "shoebox" with "vineyard". To work out the best
proportions in the distribution of individual elements of the interior and devices,
representatives of Nagata Acoustics made a 1:10 scale model of the hall (that
weighed 4.5 metric tons!) and this was used for testing and experiments. These
tests were conducted with the use of 1800 miniature people filling up the
audience in the model. Once the building was ready, the acoustics of the hall
were also tested with a“live” audience.

“The dark colour of the walls warmed up with wooden elements in the
balustrades and the ceiling only builds up intimacy. The undulating concrete walls
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balustrad i plafonu tworzy intymnos¢. Falujace $ciany z betonu majg znaczenie
akustyczne, zarazem jednak przypominaja »zamrozona muzyke«. Widownia
na pieciu poziomach, z balkonami w ukladzie winnicy, otaczajacymi ze
wszystkich stron estrade, da kazdemu shuchaczowi wrazenie, ze orkiestra jest
na wyciagniecie reki” — pisal o swoim projekcie Tomasz Konior.

Skala i wygoda

Wielka sala wyposazona zostala w scene o powierzchni 250 m?,
swobodnie mieszczacg 120-osobowg orkiestre i 100-osobowy choér. Sala
kameralna NOSPR liczy 300 miejsc na widowni i 80 m?* powierzchni estrady.
Ja réwniez odtworzono w formie modelu, ktéry pomdgt zweryfikowa¢
obliczenia, dokonane w wyniku modelowania komputerowego, a niezbedne
do zaplanowania uktadu okladzin $ciennych. Wykonane z drewna i gipsu
zostaly ,udrapowane” tak, by jak najlepiej rozprasza¢ dzwieki.
Zamknieta bryta Wielkiej Sali Koncertowej otoczona zostata ze wszystkich
stron atrium oraz zewnetrznym pierécieniem zabudowy, kryjacym
na czterech kondygnacjach sale prob, profesjonalne studio nagraniowe,
garderoby, biura, magazyny, zaplecze techniczne. W zewnetrznym
pierécieniu znajduje sie tez sala kameralna. W atrium, ktére zwieniczono
szklanym dachem, znalazlo si¢ miejsce na kawiarnie i ksiegarni¢ muzyczna
- to przestrzeni oddana w uzytkowanie melomanom. BM

are important for the acoustics, at the same time bringing to mind ‘frozen
music’ Arranged on five levels, the auditorium with balconies in the
vineyard layout embraces the stage from all the sides to give each listener
the impression that the orchestra is within their grasp’, wrote Tomasz Konior
about his design.

Scale and comfort

The Grand Hall was equipped with a stage covering 250 sg.m, easily
accommodating an orchestra of 120, and a choir of 100. There are 300 seats
in the auditorium of the Chamber Hall of the PNRSO, whose stage extends
to over 80 sq. m. A model of it was also made that helped to verify the
calculations resulting from the computer modelling that was necessary to
design the arrangement of the wall cladding. Made of wood and plaster, this
was “draped” to distribute the sounds in the best possible way.

The form of the Grand Concert Hall was sealed off and surrounded on
all sides by the atrium and an external ring within the building containing
rehearsal halls arranged on four storeys, a professional recording studio,
changing rooms, offices, a storage area, and technical facilities. The external
ring, moreover, contains the Chamber Hall. The atrium, covered with
a glazed roof, includes room for a café and a music bookshop: the space
given to music lovers to use. BM

Muzyka w NOSPR

1 pazdziernika odbyt si¢ koncert inaugurujacy dzialalno$¢ Narodowej
Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia w Katowicach w jej nowej siedzibie.
Gwiazdg koncertu byt Krystian Zimerman, ktéry wykonal I Koncert
fortepianowy d-moll Johannesa Brahmsa.

Zabrzmiala muzyka polska: Tryptyk slgski Witolda Lutostawskiego,
Przebudzenie Jakuba Krzysztofa Pendereckiego, Trzy tarice Henryka Mikolaja
Goreckiego, Siwa mgla Wojciecha Kilara, a na finat — IX Symfonia d-moll
Ludwiga van Beethovena pod dyrekcja Alexandra Liebreicha, z udziatem
Choéru Radia Bawarskiego.

3 pazdziernika wystapili tu Filharmonicy Wiedenscy pod dyrekcja
Petera Schneidera, a 18 pazdziernika Antonio Pappano zadyrygowat
London Symphony Orchestra; w programie znalazly sie X Symfonia
Andrzeja Panufnika i Koncert a-moll Roberta Schumanna z Piotrem
Anderszewskim.

Music at the PNRSO

The concert inaugurating the operation of the Polish National Radio
Symphony Orchestra in its new home in Katowice was held on 1st October.
The star of the concert was Krystian Zimerman who performed Johannes
Brahms’ Piano concerto No. 1 in D minor. The piece was accompanied by
Polish music: Witold Lutostawski’s Tryptyk Slgski (Silesian Triptych), Krzysztof
Penderecki’s The Dream of Jacob, Henryk Mikotaj Gérecki's Three Dances,
and Wojciech Kilar’s Siwa mgta (Hoary Fog), with Ludwig van Beethoven’s
Ninth conducted by Alexander Liebreich with the Bavarian Radio Choir
providing the finale.

On 3rd October the Viennese Philharmonic under Peter Schneider
were performing in the Hall, and on 18th October Antonio Pappano
conducted the London Symphony Orchestra here with the programme
including Andrzej Panufnik’s Symphony No. 10 and Piotr Anderszewski
playing Robert Schumann’s Piano concerto in A minor.
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Grieg w Polsce

Grieg in Poland

Wojciech Stepien
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Pod koniec XIX wieku Warszawa
byla pod urokiem ,Chopina
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Pélnocy”. Wszedzie $piewano
jego piesni, panny z dobrych
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W drugiej polowie XIX wieku Europa zainteresowala si¢ kulturami
pozaeuropejskimi, zwlaszcza Bliskiego i Dalekiego Wschodu.

Ich popularyzacji stuzyly wystawy swiatowe (Expositions universelles),
organizowane w Paryzu w latach 1855, 1867, 1878, 1889, 1900.

Mialy one wydatny wplyw na muzyke francuska tego czasu - wystarczy
wspomnie¢ role, jaka odegrala w ksztaltowaniu sie jezyka muzycznego
Claude’a Debussy’ego wystawa paryska w 1889 roku. Wowczas

to mlody kompozytor zafascynowal si¢ muzyka chiniska i jawajska,

co mialo istotny wplyw na rozwdj jego péiniejszego stylu.

Norwegowie we Francji

Kultura skandynawska, tak odmienna i daleka od zachodnioeuropej-
skiej, réwniez stala si¢ przedmiotem zywego zainteresowania Francuzéw.
Sztuki Henryka Ibsena (1828-1906), Bjernstjerne’a Bjornsona (1832-1910)
i Augusta Strindberga (1849-1912) z powodzeniem grano na deskach
paryskich teatréw — m.in. w Théatre de 'Buvre. Wérdd kompozytorow
szczegblng popularnoscia cieszyly sie dziela Johana Svendsena (1840-1911)
oraz Edvarda Griega (1843-1907), ktére zaczely rozbrzmiewa¢ w paryskich
salonach i salach koncertowych. Na wspomnianej wystawie w 1889 roku
podczas prezentacji norweskiej kultury wykonano Koncert fortepianowy
a-moll op. 16 Griega, natomiast premiera Peer Gynta Ibsena z muzyka
Griega, scenografia Fritza Thaulowa i stynng litografia Edvarda Muncha
odbyta si¢ w 1896 roku i okazata si¢ wielkim sukcesem norweskich artystow.

Od lat 80. XIX wieku muzyka Griega nabierata w Paryzu coraz
wigkszej popularnosci. Koncert fortepianowy, obie suity orkiestrowe
z Muzyki do dramatu Peer Gynt, miniatury fortepianowe oraz piesni byly
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Late in the 19th century,

Warsaw was under the spell

of “the Chopin of the North”.

His songs were sung everywhere,
and girls from good homes
played his piano miniatures.
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In the second half of the 19th century Europe took an interest

in non-European cultures, especially those of the Middle and Far East.
They were popularised by the World’s Fairs (French: Expositions
universelles), organised in Paris in 1855, 1867, 1878, 1889, and 1900,
which also had a major impact on the contemporary French music -
suffice it to mention the role that the exhibition of 1889 played in the
shaping of the musical language of Claude Debussy. It was then that
the young composer became fascinated in the music of China and Java,
which had a significant impact on the development of his later style.

Norwegians in France

Scandinavian culture - so different and distant from the West
European - also became something to which the French took a lively
interest. The plays of Henrik Ibsen (1828-1906), Bjgrnstjerne Bjgrnson
(1832-1910), and August Strindberg (1849-1912) were successfully played
in Parisian theatres, Théatre de I'CEuvre included. Especially popular among
music lovers were the works of Johan Svendsen (1840-1911) and Edvard
Grieg (1843-1907), which began to resound in the salons of Paris and in
concert halls. Performed during the presentation of Norwegian culture
at the aforementioned Fair of 1889 was Grieg'’s Piano concerto in a minor
Op. 16, while the premiere of Ibsen’s Peer Gynt, with Grieg's music, sets by
Fritz Thaulow, and Edvard Munch'’s famous lithograph, was held in 1896,
proving a great success of the Norwegian artists.

Beginning with the 1880s, Grieg’s music was acquiring ever greater
popularity in Paris. The Piano concerto, both Peer Gynt suites, piano
miniatures, and songs were frequently performed by professional
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czesto wykonywane zaréwno przez profesjonalnych muzykdw, jak

i w domowym amatorskim muzykowaniu. Zwlaszcza pie$ni Griega cieszyly
sie we Francji duzym powodzeniem. W latach 1890-1894 wydawnictwo
Petersa opublikowalo ich trzy zbiory w przektadzie Victora Wildera.

O muzyce Griega gazety pisaly, ze jest ,zywym uciele$nieniem Norwegii”,

a samego kompozytora ochrzcily mianem ,poety fiordéw”. Edouard Lalo
napisat Rhapsodie norvégienne opierajac sie na jednym z utworéw Griega

z op. 19 — francuski tworca sadzil, ze jest to oryginalna melodia norweska.
W 1896 roku Francja przyznata Griegowi w dowdd zaslug i na fali jego
ogromnej popularnosci zaszczytny tytul Kawalera Orderu Legii Honorowej.

Norwegowie w Polsce

Za przyktadem Paryza, Polacy takze ulegli modzie na sztuke i muzyke
ydalekiej Péinocy”. W latach 80. 1 90. XIX wieku w Krakowie i we Lwowie
zaczgto wystawiac sztuki Ibsena oraz Bjernsona, a ich obszerne fragmenty
przedrukowywano w periodyku ,Echo Muzyczne, Teatralne i Artystyczne”.
Pojawily si¢ pierwsze wydania tekstéw obu dramatopisarzy, w prasie
pojawily sie artykuly przyblizajace sylwetki obu twércow.

Sytuacja Norwegii w XIX wieku w pewien sposob przypominata
sytuacje Polski. Od 1814 do 1905 roku panstwo norweskie funkcjonowato
w unii ze Szwecja i chociaz mialo sporo autonomii, ktéra gwarantowata
konstytucja, trudno bylo méwi¢ o niepodlegloéci. Polscy artysci
odnajdywali w norweskich kolegach sojusznikéw w walce z zaborca.
Zaczeto docenia¢ kompozytoréw: Halfdana Kjerulfa (1815-1868),
Rikarda Nordraaka (1842-1866), Johana Svendsena, a nade wszystko —
Edvarda Griega. ,W nim znalazly najdoskonalszy wyraz podniosle aspiracje
norweskiej sztuki. Wierzenia i podania ludu, wy$nione sny wieszczéw
prastarych i fantastyczne pomysly poetéw wspotczesnych, teskne uroki
péinocnej przyrody zaklinat w poematy muzyczne, porywajace czarem
i polotem natchnienia” — czytamy pochwate w ,, Echu Muzycznym,
Artystycznym i Teatralnym” z dnia 27 marca 1903 roku.

Dla Polakéw muzyka Griega stala si¢ symbolem Norwegii. Jego
muzyka fortepianowa zyskata taka popularnos¢ w kregach amatoréw
za sprawq przedrukéw miniatur fortepianowych i pie$ni w czasopismach,
np. ,Nowosciach Muzycznych” czy ,Przegladzie Muzycznym”.

Na poczatku XX wieku Leon Idzikowski wydat w stolicy wszystkie jego
utwory fortepianowe na dwie rece. Miniatury i zbiory pie$ni opublikowalo
wydawnictwo Gebethner i Wolff. Pie$ni Griega $piewano wlasciwie
wszedzie, pojawialy sie tez ich autorskie transkrypcje na fortepian (jednym
z autoréw byl Wladystaw Krogulski). Malo obecnie znany kompozytor
Henryk Bobiniski opracowat kilka piesni, ktére w wydaniu Idzikowskiego
zostaly opublikowane jako Romances sans paroles. Najwieksze triumfy
$wiecila piesn Ja kocham cig, dzieki ktorej nazwisko Griega zastynelo na obu
pélkulach. Wiekszo$¢ dwezesnych czasopism kulturalnych sledzita na
biezaco nowe fakty o kompozytorze, informowata o powstawaniu nowych
utwordéw i ich polskich prawykonaniach. Do przeciwnikéw Griega nalezal
przede wszystkim Stanistaw Przybyszewski, ktory w jednej z rozmoéw
nazwal go ,mydlarzem”.

Warszawa znajdowata sie pod urokiem ,Chopina Pétnocy” przez
wiele lat. Wspominat o tym kompozytor Feliks Nowowiejski w dwudziesta
rocznice $mierci Griega: ,Miedzy rokiem 1870 a 90. jego imie osiagnelo
najwyzszy stopien blasku i stawy. Ludzie starsi przypominaja sobie
z pewnoscia doskonale, jakie olbrzymie zajecie budzil kazdy jego utwor,
ukazujacy sie w skladach nut, i jak przyjmowano jego pierwsze piesni,
wydawane po kolei w zeszytach u Petersa. Kazda taka chwila stawata sie
po prostu rewelacja. Przywigzywano sie w lot do jego pie$ni, mimo
ich catkowitej odrebnosci” - pisal Nowowiejski w ,Muzyce”.

Chetnie laczono jego tworczo$¢ z norweskim krajobrazem. Podkreslano
takze jej zwiazek z mitami i sagami, zwlaszcza przy okazji wykonania

w Warszawie w 1891 roku niedokoriczonej opery Olav Trygvasson. Byla

to jedna z niewielu kompozycji norweskiego tworcy, ktéra zostala przyjeta
do$¢ krytycznie i chlodno, o czym informowaty warszawskie tygodniki.
»Kompozycja Griega, nie posiadajaca akeji wyraznej na scene sie nie
kwalifikuje. Na estradzie koncertowej znowu, czuje si¢ brak akcesoriéw
teatralnych t. j. dekoracyj i calej plastyki scenicznej. Obok za$ tego, muzyka
jaskrawa, prowadzona przewaznie wielkimi masami orkiestry i chéru, dziata
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musicians and popular among amateur, home music makers. Grieg’s songs
in particular enjoyed plenty of popularity in France. In 1890-1894, Peters
publishing house issued three collections of his songs translated by Victor
Wilder. The press considered Grieg’s music “the living embodiment

of Norway” and named the composer “the poet of the fjords". Basing his
work on one of Grieg’s pieces from Op. 19, Edouard Lalo wrote Rhapsodie
norvégienne, sure that he was working on an original Norwegian melody.
In 1896, France awarded Grieg the honourable title of a Knight of the Order
of the Legion of Honour in recognition of his merits and on the wave of his
huge popularity.

Norwegians in Poland

Following the example of Paris, Poles too gave in to the fashion
for the art and music “of the far North”. In the 1880s and 1890s, the plays
of Ibsen and Bjgrnson began to grace the stages of Krakéw and Lwoéw, and
broad excerpts from them were printed in Echo Muzyczne, Teatralne
i Artystyczne magazine. The first works of both the playwrights were
published, and the press enthusiastically portrayed both the artists.

In a way, the situation of Norway in the 19th century recalled that
of Poland. From 1814 to 1905, the Norwegian state functioned in union
with Sweden, and although it had a fair amount of autonomy guaranteed
by the constitution, it was never independent. Polish artists found allies
in fighting against the oppressors in their Norwegian colleagues. A range
of composers — Halfdan Kjerulf (1815-1868), Rikard Nordraak (1842-18 66),
Johan Svendsen, and especially Edvard Grieg — enjoyed great recognition.
As a eulogy in the 27th March 1903 issue of Echo Muzyczne, Teatralne
i Artystyczne read, “It is in him [Edvard Grieg] that the lofty aspirations
of the Norwegian art found the most perfect expression. The beliefs and
legends of a people, the fulfilled prophetic dreams of the prophetic bards
of yore, and the fantastic concepts of contemporary poets, the wistful
allure of northern nature, he would enchant into musical poems,
captivating with the appeal and lustre of inspiration.”

Poles saw Grieg's music as the symbol of Norway. His piano music
became highly popular among amateurs thanks to the reprints of piano
miniatures songs in magazines, notably Nowosci Muzyczne and Przeglqd
Muzyczny. Early in the 20th century, Leon Idzikowski published all his piano
two-hand works in Warsaw. Moreover, miniatures and collections of songs
were published by Gebethner & Wolff. Grieg’s songs were sung practically
everywhere, as well as being transcribed for piano (one of the arrangers
was Wiadystaw Krogulski). Henryk Bobinski, a composer hardly remember
today, arranged a number of songs which, published by Idzikowski,
reached music lovers as Romances sans paroles. The most successful was
the song Ja kocham cie (I love you), which made the name of Grieg famous
all over the world. The majority of the contemporary cultural magazines
followed new facts on the composer avidly, and gave information about his
new works and local premieres. In Poland, the most notable antagonist of
Grieg was Stanistaw Przybyszewski, who in one conversation called him “a
soap maker”.

Warsaw became one of those European cities that long remained
under the spell of “the Chopin of the North”. This was mentioned by the
composer Feliks Nowowiejski in Muzyka on the 20th anniversary of Grieg’s
death: “Between 1870 and 1890, his name reached for the highest order of
glory and lustre. Older people must remember very well what huge
admiration each of his published pieces sparked, and how his first songs
published by Peters were received. Every such moment simply turned into
a revelation. His songs might have been absolutely out of the ordinary, yet
they were instantly accepted.”

His works were eagerly associated with the Norwegian landscape.
Their association with the myths and sagas was emphasised, especially
upon the performance of his unfinished opera Olav Trygvasson in Warsaw
in 1891. This was one of the few compositions by the Norwegian artist that
was received fairly critically and coldly, as reported by the Warsaw weeklies.
An author using the pen name “Ais” reported as follows in Echo Muzyczne,
Teatralne i Artystyczne in 1891:“Devoid of a discernible plot, Grieg’s work
does not qualify for the stage. On a concert stage, meanwhile, you feel the
lack of the trappings of the theatre, that is the set decorations and all the
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po wiekszej czesci teatralnie — dekoracyjnie. Mimo calej popularnosci
Griega, najnowszy ten utwor nie zdobyt sobie miru u naszej publicznosci” -
pisat w 1891 roku w ,Echu Muzycznym, Teatralnym i Artystycznym” autor
kryjacy sie pod pseudonimem ,Ais”.

Paderewski pod wplywem Griega

W 1878 roku miody Ignacy Jan Paderewski pierwszy raz w Polsce
wykonat Koncert a-moll Griega podczas warszawskiego koncertu z orkiestra
Instytutu Muzycznego, na ktérym odbieral dyplom ukonczenia studiéw
muzycznych. Od tego czasu, jak sam wspominal, Koncert stal si¢ zelazng
pozycja w jego repertuarze. Podrézujac po $wiecie czesto wykonywat
Balladg g-moll op. 24, niektére Utwory liryczne, a takze Sonaty na fortepian
i skrzypce Griega. Jego I Sonate skrzypcowq F-dur, wspomniany Koncert
fortepianowy oraz suity orkiestrowe z Muzyki do dramatu Peer Gynt uwazal
yza dzieta pierwszorzednej wartosci”, a niektore z jego pie$ni zaliczyt
»do najpiekniejszych, jakie istnieja”. Rowniez twérczosé kompozytorska
Paderewskiego nosi §lady wptywu muzyki Griega, na co zwracali uwage
recenzenci. Niewatpliwie tym wptywom ulegta Sonata a-moll op.13, ktéra
odwoluje sie bezposrednio do jezyka muzycznego sonat skrzypcowych
norweskiego kompozytora. Sam Grieg byl oczarowany interpretacjami
Paderewskiego i chociaz artysci spotkali sie zaledwie kilka razy, faczyto ich
glebokie porozumienie. Grieg zostal wielkim entuzjasta polskiego wirtuoza
od pamietnego koncertu w Lipsku 3 lutego 1898 roku, gdy Paderewski
zagral z orkiestra Gewandhausu Koncert f-moll Chopina. W liscie
do przyjaciela Frantsa Beyera z dnia 4 lutego 1898 roku Grieg napisat:
»Musialem péj$¢ do niego, uscisnaé go i wykrzyknadé: Dzigki Bogu,
duch Chopina jest wcigz zywy”.

Jeszcze wigkszym uwielbieniem darzyl Griega Mieczystaw Kartowicz.
Swoja Symfonie ,Odrodzenie” z roku 1903 napisat pod wplywem Griega,
na co zwrdcit uwage wybitny muzykolog Adolf Chybinski w artykule
o twérczosci Karlowicza (,Sfinks”, 1909 nr 3). Charakterystyczny
chromatyczny styl Griega widoczny jest tez w jego niektérych poematach
symfonicznych, np. Powracajqgcych falach op. 9. Kartowicz stuchat obu
koncertéw Norwega w Warszawie w 1902 i 1903 roku, pisal o nich
w ,Nowoéciach muzycznych”.

Do czasu wybuchu II wojny $wiatowej muzyka Griega byla ciagle
popularna w Polsce, ale nie wplywata juz tak silnie na éwczesnych
kompozytoréw. W pewien sposob pozostawala anachroniczna wobec
pradéw modernistycznych i czesto funkcjonowata jedynie jako muzyka
salonowa. Natomiast wspo6iczesna muzyka norweska takich twércow jak
David Monrad Johansen (1888-1974), Geirr Tveitt (1908-1981) i Eivind
Groven (1901-1977) nie miala juz takiej sily oddzialywania, jak pot wieku
wezeéniej kompozycje Griega. Wydaje sie, ze muzyka tego kompozytora
jest wlasciwie osamotnionym przyktadem wpltywu muzyki norweskiej
na kulture polska. BM

Od 14 wrzesénia 2014 do 22 lutego 2015 w Muzeum Fryderyka
Chopina w Warszawie czynna jest wystawa Niepokdj i poszukiwanie.
Polscy i norwescy tworcy czasu przetomow.
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visual aspects of the stage. On top of this, the music is bright, delivered
mostly by the great bodies of the orchestra and choir, and acts largely
theatrically, that is decoratively. Despite all the popularity Grieg enjoys,
this latest piece has not won recognition among our audiences.”

Paderewski under the influence of Grieg

In 1878, during his graduation concert with the Orchestra of the
Music Institute, the young Ignacy Jan Paderewski performed in Warsaw —
for the first time in Poland — Grieg’s Concerto in A minor. From that time,
as the artist and future president of Poland would himself reminisce, the
Concerto became a regular item in his repertoire. Travelling all over the
world, he would frequently perform the Ballad in G minor Op. 24, some
Lyrical Works, and also Grieg's sonatas for piano and violin. Paderewski
considered the Norwegian'’s Violin sonata No. 1 in F major, the
aforementioned Piano concerto, and Peer Gynt orchestra suites “works of
prime value”, and thought some of his songs among “the most beautiful in
existence” Interestingly, the works composed by Paderewski bear traces of
the influence of Grieg’s music, as remarked in numerous reviews. Beyond
doubt, such influences can be heard in the Sonata in A minor Op. 13,
which makes a direct reference to the musical language of Grieg's violin
sonatas. The Norwegian himself was enchanted with Paderewski’s
interpretations, and although the two artists met only a few times, they
found a deep bond. Grieg became a great enthusiast of the Polish virtuoso
after the memorable concert in Leipzig on 3rd February 1898, when
Paderewski played Chopin’s Concerto in F minor with Gewandhaus
Orchestra. In a letter of 4th February 1898 to his friend Frants Beyer, Grieg
wrote, “l had to come up to him, hug him, and shout‘thank God, the spirit
of Chopin is still alive!”

Mieczystaw Kartowicz had even more admiration for Grieg. He wrote
his Symphony “Rebirth” from 1903 under the influence of the composer,
as an eminent musicologist, Adolf Chybinski, noted in his article on the
works of Kartowicz (Sfinks, No. 3, 1909). Grieg's characteristic style is also
audible in some of his symphonic poems, for example Powracajqce fale
(The Returning Waves) Op. 9. Kartowicz listened to both the Norwegian'’s
concerts in Warsaw in 1902 and 1903, and reported on them in Nowosci
muzyczne.

Until the outbreak of the second world war, Grieg’s music continued
to be popular in Poland, yet it lost its previous influence on composers.

In a way it remained anachronistic towards modernist currents and
frequently functioned as only the music of the salons. The contemporary
Norwegian music composed by David Monrad Johansen (1888-1974),
Geirr Tveitt (1908-1981), and Eivind Groven (1901-1977) did not have
the impact of Grieg’s compositions which predated it by five decades.

It seems that his works are an individual case of Norwegian music making
an impact on Polish culture. BM

From 14th September 2014 to 22nd February 2015 an exhibition
entitled Niepokdj i poszukiwanie. Polscy i norwescy tworcy czasu
przetomow / Anxiety and Exploration. Polish and Norwegian Artists
at the Points of Breakthrough is open in the Fryderyk Chopin
Museum in Warsaw.
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Puerta del Principe

O sewilskiej corridzie / Reports on the corrida in Seville
tekst / text Krzysztof Jarymowicz | zdjecia/ photo Andrzej Giza

orzenie corridy siegaja prawdopodobnie epoki brazu, kiedy to

pojedynek z bykiem bywal elementem obrzedéw przejscia. Zwierzeta

te wystawiano takze przeciwko gladiatorom w Rzymie. Na Potwyspie

Iberyjskim zmagania z bykiem zaczynaja by¢ szczegélnie popularne
w czasach rekonkwisty, czyli walki chrze$cijan o wyparcie Maurdw, i to zaréwno
wirédd wyznawcow Chrystusa, jak i muzutmanéw. W uzytek wchodza wldcznie,
widowiska przenosza sie z ulic na zamkniete place.

Corrida, jaka znamy dzis, pojawia sie w XVI wieku. Z poczatku gtéwna
postacia jest magnat z lanca dosiadajacy konia. Uwaga widzéw stopniowo
przenosi sie jednak na pieszych zolnierzy, ktérzy odgrywali role ratownikéw dla
poturbowanego jezdzca i w tym celu rozwineli umiejetno$¢ postugiwania sie
plachta (capa) do przyciagania uwagi byka. Po hiszpanisku correr znaczy ,biega¢”.
W Sewilli pojawiaja si¢ pierwsi bohaterowie, ktdrzy zajrzeli §mierci w oczy.

Jest jeszcze popotudnie, gdy znad Gwadalkiwiru i spod katedry thumy
$ciagaja do El Arenal, sewilskiej dzielnicy z plaza de toros. Szczyt sezonu walk
przypada wiosng w czasie tygodniowej Feria de Abril. Na ulicach, w barach,
kolorowych $wigtecznych namiotach tocza sie gorace niczym andaluzyjskie
storice dyskusje — o ksztalcie rogdéw, postawie, umaszczeniu bykéw. MezczyZni
w garniturach, kobiety w czerwonych sukniach wiedzg wszystko o §wiecie
rozleglych pastwisk, gdzie sielskie zycie wiedzie toro de lidia, starannie
hodowana rasa byka. Jego sylwetka z przydroznej reklamy brandy marki
Osborne trafila na szyby samochodéw, koszulki i stadiony, stajac sie bardziej
rozpoznawalna niz tapas, plaze i moze nawet flamenco razem wzigte.

Pelna nazwa tutejszej areny to Plaza de Toros de la Real Maestranza
de Caballeria de Sevilla. Jest najstarsza i nalezy do najwigkszych w Hiszpanii.
Budowano ja etapami od pofowy XVIII wieku na zlecenie korporacji
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he roots of the corrida date back most probably to the Bronze Age
when a duel with a bull could be an element of the rites of passage.
The animals were also set against gladiators in Rome. On the Iberian
Peninsula bullfights became especially popular in the days of the
Reconquista, that is Christians fighting to push out the Moors, and they were
in vogue among both Christians and Muslims. Spears came into play and the
shows moved from the streets into enclosed spaces.
The corrida as we know it emerged in the 16th century. Originally,
the main figure was a mounted magnate with a lance. Yet the attention
of the spectators gradually moved to the foot soldiers who played the role
of assistants to the bruised rider, for which reason they developed the skill
of using the cape (capa) to attract the bull’s attention. The Spanish word correr
means ,to run”. Seville saw the first heroes who looked death in the eye.
It is still an afternoon when crowds draw in from the banks of the
Guadalquivir and from the vicinity of the cathedral to El Arenal, the district
of Seville that harbours the plaza de toros. The peak of the bullfighting season
takes place in the spring, during the one-week-long Feria de Abril. Streets, bars,
and colourful festive marquees are rife with discussions as hot as the sun of
Andalusia that consider the shape of the horns, the conformation and colours
of the bulls. Men in suits and women in long red dresses know everything about
the world of horizonless pastures, where the toro de lidia, a carefully bred race
of bull, roams. Its silhouette leapt from the roadside advertisement of Osborne
brand brandy to the windshields, T-shirts, and stadiums, becoming even more
recognisable than the tapas, beaches, and possibly even flamenco all together.
The full name of the local bullring is Plaza de Toros de la Real Maestranza
de Caballeria de Sevilla. It is the oldest and one of the largest in Spain. It was



ODDS AND ENDS

Biala chustka w dloni sedziego to znak, Ze matador
zastuzyl na ucho ofiary, dwie chustki sygnalizuja,
ze ma otrzymac ogon.

krélewskich kawalerzystow, ktorzy zarobione na walkach pieniadze do dzi$
przeznaczaja na cele dobroczynne. Jak wyglada? Biata fasada z z61tymi

i czerwonymi akcentami, schowana za domami, z nieregularnie owalnym
placem wysypanym zlotym piaskiem. Betonowe trybuny, w gornej czesci
zakryte arkadami, na kilka godzin przed zmrokiem wypelniaja si¢ ludZmi
niosacymi kolorowe poduszki do siedzenia.

Widowisko ma $cisle okreslony porzadek. Przewodniczy mu presidente,
glowny sedzia, ktérym jest krol lub — czeéciej — jego przedstawiciel. Na placu
najpierw pojawiaja si¢ konno dwaj alguaciles, straznicy ceremonii
wypelniajacy na arenie wole prezydenta. Dalej, w okreslonym szyku, wchodza
trzej matadorzy, kazdy z trojka banderilleros, za nimi konno szeéciu picadores
ze swymi pomocnikami monosabios, wreszcie mulilleros, ktérzy beda zwozi¢
martwe zwierzeta. Corrida sktada sie z sze$ciu walk, a kazda walka z trzech
czedci. W pierwszej tercji picadores ktuja byka dluga lanca, w drugiej
banderilleros wbijaja zwierzeciu wldcznie w kark, w ostatniej — matador
u$mierca byka drewniang szpada, starajac sie zada¢ w kark (w miejsce
o érednicy monety) trafienie, ktore przebija aorte i przerywa rdzen kregowy.
Biata chustka w doni prezydenta to znak, ze matador zastuzyl na ucho ofiary,
dwie chustki sygnalizuja, Ze ma otrzymac ogon. Ernest Hemingway, ktory
jako wiadomo byt wielkim milo$nikiem corridy, opisal w Niebezpiecznym lecie
pojedynek toreadoréw, przyrodnich braci Luisa Miguela Dominguina
i Antonio Ordoéneza. Podczas jednego wieczoru zdobyli razem dziesiecioro
uszu, cztery ogony i dwa kopyta.

Marzeniem kazdego matadora wystepujacego na La Maestranza jest
wyjscie w chwale przez Puerta del Principe, najstynniejsza (co nie znaczy,
ze najwigksza) brame areny. BM

A white handkerchief in the hand of a judge is a sign that
the matador deserved the ear of the victim, two are
a signal that he is to be given the tail.

built in stages from the mid-18th century to a commission from the royal
cavalry corporation, who today earmark the money earned on bullfighting
to charity. What does the place look like? A white fagade with yellow and red
accents, hidden behind houses, with an irregularly oval pit strewn with golden
sand inside. The concrete stands, covered with arcades in the upper section, fill
up a few hours before dusk with people carrying colourful cushions to sit on.

The spectacle follows a strictly defined order. It is presided by e/
presidente, the main judge: the king or — more often - his representative. First
two alguaciles, guardians of the ceremony, arrive riding in the pit to execute
the decrees of the president. Next three matadors enter in a pre-defined order,
each with three banderilleros, who in turn are followed by six picadores with
the monosabios (pages), and finally the mulilleros who will cart off the dead
animals. The corrida consists of six fights, and each of them is held in three
parts. In the first tercio (third), the picadores stab the bull with a long lance, in
the second, the banderilleros plant shard barbed spears into the animal’s neck,
and in the last one, the matador kills the bull with a thrust of the sword, trying
to hit a special spot (the size of a coin) on the neck, in a move that pierces the
aorta and breaks the spinal cord. A white handkerchief in the hand of a judge is
a sign that the matador deserved the ear of the victim, two are a signal that he
is to be given the tail. In The Dangerous Summer, Ernest Hemingway, known
to have been a great devotee of the corrida, described a duel between toreador
stepbrothers Luis Miguel Dominguin and Antonio Orddiez. In one night, these
two were awarded ten ears, four tails, and two hooves.

It is the dream of every matador performing at La Maestranza to walk out
in glory through Puerta del Principe, the most famous (which does not mean
the largest) gate of the arena. BM
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Historia, ktora stala si¢ kanwa libretta najstynniejszej opery w dziejach, wiaze sie z sewilska specjalnoscia — walka bykow.
Toreadorem jest ukochany Carmen, Escamillo. Dziewczyna ginie w czasie corridy — cho¢ nie na arenie, ale przed wejsciem.

W chwili gdy ryk tysiaca gloséw wita émiertelny cios toreadora, zdradzony kochanek Carmen, zolnierz Don José wbija Cygance
ndz w serce, po czym z rozpacza pada na ciato zabitej. Tak koniczy sie opera Georges’a Bizeta.
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The story that provided the line for the libretto of the most famous opera in history is linked to Seville speciality: bullfighting. Carmen’s beloved,
Escamillo, is a toreador. The girl dies during a corrida, though not in the arena but before an entrance. In the moment when the roar

of a thousand voices welcomes the death-dealing blow of the toreador, Carmen’s betrayed lover, a soldier by the name Don José, pierces the girl’s
heart with a knife and, despairing, falls on her dead body. This is the finale to George Bizet's opera.
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